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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

z wyjątkiem dni poświątecznych.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 

pocztą 16 hal. — Biura Redakcji i A dm inistracji 
ulica Czarnieckiego 1. 10. — E kspedycja  miejscowa 
w  biurze dzienników St. Sokołowskiego, ulica Jagiel­
lońska I. 3. — Listy należy frankować.

Reklamacje otwarte wolne od opłaty,
Telefon Redakcyi Nr. SS.

Telefon Administraeyi Nr. G37.

P r e n u m e r a t a ,
•i a rn i e j s c owa :  

rocznie  . . . .  32 K I ć w ie rć ro c zn ie S  K h. 
półrocznie  . . , 18 K | miesięcznie 2 K 70 h.

rocznie . 
półroczn is.

m i e j  s c o w a :
24 K I ćw ia rć ro czn ie  . . 8 K 
12 K | miesięcznie. . . 2 K

W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 4 K 60 h, miesięcznie. 

„P rzew odnik naukow y i lite ra c k i1', dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzymują cało- 
i  półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenum erują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipea do końca grudnia, ewiereroezni i miesięczni z.a dopłatą:: pierwsi- 1 K 50 h,, drudzy 60 h. 
„Przew odnik" prenumerowany osobno kosztuje 8 K,

Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego 
miejsce 20 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nadesła­
ne po 60 hal., za wiersz lub jego miejsce miary pe­
titowej.

Ogłoszenia liczbowe i tabelaryczne statutowe 
towarzystw akcyjnych i ubezpieczeniowych, po 60 
ha!, za wiersz petitowy lub jego miejsce.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskienu 
we Lw ow ie  ulica Jagiellońska I. 3. W Paryżu wy- 
łąeznie A g en c ja : C. Adam (V. de Raczkowski) SS 
Rue de Yarenne.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.

P. Minister spraw wewnętrznych zamia­
nował rewidenta rachunkowego, Piotra K 1 e- 
c z e l i s k i  ego ,  radcą rachunkowym w de­
partamencie rachunkowym Rządu krajowego 
w < zerniowcach.

Cywilny geometra Tadeusz G o e b e l  
z siedzibą urzędową w7 Kołomyi złożył prze­
pisaną przysięgę.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.

Lw ów , 26 września.

Hr. Ti sza o aktualnych spra­
wach węgierskich.

Stefan hr. Tisza, powróciwszy dnia 28 
b. m. z letnich wywczasów do Budapesztu, 
wciągnięty został zaraz przez redaktora dzien­
nika A s  Ujsag w rozmowę o położeniu poli- 
tycznem.

Prezydent ministrów poruszył przy tej 
sposobności także kwestyę p o d w y ż s z e n i a  
k o n t y n g e n t u  r e k  r u t a i  konferencyj, ja­
kie w tej sprawie odbyły się świeżo w Geszt 
pomiędzy nim, a P. Ministrem wojny.

„Podane w pismach węgierskich, a z 
Wiednia pochodzące informacye, mówił hr. 
Tisza, określają trafnie dzisiejszy stan roko­
wań, które nie doszły jeszcze do tego stadyum, 
abym mógł merytoryczną podać o nich in- 
formacye. W Geszt odbyła się pomiędzy mną

a P. Ministrem wojny wymiana zdań, nad­
mienić zaś winienem, że miała ona przebieg 
bardzo zadowalający — nietylko dzięki przy­
jaźni i poważaniu, jakie zdawna żywię dla o- 
soby P. Ministra wojny, lecz przedewrszyst- 
kiem z przyczyny, że i on również daleki 
jest od tego, by przejść do porządku nad 
łączącymi się ze sprawą kontyngentu rekruta 
względami natury finansowej, ekonomicznej 
i socyalnej. W  zabiegach około rozwoju na­
szej potęgi militarnej poprzestaniemy z pe­
wnością na tem, co istotnie jest nieuniknio­
ne i nieodzowne. Wszystkie kompetentne 
czynniki starają się o ustalenie najodpowie­
dniejszej linii, wszystkie bowiem przejęte są 
w równej mierze dobrą wolą i poczuciem od­
powiedzialności. Co do wyników, to w odpo­
wiednim czasie wydany zostanie o nich ko­
munikat

Co do nowoutworzonej p a r t y  i hr.  
A n d r a s s y e g o  oświadczył hr. Tisza: „Z ra­
dością powitałem wiadomość, że hr. Andras- 
sy przystępuje do utworzenia nowego stron­
nictwa. Jakkolwiek nie udało mu się zespo­
lić całej opozycyi w jedną grupę na dzisiej­
szej prawnopaństwowej podstawie, to jednak 
sprawia mi zadowolenie okoliczność, że zdo­
łał on utworzyć stronnictwo opozycyj­
ne, które w razie, gdyby stosunki uło­
żyły się odpowiednio, będzie mogło bez wy­
woływania przesileń objąć władzę. Natural­
nie żywiłem nadzieję i nadzieja ta spełniła 
się, — że nowe stronnictwo pociągnie ku so­
bie członków stronnictwa niezawisłości.

Dalsze istnienie stronnictwa niezawisło­
ści staje się coraz bardziej moralną niemo­
żliwością. Nakoniec ten wielki fałsz musi się 
skończyć; nakoniec musi zniknąć stronni­
ctwo, które głosi, że potępia zasady z roku 
1867, jakkolwiek zewsząd otrzymuje dowody, 
iż ów na negowaniu oparty program nie da 
się urzeczywistnić.

Co do programu nowej partyi winie­
nem stwierdzić z wielkiem zadowoleniem, że 
nie brak w nim punktów, co do których naj­
zupełniej zgadzam się z hr. Andrassym. Go­
tów jestem położyć mój podpis na każdej 
literze jego programu w części odnoszącej

się do spraw polityki zagranicznej. Hr. An- 
drassy oddał wielką usługę sprawie publicz­
nej, odrzucając poglądy stronnictwa niezawi­
słości na kwestye zagraniczne, a natomiast 
jasno określając zasady naszej polityki w tym 
kierunku.

Co do wynurzeń hr. Andrassyego w 
k w e s t y i w o j s k o  w e j ,  zauważył hr. Tisza : 
„Także ta część programu nowej partyi szcze­
rze mnie zadowoliła, Andrassy obalił naro­
dowościowe żądania i utworzył nową dla 
swego stanowiska wobec armii podstawę. 
Oby Bóg dał, by to była ostatnia faza jego 
stanowiska w tej sprawie.

Co do r e f o r m y  administraeyi, to u- 
trzymanie wybieralności urzędników komita- 
towych tak, jak tego domaga się Andrassy, 
niesłychanie utrudniałoby dobrą administra- 
cyę, gdyż cały autonomiczny zarząd kręciłby 
się niejako dokoła wyboru urzędników, a to­
by go paraliżowało. O wiele racyohalniejsze 
jest mianowanie urzędników komitatowych, 
a rząd wkrótce już wniesie, odpowiedni pro­
jekt ustawy. Kierującą zasadą reformy ad­
ministraeyi będzie rozwinięcie idei autono­
micznej przez wypełnienie jej obfitszą treścią."

Hr. Tisza zaprzeczył w dalszym ciągu 
swych wywodów, jakoby konieczną rze­
czą były n o w e  r ę k o j m i e  k o n s t y t u c y j ­
ne ,  którym tyle troski poświęca właśnie pro­
gram hr. Andrassego. Co do punktów tego 
programu odnoszących się do r e f o r m  y w y ­
b o r c z e j  to premier nazwał je najciemniej­
szymi ustępami programu nowej partyi. Hr. 
Andrassy wie doskonale — sam bowiem nieje­
dnokrotnie to podnosił, — że reforma wybor­
cza, jakiej on żąda, zrujnowałaby Węgry pod 
względem narodowym i zagroziłaby ogroinne- 
mi niebezpieczeństwami konstytucyi. A prze­
cie hr. Andrassemu idzie o to, by konsty- 
tucyę uzdrowić.

Na pytanie, czy szef rządu wkrótce 
uważać będzie mógł zadanie swe za spełnio­
ne, powiedział hr. T isza : „Człowiek zaprzą­
tnięty sprawami życia publicznego nigdy nie 
może o sobie twierdzić, iż wszystko już speł­
nił. Najważniejszem obecnie jest  zadaniem u- 
porządkowanie tych kwestyj, które pozostają

w związku z wejściem w życie nowej usta- 
w;y wyborczej, jakoteż reforma administraeyi. 

pracujeW ministerstwach sie też gorliwie
nad podziałem okręgów wyborczych, nad po­
stępowaniem sądowem w sprawach odnoszą­
cych się do wyborów posłów7 i nad reformą 
administraeyi komitatowej tak, że te trzy 
przedłożenia prawdopodobnie jeszcze w ciągu 
sesyi zimowej otrzymają moc ustawową.

W  sprawie zapowiedzianego przez opo- 
zycyę rychłego już o b a l e n i a  r z ą d u  wy­
raził się hr. Tisza następująco: „Hr. Andras­
sy twierdzi, że upadek rządu zawisł w zna­
cznej mierze, a nawet przeważnie od tego, 
czy koła rozstrzygające okażą dostateczne 
zrozumienie sytuacyi. Gzy wolno zapytać kto 
to są wedle hr. Andrassyego owe koła roz­
strzygające? Wydaje mi się rzeczą nieodpo­
wiednią, by imputowano orzeczenie Króla, iż 
wypowie ono słowa kondemnaty nad rządem, 
posiadającym zaufanie większości parlamen­
tarnej. A któreż to mogą być czynniki au- 
stryackie lub wspólne, których słowo stałoby 
się wyrocznem dla węgierskiego rządu? Więc 
też byłoby pożądane, by hr. Andrassy wy­
raził się jaśniej, gdyż albo nadzieje, jakie 
pokłada on w kołach rozstrzygających całkiem 
nie mają sensu, albo też mają sens ten, że 
hr. Andrassy porwany partyjną namiętnością, 
liczy na taki pomyślny zwrot w losach Wę­
gier. który zawdzięczać należałoby obcej in- 
gerencyi.

„I takie oświadczenia — woła hr. Ti­
sza --  składać ośmiela się Juliusz hr. A n­
d ra s sy ! Go za upadek! Mogę hr. Andrassye­
go zapewnić, że dopóki cieszę się zaufaniem 
Monarchy i parlamentu, iść będę" dalej moją 
drogą, moje wszystkie siły oddam w usługi 
narodowń i żadnych nie zaniedbam starań, 
by ustrzedz kraj od katastrofy w postaci rzą­
du koalicyjnego.

„Co do u d z i a ł  u p a r t y i  A n d r a s s y e ­
g o  w o b r a d a c h  I z b y  gorąco pragnę, by 
hr. Andrassy zerwał z polityką abstynencyj- 
ną. Cieszy mnie to, że także hr. Andrassy 
uznaje, iż musi się wyrzucić z Sejmu każde­
go posła, który trąbką dziecięcą, lub innym 
hałaśliwym instrumentem zamąca pokój i po-

33)

Anatol Krzyżanowslu.

PROMIEŃ BOŻY.
P o w i e ś ć  w s p ó ł c z e s n a .

VIII.

(Ciąg dalszy).

Głos jej drżał zapałem i wzruszeniem.
— Ach Boże. jak ja  gorąco pragnęłam, 

aby mi Bóg moc taką, jak wielki talent pi­
sarski, udzielił. Jak  marzyłam, iż stanę się 
w takim razie siewcą jasnych myśli i szla­
chetnych uczuć. Przysięgałam sobie, że prace 
moje nie. rzucą nigdy ogółowi jednej kropli 
trucizny, jednego tchnienia jadu gangrenują­
cego dusze.

Pobladła. Zdawało się, iż drży cała. 
Źrenice jej rozszerzyły się i pociemniały.

Świetlieki patrzył na tę metamorfozę, 
jak na objawienie najskrytszej, a najbardziej 
pokrewnej mu cząstki jej duszy. Rozumiał, 
iż są to najtajniejsze jej fibry: rdzeń ducho­
wego istnienia, który, po raz pierwszy może, 
odsłaniała przed okiem obcego człowieka.

I  odgadł widać. Biała bowiem dłoń 
pani Bożewskioj wyciągnęła się i ruchem 
miękkim, kojącym, spoczęła na dłoni siostry, 
jak gdyby chciała przelać w nią spokój, na­
kazać cichym tym gestem powrót do równo­
wagi.

Jakoż ciemne rzęsy opadły posłusznie

na rozszerzone wzruszeniem źrenice, rzucając 
krąg cienia na lica pobladłe.

Świetlieki, nie spuszczający z niej wzro­
ku, zapytał dziwnie miękkim, łagodnym 
głosem :

— Dlaczegóż pani, istota niezależna, 
młoda, przed którą życie roztwiera radośnie, 
zagadkowo swe wrota, marzenia, tego w czyn 
nie wcieliła V Takie wielkie ukochanie pracy 
wyśnionej i celu, do którego, przez nią dą­
żyć pragniemy, to już skarb bezcenny: pu­
klerz szczęścia i talizman powodzenia.

Milczała, z opuszczonemi powiekami, 
jak gdyby chcąc opanować głos nieposłuszny, 
który mógł zdradzić jeszcze wzruszenie.

— Czy pani talent nie dopisał ? — ba­
dał łagodnie.

Podniosła ku niemu smutne nieco, lecz 
przejrzyste już oczy, jak krynica, krórej ni­
gdy żaden prąd żywszy nie zmącił.

— Nie wiem tego nawet. Ojciec mój 
nie życzył sobie i nie pozwalał na żadne 
w tym kierunku próby. Wola jego prawem 
jest w rodzinie. Nagiąłby ją może wobec 
pragnień syna, dla córki jednak nie zrobił 
tego ustępstwa.

— Zresztą — dodała, po chwili zasta­
nowienia, jakby na usprawiedliwienie słów 
swoich — przyczyną oporu mego ojca była 
niechęć do współczesnych kierunków litera­
ckich ; oburzenie na najnowsze ich prądy i 
obawa, aby praca togo rodzaju nie wprowa­
dzała mnie —

Szczupła dłoń pani Hanki spoczęła 
znów, z przestrogą, na ramieniu siostry.

— Nie wprowadziła pani.... w bliższe 
zetknięcie ze światem literackim, w którym 
nie chce widywać swej córki — uzupełnił 
Świetlieki.

Złożyła ręce, jak do modlitwy i wy­
słała ku niemu korne spojrzenie cudnych 
swych oczów. Było to przeproszenie z góry

za obrazę, jaką słowa, przez nią pomyślane, 
a przez niego samego dopowiedziane, dla 
niego właśnie stanowić mogły.

Uśmiechnął się nie bez cienia goryczy.
— Ojciecpani utożsamia dzieło z twór­

cą pracy, z jej wykonawcą. Korporacyę całą 
czyni niesłusznie odpowiedzialną za jednost­
ki. A jednak — może ma racyę. Kto wie, 
czy mając córkę łub siostrę młodziutką-, do 
pani podobną, nie żywiłbym tej samej, co on 
obawy.

— Obaw7y?
— Tak. By nie trafiła na tendeneye i 

kierunki, dla niej niewłaściwe.
Przed oczyma duszy uplastyczniła mu 

się w tej chwili, bledziutka, zbiedzona tw a­
rzyczka Niny Broehwiczówny.

Zagawędzeni nie spostrzegli, że u wy­
lotu alej ukazała się sylwetka służącego z 
p ensyona tu , a za nią postać wysmukłego 
mężczyzny. Teraz dopiero oczy pani Bożew- 
skiej spoczęły na nim z niedowierzaniem i 
zdumieniem.

— Zosiu — zwróciła się do siostry. — 
Patrz, mamy niespodzianego gościa.

Lica młodej panny oblała przelotna pur­
pura. Brwi jej ściągnęły się z niechęcią.

Pani Hanka szła już, z wyciągniętą rę­
ką, naprzeciw przybyłego.

— Wszak nie wiezie nam pan złych 
wieści z domu ? — pytała, patrząc z niepo­
kojem w grę jego rysów.

Przeciwnie; jak najlepsze. Byłem przed 
wyjazdem i w Bożewie i w Krzewinie. Wszy­
scy doskonale wyglądają; przywożę dla obu 
pań listy i pozdrowienia. Pan Alfred tylko 
narzeka, że mu bez pani' trudno dać sobie 
radę.

Pokraśniała.
Podszedł przywitać się z kolei z panną

Zofią.
— Cóż to się stało? Czemu zawdzię­

czamy przyjemność zobaczenia pana tutaj ? — 
pytała z chłodną grzecznością, w której by­
stre ucho Swietlickiego pochwyciło leciutki 
odcień ironii.

— Pragnąłem  od dawna być w Szwaj- 
caryi i poznać włoskie jeziora. Cieszę się, iż 
mogłem doprowadzić wycieczkę tę do skutku, 
w chwili gdy panie tu bawią.

— Ładna wycieczka! — żartowała.
— Zapewne; podróż cała. Ale im da­

lej, tem lepiej. Trzeba świat zobaczyć.
— Pan znał już przecież Szwajcaryę?
— Tak. Miło mi jednak było wrócić

tutaj.
Oboje młodzi, dorodni, stali naprzeciw 

siebie, patrząc sobie prosto w oczy. Zapyta­
nia i odpowiedzi, uprzejme na pozór, padały 
szybko, jak pchnięcia floretu. Był to rodzaj po­
jedynku, sekundowany przez oczy obojga. P. 
Zofia gorączkowała się nieco; okazywała pe­
wne niechętne podniecenie. Mężczyzna nie­
wzruszony, spokojny, patrzył z siłą człowie­
ka, który chce w starciu wygrać.

Pani Hanka obserwowała ich rozba­
wiona.

— Zw7ycięży z czasem — przebiegło 
jej przez myśl błyskawicą.

— Zwycięży! — odbiło się intuicyjnie, 
jakby echem ementarnem w duszy Świetli- 
ckiego.

Pani Bożewska, przeczuwszy to może. 
przerwała przekomarzania się młodych.

— Panowie się nie znają? — przed­
stawiała. — Pan Bogdan Jasnowolski, są­
siad nasz i towarzysz lat dziecięcych; pan 
Adam Płomieńczyk-Świetlicki, jedyny tutaj 
rodak, a zarazem łaskawy nasz opiekun.

Zmierzyli się chłodnym wzrokiem i 
sztywno podali sobie ręce.

(Ciąg dalszy nastąpi).



2
wagę obrad. Bogu dzięki, że przecie doszli­
śmy raz do tego poznania. Jeśli h r /A ndrassy  
wytrwa przy niem, to porozumiemy się z so­
bą bardzo rychło. Poseł musi płatać rzeczy 
wprost niemożliwe, aby wejść w konflikt ze 
strażą parlamentarną. Jeśli zachowuje się 
parlamentarnie, to straży tej prawie widzieć 
nie będzie".

Nakoniec s p r a w i e  c h o r w a c k i e j  
poświęcił hr. Tisza następujące s ło w a : „Ka­
żdy Węgier, należycie pojmujący zasady ży­
cia narodowego, musi uważać za jedno z naj­
ważniejszych zadań utrzymanie dobrych sto­
sunków z Chorwacją. Ale nastanie takich 
stosunków zawisło przedewszystkiem od te­
go, czy Chorwaci okażą się skłonni stwo­
rzyć normalne pod konstytucyjnym wzglę- 
gem życie na podstawie nienaruszonego i nie­
naruszalnego związku z Węgrami. Jesteśmy 
gotowi, kwestye pozostające w zawieszeniu 
rozwiązać na podstawie art. XXX. ust. z r. 
1868 i tym sposobem z widowni usunąć 
sprawy, które wywoływały ścieranie się chor­
wackich dążeń.

E n u n c ja c je  hr. Tiszy wywołały sil­
ne wrażenie w prasie węgierskiej, która roz­
trząsa je i wyczerpującymi opatruje komen­
tarzami.

Z sy tu a cy i.
(Głosy prasy).

Gazeta Poranna  przynosi z Wiednia 
w depeszach własnych następujące informa­
cje  :

Pod przewodnictwem prezesa grupy kon­
serwatywnej Koła polskiego p. Czaykowskie- 
go odbyło się wczoraj o godz. 5 po południu 
w parlamencie posiedzenie grupy. O przebie­
gu obrad wydano za pośrednictwem Polu. 
Nachr. następujący komunikat:

Rezultatem obrad grupy konserwaty­
wnej Koła polskiego było ustalenie progra­
mu akcyi zapomogowej dla ludności kraju, 
dotkniętej klęską żywiołową. Akcya ta obej­
muje wszystkie sfery ludności tak polskiej, 
jak i ruskiej. Wyrażono zapatrywanie, że w 
akcyi tej powinny wziąć udział parlam entar­
ne zastępstwa obu narodów w porozumieniu 
z P. Namiestnikiem i P. Marszałkiem kraju. 
Grupa konserwatywna wyraziła P. Namie­
stnikowi Korytowskiemu podziękowanie i u- 
znanie za dotychczasową akcyę ratunkową.

Główny nacisk w zamierzonej akcyi 
położono na rekonstrukcję  dróg, roboty osu­
szające i melioracyjne. Omawiano cały sze­
reg środków do złagodzenia klęski. Za naj­
ważniejszy środek uznano przyznanie długo­
terminowych kredytów, tak dla ludności wło­
ściańskiej, jak i dla wielkich posiadłości, oraz 
dzierżawców, dalej stworzenie lżejszych wa­
runków dla kredytu komunalnego iniast, aby 
w ten sposób ludności miejskiej ułatwić za­
robek.

Na grupie konserwatywnej omawiano 
w szczególności położenie drobnej i średniej 
własności oraz dzierżawców, przyezem na pod­
stawie sprawozdań komitetów powiatowych,

oraz Towarzystw fachowych podnoszono sze­
reg kwestyj taryfowych, podatkowych, stwo­
rzenie warunków przezimowania inwentarza 
i zachowanie w dobrym stanie gleby. Idzie 
bowiem nietylko o klęskę rolniczą Galicji, 
ale o klęskę prawie całej Monarchii. Zacho­
dzi obawa, że liczne warstaty produkcyi rol­
niczej i hodowli nietylko w tym roku, lecz 
i na  przyszły rok nie dadzą należytego wy­
niku.

P. Namiestnik Korytowski przybył tu 
wczoraj rano i odbył konferencję z P. Mi­
nistrem Długoszem, oraz z bawiącymi tu po­
litykami polskimi. Po południu był P. Na­
miestnik w Prezydyum Rady Ministrów i zdał 
sprawę Premierowi z przebiegu rokowań w 
sprawie reformy wyborczej, oraz z rozmia­
rów klęski żywiołowej w Galicyi, Konferen­
c ja  trwała od godz. 4 do 8 wieczorem; byli 
na niej obecni również PP. Ministrowie 
Heinold, Długosz i Zaleski.

Słowo Polskie ze swej strony przynosi 
również garść wiadomości, związanych ściśle 
z obecną sytuacją  w kraju:

Wczoraj po południu o godzinie 4 N a­
miestnik dr. Korytowski zjawił się na kon­
ferencję  u P. Prezydenta Ministrów hr. 
Stuergkha. Jak  Polnische Korresp. donosi, 
P. Prezydent Ministrów poinformował dr. 
Korytowskiego o stanowisku Rusinów w kwe- 
styi reformy wyborczej. Decyzja w sprawie 
zwołania Sejmu galicyjskiego nastąpi w cią­
gu tygodnia. Prawdopodobnie przyjdzie do 
zwołania krótkiej sesyi przed Radą państwa, 
tak, że termin Rady państwa, dotąd jeszcze 
nieustalony, przesunięty będzie między 22 a 
29 października.

O godzinie 4 po południu w Prezydyum 
Rady Ministrów zebrali się na obrady P P . Mini­
ster Galicyi Długosz, Minister skarbu Zale­
ski i Minister spraw wewnętrznych Heinold. 
P. Minister Długosz przedstawił szczegółowe 
obliczenie szkód, zrządzonych w Galicyi wsku­
tek klęsk elementarnych. P. Minister Zaleski 
wyłuszczył szczegółowy plan akcyi rządowej 
niesienia pomocy dla Galicyi. P lan ten ak­
ceptowano.

F ra k c ja  konserwatywna Koła polskie­
go obradowała wczoraj po południu nad spra­
wami następującem i: akcya pomocy wskutek 
klęsk, nad reformą wyborczą i nad zwoła­
niem Sejmu galicyjskiego.

Czas z 25 września br. w artykule 
wstępnym p. t. „Pesymizm" pisze:

„Coraz częściej czytamy w dziennikach, 
że sytuacya jest beznadziejna, że katastrofa 
zawisła nad krajem. Z drugiej strony pewna 
część prasy — znamy ją  dobrze — nie usta­
je w krytykowaniu Koła polskiego, a głosy 
te znajdują chętny posłuch w niektórych re ­
dakcjach wiedeńskich. Wszystko to stwarza 
atmosferę duszną i wywołuje nastroje pesy­
mistyczne. Czy jednak pesymizm ten jest 
uzasadniony ?

Położenie jest  z pewnością nader tru­
dne. Nie zapoznajemy tego ani na chwilę, 
ale też wiemy, że pesymizm jest  złym do­
radcą. Społeczeństwo przez instynkt samoza­
chowawczy powinno się z niego otrząsnąć,

po za chmurami szukać słońca i czekać cier­
pliwie, ale nie bezczynnie, aż zabłyśnie. Nie 
wolno zakładać rąk i zrzucać winy z siebie 
na drugich, koszta bowiem ewentualnej prze­
granej ponieślibyśmy wszyscy, poniósłby 
naród.

Wiemy wszyscy, że kluczem sytuacyi 
jest sprawa reformy wyborczej. Spoczywa 
ona obecnie w rękach stronnictw, które od­
rzuciły poprzedni kompromisowy projekt. 
Pracę, która teraz na nie spadła, należy im 
ułatwiać, a nie jest z pewnością takiem uła­
twieniem wytwarzanie i szerzenie pesymizmu. 
Od pierwszej chwili po rozejściu się poprze­
dniego Sejmu wstrzymaliśmy się od wszel­
kiej krytyki; nie słyszał też nikt z ust na­
szych ani oskarżenia, ani żalu do tych, któ­
rzy nas zwalczają. Na każde wezwanie jeste­
śmy gotowi stanąć do szeregu, nie w chara­
kterze prowadzących i kierujących, ale szcze­
rych i życzliwych sekundantów. Sił swoich 
nie osłabiamy też zwątpieniem i nie udzie­
lamy go drugim. Mamy głębokie przekonanie, 
że niema takich terminów, z którychby zdro­
we społeczeństwo nie wydostało się i nie 
ochroniło od szkody. Potrzeba tylko wza­
jemnej wyrozumiałości i umiarkowania".

Z pod berła rossyjskiego.
(Jubileusz Sejmu finlandzkiego. — Uwagi 
p. Mienszykowa. — Z przeszłości liberalnego

organu. — „Nadużycie" władzy).
Półwiekowy jubileusz istnienia Sejmu 

finlandzkiego, rzecz zrozumiała, odbił się 
w rossyjskiej prasie donośnem echem. Nie­
które z tych głosów były wysoce znamienne. 
Organ kadetów — Piecz, pisze:

„Przy całej niedoskonałości archaicznego 
przedstawicielstwa stanowego pierwiastek kon­
stytucyjny i w tej postaci okazał się potężną 
dźwignią postępu. Duch wolności politycznej, 
który zawiał nad małym i biednym krajem, 
powołał do życia wszystkie jego siły pro­
dukcyjne. Szybki rozwój pracy ludu, wzrost 
przemysłu, oświaty — wszystko to szło je ­
dnocześnie ze wzrostem poczucia prawa, 
z umiłowaniem wolności i poszanowaniem 
praw. Pod osłoną swych instytucyj konsty­
tucyjnych naród finlandzki pozyskał repu- 
tacyę nietylko narodu kulturalnego, ale i 
wielce lojalnego. Trzydzieści lat, choć bardzo 
skromnego, lecz szczerego konstytucjonali­
zmu były najpiękniejszemi kartami historyi 
Finlandyi.

Po tym okresie pokojowego rozwoju 
przyszedł okres burz i wstrząśnień, sztucznie 
wywołanych w imię walki z „separatyzmem", 
w imię fałszywego nacjonalizmu. Z początku 
epoka bobrykowska, a potem, po krótkiej 
przerwie, okres projektów nacjonalistycznych
III. Dumy, Liczne zdobycze prawne zostały 
stracone, wielu zagraża poważne niebezpie­
czeństwo. Znamienny jubileusz swojego odro­
dzenia politycznego Finlandya wita w na­
stroju niezbyt świątecznym. Lecz wspomina­
jąc w tych ciężkich dniach promienną ro­

cznicę, Finlandczycy mogą się jednem po­
cieszać: zachowali najcenniejszy rezultat swo­
jego życia konstytucyjnego — gon tf# u m iło -  
wanie wolnych form życia politycznego i 
wiarę w siłę prawa".

Eusskoje Slou'o nastroiło swą lutnię na 
ton bardzo minorowy: „Wypadki lat osta­
tnich postawiły granice między przeszłością, 
a teraźniejszością. Nastrój społeczeństwa fin­
landzkiego ogromnie się zmienił. Dzisiejsze 
czasy są sm utne; najbliższa przyszłość nie 
rokuje nic dobrego. W innych warunkach 
dzień dzisiejszy byłby świętem narodowem 
w Finlandyi, w obecnych zaś warunkach jest 
tylko posępnym jubileuszem".

Noicoje W remia  musi przy każdej tego 
rodzaju sposobności zdobyć rekord w spe- 
cyalnem oświetleniu poruszonej sprawy. I  ju­
bileusz Sejmu finlandzkiego upamiętnił organ 
pp. Suworinów na swój sposób, wywołując 
u jednych „prawdziwie rossyjski" zachwyt, 
u drugich — zdziwienie. Artykuł wzmianko­
wany zaczyna się od słów: „Rocznica prze­
powiadanej przez Finlandczyków gwałtownej 
śmierci Stołypina przypadła jednocześnie z 
jubileuszem Sejmu finlandzkiego".

Co chcieli pp. Suworinowie przez to 
powiedzieć? domysł bynajmniej nie łatwy.

*

Wyraźniej rzecz określił w tym samym 
organie trubadur nacjonalizmu rossyjskiego, 
p. Mienszikow z okazyi odsłonięcia w Kijo­
wie pomnika Stołypina. Odę pochwalną koń­
czy on następującem oświadczeniem:

„I cudzoziemcy, i obcoplemieńcy mogą 
żyć na naszej ziemi, lecz tylko pod dwoma 
w arunkam i: albo powinni być gośćmi czaso­
wymi, nie krępującymi gospodarzy swą li­
czebnością i właściwościami, albo też powin­
ni przyswajać sobie nasz duch narodowy, 
nasz język, zwyczaje, prawa i kulturę. Ża­
dnych innych państw w państwie naszem, 
żadnych obcych kolonij, żadnych osobnych 
narodowości, wepchniętych pomiędzy naszą — 
dopuścić nie możemy, nie skazując siebie na 
zagładę. Oto dlaczego godzimy się z drobne- 
mi narodowościami, które się rozpływają w 
naszej, jeżeli to rozpływanie się dokonywane 
jest  bez objawów chorobliwych i niezbyt 
obniża właściwości naszej rasy.

Lecz o ile cudzoziemcy uważają olbrzy­
mie cesarstwo słowiańskie -za pożywny bu­
lion dla swych samodzielnych kultur naro­
dowych, jeżeli organizują oni wrogie nam 
kolonie, odosobnione stowarzyszenia plemien­
ne, unikając języka i ducha rossyjskiego — 
obowiązani jesteśmy przeciwdziałać temu 
wszelkimi sposobami".

Do „cudzoziemców i wrogów" Mienszi­
kow zalicza naturalnie, pisze D ziennik K i ­
jowski, Polaków, Finlandczyków, Ormian... 
którzy mają obowiązek rozpłynąć się w naro­
dowości panującej, ażeby nie krępować swą 
obecnością „gospodarzy ziemi rossyjskiej" — 
panów nacjonalistów — i nie przeszkadzać 
im w uważaniu cudzego za swoje.

Apetyt im ponujący! lecz, czy dorówny­
wa mu zdolność trawienia ?

*

WIDMO.
(GEORGES OHNET: „LE REVENANT“).

II.
(Ciąg dalszy).

Młoda dama, dystyngowanej powierz­
chowności, lecz skromnie ubrana, wysiadła 
żywo z powozu, spoglądnęła ku wejściu, uj­
rzała Fanny, podniosła ręce z radością i 
szybkim krokiem biegnąc do gospodyni, która 
patrzyła na nią nie ruszając się z, miejsca 
z koszykiem z bielizną w r ę k u :

— I cóż, Fanny ? czy mnie nie pozna­
jesz?  — zawołała.

— Chryste P a n ie ! — to panna Eliza!...
— Ależ tak, to ja  jestem, poczciwa 

moja nianiu.... Teraz, kiedy już wiem, że je­
steś w domu, odeszlę powóz....

Na te słowa, oblicze Fanny wyra­
ziło ździwienie i rodzaj zakłopotania. Poło­
żyła kosz na ziemi i ujmując młodą dzie­
wczynę za r a m ię :

— Odesłać powóz? Czy panienka się 
zastanowiła? A jakże będzie z powrotem do 
Joigny ?

— Nie chcę wracać do Joigny....
— Co też panienka mówi? W jaki spo­

sób panienka przyjechała? Bo panienka przy­
jechała z Paryża....

— Przyjechałam z Paryża i jestem zde­
cydowana tam nie wracać. Schroniłam się 
tutaj, moja dobra Fanny.... Wyjechałam wczo­
raj wieczorem sama jedna. Przenocowałam 
w Joigny i oto jestem.... Nie wyrzucisz mnie, 
prawda, skoro pomocy twojej potrzebuję?

— Ja, miałabym ciebie wyrzucić, bie­

dne moje kochane dziecko! Czy by mi to 
nawet na myśl przyszło! Ale nie rozumiem 
nic z tego, co mi mówisz! Opuściłaś więc 
swoją rodzinę? A księżna pani....

— Cicho! opowiem ci to wszystko. Ale 
przedewszystkiem, odeszlijmy furmana, który 
nas śledzi, a może słucha....

— O mój Boże! — jęknęła pani Domi- 
niąue zalękniona. — Co za historya!

— Masz! Daj dziesięć franków temu 
człowiekowi. Tyle mu obiecałam za kurs....

— Dziesięć franków! Ach, zapewne! 
Słuchaj no, Muscadet? Czy się nie wstydzisz 
tek ludzi wyzyskiwać? Dziesięć franków ? Za 
jazdę z Joigny?... ■

— I z powrotem pani Dominiąue.
— Ma się rozumieć, że musisz tam 

wrócić.... Chyba, że chcesz zamieszkać w Pa- 
ludets..,.  Twój kurs wart sto susów, nie 
więcej.

— Daj mu dziesięć franków! — wo­
łała  Eliza. — Obiecałam mu, że tyle do­
stanie.

— Masz, oto twoje pieniądze! Jeżeli 
panienka tego chee... wynoś się teraz, nic­
poniu !

— Dobranoc, pani Dominiąue i całemu 
towarzystwu... Proszę, oto rzeczy młodej 
osoby.

Wręczył kobiecie dość lekką torbę po­
dróżną, poczęstował batem swoją chudą klacz
i zawracając na miejscu z narażeniem wy­
wrócenia się, odjechał do miasta.

Panna Eliza patrzyła za nim, gdy od­
jeżdżał, a potem zwróciła się do swojej 
n ia ń k i :

— Gdzie jest Dominiąue? — spytała.
— Wyjechał do roboty, w pole.
— A zatem, jesteśmy same i nikt nam 

nie przeszkodzi?
— Nie, panienko.
— Nazywaj mnie Elizą, tak jak wtedy, 

gdy byłam małą. Oczekuję od ciebie jednej 
wielkiej przysługi, a jeżeli nie będę się czuła

bliską twemu sercu, nie ośmielę się o nic 
ciebie prosić.

— A ch ! drogie dziecko! jeżeli chodzi 
o dowód przywiązania, o jakie poświęcenie 
z mojej strony, możesz mówić śmiało. Mój 
człowiek i ja, jesteśmy na twoje usługi.

— Wejdźmy więc do domu. Będzie 
nam lepiej i łatwiej mi pójdzie zwierzyć się 
tobie.

Fanny  wzięła kosz z bielizną w jedną 
rękę, torbę podróżną w drugą i skierowała 
się do domu.

Weszły do izby niskiej, obszernej, z 
podłogą wyłożoną kaflami, ozdobioną prosty­
mi meblami, błyszczącymi czystością. Komi­
nek z cegieł, w pośrodku którego wisiało na 
haku miedziane wiadro pełne wody, stół 
kwadratowy zajmował środek sali. Przy 
oknie, z małemi zielonawemi szybkami, fo­
tel z kolorowej słomy i mały stolik do ro­
boty, oczekiwały na Fanny.

Gospodyni obróciła ten fotel i wska­
zała go młodej dziewczynie, która usiadła; 
sama wzięła sobie zydel drewniany i zabrała 
miejsce tuż obok. Ciekawa dowiedzieć się 
wypadków, którym zawdzięczała tę niespo­
dziewaną wizytę, rz e k ła :

— A teraz, kochane dziecko, jesteśmy 
same i mamy dużo czasu przed sobą. Możesz 
mówić.

— Ach! Fanny, to smutna sprawa. 
Uciekłam od mojej matki wczoraj wieczorem, 
z silnem postanowieniem, że nigdy tam nie 
wrócę.

— Czy podobna? Ależ to być nie mo­
że! Młoda dziewczyna, na twojem stanowi­
sku, z takiem wychowaniem, nosząc takie 
nazwisko...

— Jestem tein nieszczęśliwsza, że zo­
stałam zmuszona do zrobienia tego, co uczy­
niłam...

— Czyż doprawdy byłaś zmuszona?
Młoda dziewczyna spuściła głowę i gło­

sem zdławionym doda ła :

— Wolałabym rzucić się do rzeki, któ­
ra płynie tu niedaleko, niż wrócić do matki.

— To straszne co mi mówisz! Ale cóż 
zaszło pomiędzy księżną panią, a tobą?

— Czerwienię się na samą myśl, że
jestem zmuszona to wyznać... Ale pojmujesz, 
iż ta rzecz musiała być dość ważna, jeżeli
się zdecydowałam na tę ostateczność. Cier­
piałam jak mogłam najdłużej. Ale już mi 
odwagi brakuje i widzisz mnie gotową na 
wszystko raczej, niż na zgodzenie się z wolą 
mojej matki.

— Ależ czego ona właściwie wymaga ?
— Chce mnie wydać za mąż.
Fizyognomia Dominiąue się rozjaśniła.

Uśmiechnęła się i podnosząc głowę rzekła 
łagodn ie :

— Czyż to nie jest  losem wszystkich
dziewcząt? I  czy warto się poruszać wobec 
rzeczy tak naturalnej ? Czy ten, którego ci 
przeznacza, jest stary, brzydki, albo zły?

— Jest młody, przystojny i bardzo 
miły. Ale dla mnie, jest wstrętny. I  wola­
łabym umrzeć, niż do niego należeć.

— Kochasz więc innego?
— Tak. Ale nie jest to jedyny powód 

mojego wstrętu do protegowanego mojej 
matki...

Niańka podniosła nagle oczy i pytanie, 
którego uczynić nie śmiała, na usta jej wy­
biegło :

— Czyżby...
Nie potrzebowała więcej powiedzieć. 

Obie kobiety dostatecznie się zrozumiały.
— Czy jesteś całkiem pewna tego, o co 

oskarżasz swoją matkę?
— Nie dała mi sposobności o tern 

wątpić...
— Biedne dziecko! — rzekła Domi­

niąue.
(Ciąg dalszy nastąpi).
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liberalnej gazety moskiewskiej: Iiu ssh ja  Wie- i 
domosti. Rossyjski obóz postępowy nie ską­
pił, oczywiście, pochwal zasłużonemu jubila­
towi, który „w czasach najczarniejszej rea- 
kc.yi zawsze szerzył hasła wolnościowe, owia­
ne duchem szczerego postępu".

Dla charakterystyki jubilata jednakże, 
warto przytoczyć wyjątki z artykułu p. A. 
Pankratjewa, umieszczonego w jRus. Słowie 
i poświęconego przeszłości R us. Wiedom.

W r. 1863 organ ten z uznaniem podno­
sił „surowy, lecz sprawiedliwy sposób postę­
powania generała Murawiewa“. 0  egzeku- 
cyach informował, iż „trwają w dalszym cią­
gu z powodzeniem“ i wzywał „buntowników 
polskich" na bój, obiecując im, według zna­
nych słów Puszkina, miejsce „na polach 
Rossyi wśród mogił nieobcych Polakom". 
Opisując tracenie powstańców7, Rus. Wied. 
zawsze dawały do zrozumienia, iż sympatye 
ich są po stronie zwycięzców.

„Losy narodu polskiego — mówiły w 
jednym z artykułów wstępnych" — do pe­
wnego stopnia podobne są do losów żydów. 
Królestwo Izraela znikło z oblicza ziemi. Pol­
ska również przestała zajmować miejsce po­
między mocarstwami. Stało się to nie bez 
powodu. Oba te narody ciężko zawiniły przed 
Bogiem i ludzkością. Polacy, będąc rozwia­
nymi po Europie, nie imali się innej pracy, 
tylko brali udział we wszystkich knowaniach 
r e w o l u c y j n y c h W  innym artykule znajdo­
wał się taki ustęp: „Ozy spodziewają się 
buntownicy polscy, że rząd rossyjski pozo­
stanie bez urzędników? Podobne dziecinne 
mniemanie nie jest odpowiednie dla takich 
zbrodniarzy specjalistów".

Gdy nastąpiły czasy kasowania bractw 
kościelnych w Królestwie, reprezentant po­
stępu rossyjskiego pisał: „Organa zagrani­
czne watażków polskich nie zaniedbają oczy­
wiście podniesienia hałasu na nowy gwałt 
dokonany rzekomo przez administraeyę ros- 
syjską".

Kwestya polska stanowiła wogóle temat 
ulubiony autora artykułów wstępnych Rus. 
Wied. przed laty 50-ciu, a z przykładów po­
wyższych kierunek ich jest nadto widoczny.

W ciągu 50 lat istnienia Rus. Wied. 
uległy znacznym przeobrażeniom, lecz od 
czasu do czasu przypominają sobie dawne, 
dobre „trądycye‘‘ i występują z „życzliwymi" 
dla nas artykułami. Ongi czyniły to pod ką­
tem widzenia „rdzennie rossyjskich intere­
sów narodowych", dziś zaś oblewają swoje 
wynurzenia sosem „postępowym". Zasadnicza 
treść pozostała niezmieniona.

*
Dosyć trywialne w swej prostocie i 

szczerości przysłowie rossyjskie, głoszące, iż 
częstokroć małych złodziei wieszają, gdy ró­
wnocześnie wielcy koledzy ich po fachu cho­
dzą po świecie swobodnie, obwieszeni krzy­
żami i orderami —  znalazło raz jeszcze stwier­
dzenie niezwykle dosadne. Mianowicie char­
kowska Izba sądowa rozpatrywała w osta­
tnich dniach sprawę starosielskiego marszałka 
szlachty, Karmazina, oskarżonego o „nad­
użycie władzy". Pojęcie to nader rozciągliwe 
wrazie potrzeby, kurczy się w wielu wypad­
kach do niemożliwych wprost do pojęcia 
granic, umykając z pod prawicy karzącej 
sprawiedliwości. W danym wypadku rzecz 
się tak miała: Po zgonie prezydenta I. Du­
my państwowej, Miiromeewa, na zebraniu ra­
dnych ziemskich, któremu przewodniczył Kar- 
mazin, radny Tuczkow zaproponował uczcze­
nie pamięci Muromeewa przez powstanie 
z miejsc. "Wniosek ten przyjęty został jedno­
głośnie.

Komisya gubernialna uchwałę tę ska­
sowała, gubernator zaś zażądał od p. Karma­
zina wyjaśnień, dlaczego pozwolił na podo­
bną doinonstracyę. P. Karmazin tłumaczył 
się tem, iż podobne powstanie z miejsc uwa­
żał za zwykły wyraz szacunku dla zmarłego 
działacza.

Gubernator charkowski nie zadowoli­
wszy się tłumaczeniem, zwrócił się do sena­
tu z prośbą o pociągni eie p. Karmazina do 
odpowiedzialności karnej. Senat uznał, że tłu­
maczenia marszałka szlachty nie mogą być 
uwzględnione, ponieważ Muromcew7 był pre­
zydentem I. Dumy państwowej, rozwiązanej 
za sprzeciwianie się inteneyom rządu i dla­
tego, że Muromcew brał czynny udział w re ­
dagowaniu odezwy wyborczej. Senat przeka­
zał sprawę Karmazina Izbie sądowej.

Izba sądowa uznała marszałka za win­
nego i skazała go na usunięcie z zajmowa­
nej posady, lecz wskutek manifestu zwolniła 
go równocześnie od wszelkiej kary.

O ileżby bardziej zasłużył na wdzię­
czność potomnych gubernator charkowski, 
gdyby z równym zapałem zapobiegał wszel­
kim innym , rzeczywistym „nadużyciom 
władzy “.

Zawierucha albańska.

Bałkan nie uspokaja się, Mimo wszelkie 
zabiegi wielkich mocarstw, pragnących, by 
wreszcie usunąć bodaj na czas pewien gro­

żącą Europie zawieruchę, nie można tam 
osiągnąć pomyślnych rezultatów. Wpływają 
na to zapewne również i rozbieżne interesy 
na półwyspie owych medyatorów, którzy 
przez tyle tygodni radzili w Londynie nad 
wykreśleniem granie Albanii i wskutek tych 
właśnie ukrytych sprężyn nie uwzględnili 
przewidujących — jak się obecnie okazało — 
wskazówek i rad dyplomaeyi austro - wę­
gierskiej.

Ze były one słuszne, podyktowane wi­
docznie gruntowną znajomością spraw wscho­
dnich, okazało się zbyt rychło: Albańczycy 
chwycili za broń, by samemu wyrównać gra­
nice, zagrożone w swych nowych nabytkach 
Serbia i Czarnogóra przygotowują się na od­
parcie najazdu albańskiego i gotowa nowa 
awantura.

Jak  zakończy się ruchawka, przez E u­
ropę bynajmniej niepożądana — przewidzieć 
łatwo. 0  ile starcie zostanie umiejscowione 
i nie wciągnie w wir walki czynników po­
stronnych, będzie musiała młodziutka A lba­
nia w walce na dwa fronty uledz. Strat te- 
rytoryalnych zapewne nie poniesie, nie do­
puszczą do tego chyba te mocarstwa, które 
w pocie czoła pracowały nad utworzeniem 
nowego państewka, szkoda jednak krwi wy­
lanej, szkoda ofiar w ludziach w chwili tak 
dla Albanii decydującej o jej przyszłości.

Charakterystyczne dla wojen bałkań­
skich podejrzenia i insynuacye i teraz święcą 
pełny tryumf. Z Belgradu, jak za w7ojny 
z Turkami czy Bułgarami, mkną w dalszym 
ciągu do wszystkich europejskich stolic za­
rzuty, iż Albańczyków wiodą w bój prze­
brani oficerowie bułgarscy, że podburzają ich 
postronne mocarstwa i t. p. Metoda to wy­
próbowana, wprowadzająca chwilowe dezo- 
ryentacye, odwraca przytem niejednokrotnie 
uwagę od faktów, które pragnęłoby się ukryć 
przed zbyt eiekawem okiem.

Według ostatnich depesz, powstanie al­
bańskie ciągle jeszcze rozszerza się, choć i 
tym razem wiadomości są bardzo sprzeczne.

W Belgradzie obiega pogłoska, że rząd 
serbski wręczył mocarstwom notę, zawiera­
jącą twierdzenie, że Albańczycy operują prze­
ciwko Serbom pod komendą oficerów bułgar­
skich. Eząd serbski, zwracając uwagę na ten 
fakt, prosi mocarstwa, aby w Sofii wywarły 
odpowiedni nacisk, żeby podobne fakty, mo­
gące zamącić przyjazne stosunki między Ser­
bią a Bułgaryą, nie powtarzały się. więcej.

Dzienniki berlińskie informują, iż Al­
bańczycy zajęli Diakowę i przypuścili szturm 
do Prizrenu, który jednakowoż został od­
party. Przypuszczają w Belgradzie, że ze 
względu na wielką strategiczną wagę tego 
punktu, szturm na Prizren będzie ponowiony. 
Na południu zajęli Albańczycy Dibrę, gdzie 
się jeszcze w poniedziałek oszańeowali, po- 
czern zajęli wsie Strugę i Kiczewo.

Siulsl. K orr. donosi z B elgradu: Pry­
watne i urzędowe wiadomości stwierdzają 
znaczne rozszerzenie się ruchu wśród Albari- 
czyków. Według wiadomości, nadeszłych do 
ministerstwa wojny, 25.000 powstańców al­
bańskich jest  bardzo dobrze zorganizowanych 
i uzbrojonych. W kołach wojskowych przy­
puszczają, że powstanie było przygotowane i 
zorganizowane od długiego czasu, o czera 
świadczy także fakt, że wybuchło naraz 
w wielu miejscach. W ostatnich dniach po­
wstańcy poczynili we wszystkich punktach 
operacyjnych znaczne postępy. Straty Serbów 
są o wielo większe, niż to urzędownie głoszą, 
także straty albańskie są znaczne. Pod Dibrą 
n. p. zginęło 200 ludzi. Według doniesień 
dzienników, generał Putnik wraca do Bel­
gradu.

Z urzędowego źródła serbskiego prostu­
ją  znowu wiadomość, jakoby Albańczycy za­
jęli Kiczewo. W ręce ich wpadła tylko miej­
scowość Mavrovo, a prawdopodobnie i Ga- 
licznik znajduje się w posiadaniu powstań­
ców.

A lban. Korr. donosi z Ljumy : Od trzech 
tygodni wiedziano tu powszechnie, że przyj­
dzie do powstania. Przyw7ódcy , jak Issa Bo- 
Ijetinacz i inni, nie wywołali tego ruchu 
lecz przeciwnie zostali przezeń porwani. Co­
dziennie przybywali z Serbii zbiegowie, któ­
rzy opowiadali o ucisku ludności albańskiej 
w Serbii. Wiadomości te tak wzburzyły lu­
dność, że powstanie stało się nieuniknione.

W belgradzkiem ministerstwie spraw 
zagranicznych oświadczają, że zarządzenia 
wojskowe Serbii mają tylko na celu zapro­
wadzenie spokoju na granicy serbsko-albań- 
skiej, natomiast nieprawdą jest, jakoby Ser­
bia miała zamiar zagrabić dla siebie Alba­
nię. Wysyłka wojsk do Albanii ma chara­
kter ekspedycyi karnej. Ukaz królewski upo­
ważnia m inistra  wojny do powołania ofice­
rów rezerwowych i żołnierzy drugiego powo­
łania na „ćwiczenia wojskowe" stosownie do 
potrzeby.

Podług innej depeszy belgradzkiej, dziś 
wyruszą nad granicę albańską wielkie oddzia­
ły wojska serbskiego. Będą one zmuszone 
prawdopodobnie wkroczyć do Albanii i zająć 
niektóre terytorya, by w ten radykalny spo­
sób skłonić Albańczyków do powstrzymania 
zbyt agresywnych zapędów wojennych.

Dyplomacja rossyjska. — zdaniem Ric- 
esi — nie przywiązuje większej wagi do kon­

fliktu albańsko-serbskiego i nie podziela 
obaw, aby mógł on grozić nowem jakiemś 
niebezpieczeństwem, gdyż jest zdania, że 
Serbia ma prawo odeprzeć atak Albańczy­
ków na swoje granice i użyć wszelkich ener­
gicznych środków celem pacyfikacji granic. 
Dyplomaci rossyjsey sądzą, że nikt w tern 
Serbii nie przeszkodzi. Zresztą uspokojenie 
band albańskich nie sprzeciwia się zasadzie 
niezawisłości Albanii. Gdyby w walkach Ser­
bowie przekroczyli nawet nieustalone jeszcze 
dotychczas granice Albanii, to fakt ten ró­
wnież nie zawierałby w sobie niebezpieczeń­
stwa dla niezawisłości Albanii.

B e r l i n .  Wiadomość rozpowszechniona 
w prasie zagranicznej, jakoby rząd angielski 
postanowił wycofać swe wojska ze Skutari 
z powodu nieporozumień z mocarstwami, jest 
nieprawdziwa.

W i e d e ń .  A lb. Korr. donosi ze Sku­
ta r i :  Według wiadomości, które tu nadeszły 
z Gusinje, rząd czarnogórski kazał tam roz­
strzelać 12 mahometańskich Albańczyków. 
Mieszkańcy Gusinje uciekają przez granicę 
do Malisorów. Wojsko czarnogórskie obsa­
dziło kilka wsi, których mieszkańcy uciekli 
w góry.

KRONIKA.
Lioów , 20 września.

Kalendarz.
S o b o t a  (27 września):
Kośmy i Damiana. — Damiana. —W. cz.Kr. 
Wschód słońca o godzinie 5' 19 rano, za­

chód słońca o godzinie 5’12 po południu.
Temperatura. O godzinie 12 w połu­

dnie -f- 10 stopni Cel.

— Akcja ratunkowa z powodu klęsk  
elem entarnych. Ministerstwo robót publi­
cznych asygnowało na wniosek P. Namiestnika 
dalszy kredyt w kwocie na razie 1 miliona 
koron. Kwotę tę przeznaczono na rekonstrucyę 
zniszczonych dróg i to głównie dróg gminnych 
drugiej klasy.

— Najd. Arcyks. Karol Franciszek  
Józef z Małżonką i Synem przybył na dwu- 
tygniowy pobyt do Miramare.

— Z U niwersytetu lwowskiego. P.
Minister wyznań i oświaty zatwierdził uchwałę 
kolegium profesorów co do dopuszczenia dr. 
Adama Skałkowskiego jako docenta prywatnego 
historyi nowożytnej ze szczególnem uwzględnie­
niem historyi Polski na wydziale filozoficznym 
Wszechnicy lwowskiej.

— Konkurs. Zarząd główny Towarzy­
stwa Szkoły ludowej w Krakowie ogłosił kon­
kurs na posadę nauczyciela w szkole TSL. w 
Morawskiej Ostrawie. Kompetenci mają się wy­
kazać przynajmniej patentem do szkół pospoli­
tych z prawem nauczania języka niemieckiego, 
przyezem pierwszeństwo będą mieli kandydaci 
z egzaminem wydziałowym z I. grupy. Do po­
sady tej przywiązane są pobory w łącznej kwo­
cie 2200 koron (płaca 1700 kor., dodatek na 
mieszkanie 400 koron i dodatek TSL. 100 kor.). 
K andydat, posiadający egzamin do szkół wy­
działowych, otrzyma nadto dodatek osobisty w 
kwocie 100 kor- rocznie. Należycie udokumen­
towane podania należy wnieść drogą urzędową 
najdalej do 5 października b. r. pod adresem 
Zarządu głównego TSL. (Kraków, Eloryańska 
15), po uprzedniem bezpośredniem zawiadomie­
niu Zarządu głównego, że podanie wniesione.

— Sprowadzenie zwłok ks. Karola 
Skorkowskiego, b. Biskupa krakowskiego, 
z Opawy do Krakowa, odbędzie się według do­
tychczasowych dyspozycyj dnia 9 października. 
Zwłoki złożone będą w katedrze na Wawelu. 
W tej mierze, udzieliło pozwolenie Namiestni­
ctwo i Ministerstwo.

— Jesień. Dżdżyste, zimne, ponure 
dni.... Z zczerniałych od ciągłych deszczów 
drzew sypią się liście; kasztany, brzozy, lipy 
wyciągają już nagie prawie konary, ostatnie 
kwiaty po ogrodach marnieją na słocie. Po 
kilku dniach słonecznych, przyszła jesień, smu­
tna i zimna zwiastunka śmierci przyrody.

Wcześnie, za wcześnie przyszła ze swoją 
szarugą. Jeszcze owoców, które niedojrzały 
z braku słońca, nie oberwano, w polach nie 
zebrane nędzne ziemniaki, kapusta, buraki, gdzie­
niegdzie jeszcze nawet owsy — zasiewów je­
siennych robić nie można, bo woda stoi po za­
gonach.

A deszcz nieustannie, monotonnie, bez 
litości pada!

Mieszkańcy miast nie odcznwają w przy­
bliżeniu tej rozpaczy rolników, którzy, zni­
szczeni fatalnem latem, z takiem upragnieniem 
oczekiwali jesieni, łudząc się, że w7 myśl tra- 
dycyi będzie „złota". Odczujemy to dopiero 
później, kiedy nie będzie można dostaó jarzyn 
i nabiału, z powodu braku paszy i potrawy 
dla zwierząt domowych.

Obecna jesień dopełniła już klęsk tego 
roku, których tyle spadło na nasz kraj.

— Ś lub  p. Janiny Wolańskiej, córki 
Stanisława i Olgi z Dymetów, z p. Karolem 
Mirosławem Płiilippem koncypistą dyrekcyi poczt
i.telegrafów w Linzu, synem Edmunda i Emilii 
z Goeblów, odbędzie się w sobotę, dnia 27 
września b. r. o godz. 7 wieczorem, w kościele
OO. Karmelitów.

— Nowa stacja telegraficzna. Dnia 
28 b.m. oddana zostanie do publicznego użytku 
centralna stacya telefoniczna w Alwerni: z o- 
graniczoną słuybą dzienną.

— Nowy urząd pocztowy. Z dniem 
1 października b. r. wchodzi w życie nowy urząd 
pocztowy w7 miejscowości Ławrów z urzędową 
nazwą „Ławrów". Do miejscowego okręgu do­
ręczeń nowego urzędu pocztowego przydzielono 
gminę i obszar dworski Ławrów, zamiejscowy 
zaś okręg doręczeń tego urzędu tworzyć będą 
gminy: Lemina mała, Lemina wielka, Nemozutka 
mała, Neinczutka wielka z przysiółkiem Jała- 
ryezne, Płockie z koloniami, Na Oromeju i Pod 
Oromejem, Potok wielki, Tycha i Wieiów, ja- 
koteż obszary dworskie Lenina mała, Lenina 
wielka, Neinczutka wielka i Tycha.

— Zmiana w łasności. Kamienicę przy 
ul. Ossolińskich 1. 11, dawniej ks. Sapiehów, 
kupił na lieytaoyi Bank lwowski za sunie kor. 
855.000.

— Stow. „Gwiazda* urządza w nie­
dzielę, 28 b. m., w nowo-odnowionej dużej sali 
wieczorek taneczny (św. Michała). Orkiestra 
wojskowa 95 pp. Wstęp za zaproszeniami, które 
wydaje sekretarz Stow. w biurze codziennie 
wieczorem.

— Konkurs na zasiłek w kwocie 600 
koron z fundacji Hieronima ks. Lubomirskiego 
rozpisuje wydział stow. „Gwiazda". — Zasiłek 
ten przyznaczony jest dla jednego z członków 
stow. „Gwiazda" na otwarcie wTasnego war- 
statu lub przedsiębiorstwa. Nadanie zasiłku na­
stąpi w dniu 3 0 b.m. — Bliższe warunki przej­
rzeć można w kancelaryi.stowarzyszenia.

— Cholera. W dniu 25 b. m. nie za­
chorował nikt w kraju na cholerę,

Wyzdrowiały: w Oporcu, w powiecie skol- 
skim, cztery osoby; w Sławsku i Tuchli po ł 
osobie. Zmarł w Oporcu 1 chory. Pozostają w 
leczeniu w7 dniu dzisiejszym : w Oporcu 2 osoby 
i w Tuchli 1 osoba.

Wczoraj zgłoszono do węgierskiego mini­
sterstwa spraw wewnętrznych 15 nowych wy­
padków zachorowania na cholerę na Węgrzech.

Z Zagrzebia donoszą, że w Chorwacji 
stwierdzono 13 zachorowań na cholerę, a trzy 
wypadki śmierci.

W  Bośnii nie zaszedł żaden więcej wy­
padek cholery. Jeśli ten stan pomyślny będzie 
trwał dalej, to w październiku otwarte zostaną 
szkoły w tych okolicach, w których dotychczas 
są zamknięte z pow7odu obawy przed zawłócze­
niem cholery.

— 8 0 0 -letn ią  rocznicę swego istnienia 
obchodzi w tych dniach gmina Stubenberg, 
w Styryi, licząca 69 zagród, a 434 mieszkańców,

A  Aresztowanie em igrantów. Na tu­
tejszym głównym dworcu kolejowym przytrzy­
mano wczoraj dwóch młodych mężczyzn z Wę­
gier, którzy nie mając żadnych dokumentów7 
zamierzali wyjechać do Ameryki.

( A ) Z Izby sądowej. Wczorajsza roz­
prawa karna przeciw Grzegorzowi Zaezepyło, 
gospodarzowi w Dolinianaeh, oskarżonemu o 
zbrodnię podpalenia, zakończyła się werdyktem 
sędziów przysięgłych uwalniającym go od winy 
i kary.

Dziś rozpatruje trybunał sądu przysię­
głych sprawę zabójstwa, dokonanego 2 czerwca
b. r. w Białej na osobie Józefa Janiszyna. 
Oskarżony jest o dokonanie tej zbrodni stryje­
czny brat denata 20-letni Jan Janiszyn, syn 
gospodarza z Białej. Obaj stryjeczni bracia ko­
chali sio w młodej wdowie i na tern tle po­
wstała zbrodnia. Obwiniony napadł brata gdy 
ten wychodził z domu owej wdowy i uderzył 
go brzozowym kołem w głowę, zadając śmier­
telną ranę. Wyrok zapadnie wieczorem.

(A )  Pożar. W magazynie towarów 
chemicznych w pasażu Mikolascha wybuchł dziś 
około godziny 4 rano pożar, który niebawem 
ugasiła miejska straż pożarna. Szkodo, obliczo­
no na 120 kor. Przyczyna pożaru nieznana.

( A )  Nieszczęśliwy wypadek. Przy ha­
mowaniu wozu w górnej ul. św. Antoniego 
woźnica Karol Szymański podłożył tak nie­
ostrożnie nogo pod koło, że mu złamało 
ją  w dwóch miejscach. Pogotowie ratunkowe 
odwiozło Szymańskiego do szpitala powszech­
nego.

( A ) Zgubiono: platynową broszkę z 
dwoma brylantami i niebieskim kamieniem; 
książeczkę galicyjskiej Kasy oszczędności opie­
wającej na 60 koron z napisem UT. drużyna 
skautowa; policę asekuracyjną Towarzystwa 
wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie opiewającą 
na 1000 koron, na nazwisko Mikołaja Kul­
czyckiego.

( A )  Z zazdrości. W ul. Długosza na­
padła wczoraj Paulina Turkówna na swoja ry­
walkę Katarzynę Szufrównę, ukąsiła ją  w rękę, 
uderzyła kilka razy młotkiem w głowę, wy­
rwała jej pęk włosy, a w dodatku podarła na 
niej szal. Ranną opatrzyło pogotowie ratunkowe, 
energicznej rywalki poszukuje policja.

„Gazeta Lwowska" z dnia 27 września 1913.
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(A )  Kronika policyjna. Wczoraj skra­

dziono w sklepie p. Adolfa Leinera przy ul. 
Jagiellońskiej, pudło, zawierające sześć sztuk 
szlafroków, wartości 300 koron.

W kościele przy klasztorze PP. Frańei- 
szkanek skradziono z ołtarza św. Józefa flakon 
porcelanowy, dwa obrusy ze znakiem StF. i 
dwie lampki w kształcie serca, z pozłacanymi 
brzegami.

Futerko kangurowe, boa i zarękawek z 
krymskich baranków i inne przedmioty, war­
tości około 400 koron, skradziono z mieszka­
nia p. Józefa Natolickiego przy ul. Cetne- 
rowskiej.

Ubiegłej nocy Avłamali się złodzieje do 
piwnicy kawiarni „Reklama11 przy ul. Teatral­
nej i skradli kilkanaście butelek różnych trun ­
ków, wartości 300 koron.

— W W iedniu zawaliła się wczoraj
0 godzinie 5 rano; budowa filaru mostu Ces. 
Franciszka Józefa. Szkoda ma wynosić około 
miliona kor.

— Zemsta po 30 latach. W Pradze 
58-letni stróż budowlany Pośledni zamordował 
onegdaj swoją żonę, z którą ożenił się przed 
32 laty. Pośledni dowiedział się, że żona przed 
30 laty złamała mu wiarę małżeńską. Zabił 
ją przez poderżniecie gardła. Poprzednio wy­
musił na niej piśmienne zeznanie, że czuje się 
winną. Mordercę aresztowano.

— Samobójstwo w kopalni węgla. 
W szybie „Jerzego11 kopalni węgla w Moraw­
skiej Ostrawie rzucił się onegdaj zajęty tam 
robotnik Franciszek Kiczmer w zamiarze samo­
bójczym do otworu szybowego, głębokiego na 600 
metrów. Zmiażdżone zwłoki desperata znalezio­
no na samem dnie kopalni. Przyczyną rozpacz­
liwego kroku były niesnaski domowe.

— Echa zamachu na komisarza  
królewskiego bar. Skerlecza. Stefan Dojeić, 
który wykonał zamach na komisarza królew­
skiego br. Skerlecza, został skazany — jak 
donoszą z Zagrzebia — na 16 lat ciężkiego 
więzienia.

— Defraudacja. W banku ludowym w 
Rozhaza, na Węgrzech, wykryto defraudacyę 
wysokości 200 tysięcy koron. Uwięziono, dy­
rektora Kowaczika, st. buchaltera Szallaya i kie­
rownika oddziału towarowego Steina.

—■ Zapomniany księgozbiór polski. 
Korespondent paryski p. Wae. Gąs. pisze do 
K u ry  er a W arszawskiego:

Szlachtnemu ruchowi, zabiegającemu o u- 
tworzenie w kraju naszym bibliotek publicznych, 
nie obojętna będzie wiadomość, tycząca się 
wspaniałego księgozbioru polskiego, leżącego 
odłogiem od lat kilkudziesięciu i łatwego nie­
zawodnie do nabycia...

Idzie tu nie o lada kolekcyę lecz o biblio­
tekę ciekawą, zdobną dokumentami, manuskryp­
tami, zawierającymi cenne źródła dla badaczów
1 pisarzów; o poczet ksiąg, zdobnyoh we wręcz 
wspaniałą genealogię.

Księgozbiór ten począł się z darów : Gó­
reckiego, Lelewela, E. Januszkiewicza, Emilii 
Szezanieekiej, Seweryny Pruszakowej-Duehiń- 
skiej, J. I. Kraszewskiego, Ledóehowskiego, H. 
Dmochowskiego, generała Sznajdego, dalej z 
przyłączenia doń biblioteki wersalsko-wileńskiej, 
utworzonej niegdyś przez: Ostrowskiego, W. 
Zwierkowskiego, K. Godebskiego, Klimaszew­
skiego, pułkownika Zeltnera i t. d., a nadto 
z darów księgarzy: Stefańskiego, Kamieńskiego 
i Żupańskiego i z daru pisarza rossyjskiego, 
Turgeniewa.

Następnie księgozbiór ten został wzboga­
cony przyłączeniem doń: jeszcze biblioteki pol­
skiej z Dijon, biblioteki Towarzystwa demokra­
tycznego, a po śmierci Lelewela i Hłuśniewi- 
eza, oddziedziezył po nich jeszcze około 4000 
tomów.

Przed laty 45 (w r. 1866) księgozbiór 
ten zapomniany liczył: 21.383 tomów 1907 
kart geograficznych, 4612 rycin i litografij, 
196 tek z dokumentami Towarzystwa demokra­
tycznego, zbiór manuskryptów Lelewela i t. d.; 
wszystko uporządkowane przez Seweryna Go­
szczyńskiego, Aleksandra Burbę i Karola Ru- 
prechta.

W r. 1869 liczba tomów wynosiła 22.262.
Cóż się dzieje z tym pięknym księgo­

zbiorem ?
Słuchajcie.
Księgozbiór ten jest własnością szkoły 

polskiej w Paryżu i pod jej bezpośrednią opieką 
przetrwał do r. 1874; w r. 1874 zaś, gdy 
szkoła, dla braku środków, musiała do skro­
mniej siedziby się przenieść, dla braku miejsca 
na tak rozległą bibliotekę, odesłano go w de­
pozyt ś. p. Janowi Działyńskiemu do Kórnika, 
w Księstwie Poznańskiem.

T od tej chwili, czyli od lat 39, księgo­
zbiór przebywa na składzie... i właściwie dla 
społeczeństwa jest zgoła niedostępny. I nie dla 
braku dobrej woli ze strony dzisiejszego dzie­
dzica dóbr kórnickich, Władysława hr. Zamoy­
skiego, lecz najpierw dla niemożności katalogo­
wania „depozytu11, a potem dla prawdy, że nie- 
tylko badaczom polskim przebywać w Kórniku 
niełatwo, ale i sam właściciel dóbr ma pobyt 
u siebie utrudniony. Zresztą wogóle umieszcze­
nie biblioteki w odległej siedzibie obywatel­
skiej — odbiera jej tern samem zaletę użyte­
czności publicznej.

Lecz trzeba przyjąć, iż szkoła przed laty

j 39 inaczej postąpić nie mogła i że postąpiła 
bardzo dobrze, czego najlepszym dowodem, że, 
po 39 latach, mimo prawnych klauzul o prze­
dawnieniu, jest właścicielką księgozbioru.

Dzisiaj, po 30 latach, nadszedł czas, aby 
tę martwą bibliotekę zlikwidować z korzyścią i 
dla społeczeństwa.

Szkoła, jest w ciężkich warunkach ma- 
teryalnyeh; o tern, aby wrócić w przyszłości 
księgozbiór do Paryża, mieć dlań pomieszcze­
nie i środki udostępnienia korzystania z niego, 
szkoła roić nie może. Dokument, że przez lat 
trzydzieści dziewięć nie mogła się na to zdo­
być, jest tu ostatecznym argumentem. Jedno­
cześnie sama szkoła, w aktywach swego bu­
dżetu, ocenia wartość księgozbioru w Kórniku 
na 56.500 franków. Czyli, gdyby która z po­
ważnych instytueyj krajowych wypłaciła szkole 
polskiej wartość księgozbioru, wyświadczyłaby 
społeczeństwu podwójne dobrodziejstwo.

Tak czy owak należy się tej sprawie pilna 
uwaga. Daty powstania księgozbioru, imiona 
Lelewela, Goszczyńskiego i tylu innych wy­
bitnych ludzi świadczą, iż zamożność kolekeyj 
sięga dawniejszych czasów, niż biblioteka rap- 
perswilska, o której zdobycie walczył niedawno 
Lwów.

— W sp raw ie  spadku  po K a z im ie ­
rzu  P u ła s k im ,  o ezem obszerniej donieśli­
śmy, otrzymała Gazeta Narodowa  list od zna­
nego heraldyka p. Zygmunta Luba - Radzimiń­
skiego, w którym autor pisze:

Onegdaj wyczytałem w Waszej Gazecie 
wiadomość o wznowionej poraź już niewiem 
który windykacyi spadku amerykańskiego po 
wiekopomnej sławy naszym bohaterze Kazimie­
rzu Pułaskim.

Nie dowierzając wogóle tym olbrzymim, 
amerykańskim spadkom, przy dochodzeniu któ­
rych strony interesowane ponosiły zwykle ucią­
żliwe trudy i znaczne koszta, a w rezultacie 
otrzymały — rozczarowanie, nie wchodząc w 
meritum sprawy, ale tylko w imię obrony pra­
wdy genealogicznej, prostuję na podstawie pe­
wnej, którą gotów jestem poprzeć dokumenta­
mi, wiadomość o rodzeństwie rzeczonego Kazi­
mierza Pułaskiego, najgłośniejszego z rycerzy 
Barskich, który zginął bohaterską śmiercią pod 
Sawannah w Ameryce.

Nie przeczę, że istniał może drugi Kazi­
mierz Pułaski, mający dwóch braci, którzy zgi­
nęli na polu bitwy, nie pozostawiając, jak i on 
sam potomstwa, i cztery siostry, panie: Zału­
ską, Hryniewiecką, Burdzińską i czwartą zape­
wne niezamężną; ale stanowczo zaprzeczam, aby 
te panie były rodzonemi siostrami historyczne­
go Kazimierza Pułaskiego. Niezbity bowiem ro­
dowód tego bohatera przedstawia się w sposób 
następujący:

Józef Pułaski nr. 1704 r., zm. 1769 r. 
syn Jakóba i Małgorzaty Zarembianki, starosta 
Warecki, pisarz nadworny koronny i marszałek 
związkowy wojsk koronnych, ożeniony z Ma- 
ryanną Zielińską, córką Andrzeja podkomorzego 
Łomżyńskiego i Anny Luba-Radzimińskiej, ka­
sztelanki Ciechanowskiej, pozostawił pięć córek 
i trzech synów.

1 Annę, kanoniczkę Marywilską w War­
szawie, 1755 r.

2. Józefę za Marcinem Sławoszewskim, 
regimentarzem w konfederaeyi Barskiej, szam- 
belanein JKM.

3. Joannę za Atanazym Walewskim, ka- 
sztelanieem Łęczyckim, szambelanem JKM.

4. Paulinę za Antonim Suffczyńskim, ka- 
sztelanicem Czerskim.

5. Małgorzatę za Adamem Skilskim, ge­
nerałem wojk koronnych.

6. Franciszka Ksawerego, ur. 1745 r., 
starostę Augustowskiego, marszałka Przemyśl- 
skiego w konfederaeyi Barskiej, który zginął 
pod Włodawą w 1769 r.

7. Kazimierza, ur. 1747 r., starostę Zu- 
zelniekiego, marszałka Łomżyńskiego w konfede­
raeyi Barskiej, regimentarza naczelnego, wre­
szcie generała brygadyera jazdy wojsk amery­
kańskich, który poległ śmiercią walecznych pod 
Sawannah w r. 1779.

8. Antoniego, najmłodszego ur. 1752 r., 
starostę Czereszeńskiego i Wareckiego, pułko­
wnika w konfederaeyi Barskiej, następnie rotmi­
strza kawaleryi narodowej, generał-majora i ge- 
nerał-lejtnanta wojsk koronnych, wreszcie osta­
tniego hetmana polskiego koronnego, zmarłego 
sto lat temu w 1813 r.

Ten Antoni, brat rodzony Kazimierza 
ożeniony z Antoniną Woyna-Orańską, córką Sta­
nisława, chorążego Nowogrodzkiego i Honoraty 
Cieszkowskiej, kasztelanki Czerniechowskioj. 
wnuczką Aleksandra Woyna-Orauskiego, podko­
morzego Czerniechowskiego i Katarzyny Luba- 
Radzimińskiej, eześnikówny Czerniechowskiej, 
pozostawił jedynego syna Kazimierza Adama 
ur. 1784 r., zmarłego 185fj r. rotmistrza gwar- 
dyi rossyjskiej, który z Joanny Swiętosławskiej 
oprócz córek miał jednego syna Adama Eliasza 
ur. 1806 roku, tego zaś syn z Julii Gadom­
skiej, urodzony 1846 r. Kazimierz Ferdynand, 
zasłużony i ceniony historyk i heraldyk dziś 
tyjący, z Jadwigi Jakubowskiej ma trzech sy­
nów; Józefa Kazimierza, Franciszka Jana, au­
tora cennych prac historycznych i sekretarza 
warszawskiego Towarzystwa naukowego i Ada­
ma Piusa, którzy właściwie mówiąc’są jedynymi 
spadkobiercami prawnymi problematycznego 
spadku po wielkim Kazimierzu Pułaskim.

— R ad y u m  u  ź ród ła .  W Kuryerze  
W arszawskim  znajdujemy interesującą kores- 
pondeneyę z Karlsbad-Joachimsthalu, w której 
między innemi czytamy: Od chwili, gdy z imie­
niem uczonej polskiej zjednoczyło się pojęeie 
jednego z najbardziej znamiennych wynalazków 
nietylko z dziedziny fizykochemii, lecz i — 
sztuki leczniczej, do czasu otwarcia uzdrowiska, 
w którem radyum ma dokonywać „cudu11 u- 
zdrowienia, upłynęło zaledwie lat trzy.

Małżonkowie Curie w ciszy pracowni pa­
ryskiej odsłonili potężne własności metalu, któ­
rego zawartość w skalnych bogactwach Czech 
zaledwie była znana. Rząd austryacki tym ra­
zem nie stąpał wolno po utartych ścieżkach, 
lecz rozumiejąc, iż odkrycie otwiera i dlań 
skarby trudne nawet do oszacowania, rychło 
rozpoczął wydobywanie radyum według nowych 
metod sztuki górniczej. Ztąd idą zapasy, oczy­
wiście gramowe, tego najdroższego na świecie 
metalu, przechodzącego o setki tysięcy cenę 
platyny i złota.

Sam Jachymów, jak brzmi czeska nazwa 
miejscowości, znany był już od XIV. w., z po­
kładów srebra. Ztąd mennica wiedeńska czerpała 
metal na monetę, która nawet Joaehimsthalowi 
nazwę swą zawdzięcza. Sztuki srebrne nazywa­
no „joachimsthalerami11, a później — thalera- 
mi, talarami.

Ale już od XVI. wieku podajność srebra 
zmniejszać się poczyna, kopalnie upadają, skarb 
rakuski szuka metalu na południu i wschodzie 
i Jachymów zapada w zapomnienie. Odkrycie 
Francuza i Polki było jego odrodzeniem. Mia­
steczko górskie, zamieszkane przeważnie przez 
ludność robotniczą (rządowa fabryka cygar) 
staje się powoli ośrodkiem ruchu turystyczne­
go, a szerokie polany wśród gór malowniczych — 
miejscem nowoczesnej eksploataeyi leczniczej. 
Woda bowiem, tryskająca w skałach halnych, 
przy znacznej temperaturze, posiada pierwiastek 
radyum w tak ofitej zawartości, że stosowanie 
jej do celów kuracyjnych musi być umiarko­
wane czterofazowem stopniowaniem.

Rząd z bankami wiedeńskimi zaangażo­
wał 10 milionów kor. na budowę zakładu kura­
cyjnego. Bank wystawił wielki hotel, który, przy­
znać należy, zaimponował wytwornośeią i wy­
godą, nieznaną nawet w Karlsbadzie. W pi­
wnicach hotelu, wśród marmurów i majolik, 
odbywa się ta kuracya: kąpania się w radyum 
(cztery stopniowania siły radyografieznej roz­
prowadza się dolewaniem wody termalnej), za­
nurzania w błocie, obfitującem w te pierwia­
stki, wchłaniania emanacyi radyowej na sucho 
i przez inhalacyę wodną. Nadto wodę tę przyj­
muje się do wewnątrz. Niezależnie od zbytko­
wnego urządzenia hotelowego, zakład rządowy, 
znajdujący się opodal, posiada te same urzą­
dzenia nieco tańsze i te same wykonywa za­
biegi.

Radyum zdaje się być już owym uniwersal­
nym środkiem, którym chlubili się cudotwórcy 
XV. wieku. Nie zawsze, co prawda, zdobywali 
fortunę, częściej wędrowali na stosy, lecz taje­
mniczość, zresztą nieodsłonioną, zanosili do 
grobu. Wiek XX. znalazł cudotwórców w pra­
cowni naukowej, prowadzącej najściślejsze ba­
dania i obwieszczającej światu zdobycie siły, 
która może przyczynić się do uszczęśliwienia 
ludzkości. Siła ta wykonywać będzie pracę me­
chaniczną, będzie leczyć i odsłaniać nieznane 
horyzonty panowania umysłu ludzkiego. W kie­
runku leczniczym terapia współczesna stosuje 
radyum do przeróżnych, różnogatunkowyeh cier­
pień : zapaleń chronicznych dróg oddechowych, 
reumatyzmów, astmy, egzemy, chorób kobie­
cych, wyeieńczeń, katarów żołądka — słowem, 
jak w owej melodramie włoskiej, do wszystkie­
go, co dotyczy dziecka, młodzieńca, kobiety i 
starca.

Kronika zagraniczna.
* M i ę d z y n a r o d o w y  k o n g r e s  d l a  

p r a w  p o w i e t r z n y c h  otwarto wczoraj we 
Frankfurcie.

* E k s p 1 o z y a. Z Kilonii telegrafuj ą: 
W fabryce zapałek Bartz & Real w Fil nastą­
pił wybuch. Dwie osoby zginęły, 15 odniosło 
rany.

* C h o r o b a  s u ł t a n a .  Sułtan — jak 
donoszą z Konstantynopola — wskutek przezię­
bienia dostał silnego kataru i dolegliwości żo­
łądkowych. Wskutek rady lekarzy nie weźmie 
udziału w dzisiejszym selamliku.
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Notatki teko-artystjm,
„ B ib l io te k i  p a m ię tn ik ó w " ,  wydawa­

nej w Wilnie — jak to już niejednokrotnie 
podkreślaliśmy — z wielkim nakładem zabie­
gów, pracy i kosztów, ukazał się nowy, oka­
zały tom podwójny za miesiące lipiec i sier­
pień. Wypełniła go druga część niezwykle cie­
kawych „Pamiętników Jakóba Gieysztora z lat 
1857 — 1865“, opatrzona licznymi przypisami 
i ozdobiona kilkudziesięciu podobiznami wybi­
tniejszych działaczy w omawianej epoce.

Repertuar teatru m iejskiego  
we Lwowie.

Dziś, w piątek, 26 września, po raz dru­
gi „Święto pokoju11, Gerarda Hauptmanna. — 
W sobotę, 27 września, o g. p ó łd o 4 p o p o ł .  dla 
młodzieży szkolnej „Tamten11, sztuka J. Ma- 
skoffa. — W soboto tę, 27 września, o godzinie 
pół do 8 wieczorem „Żydówka11, opera Hale- 
vyego; gościnny występ Adama Didura. — 
W niedzielę, 28 września, o godzinie pół do 4 
po południu „W gołębniku11, komedya Ignace­
go Nikorowieza. — W niedzielę, 28 września, 
o godzinie pół do 8 wieczorem ku uczczeniu 
Zjazdu mieszczan „Straszny dwór11, opera St. 
Moniuszki, gościnny występ Adama Didura w 
partyi Zbigniewa. — W poniedziałek 29 wrze­
śnia, o godzinie pół do 4 po południu „Jaś i 
Małgosia11, baśń operowa E. Humperdineka. — 
Rozpocznie „Flet zaczarowany11, balet w 1 ak­
cie układu St. Faliszewskiego i Eug. Koszut­
skiego; muzyka B. Czechowskiego. — W po­
niedziałek, 29 września, o godzinie pół do 8 
wieczorem „Złote widma11, baśń Tadeusza Kon- 
czyńskiego. — We wtorek, 30 września „Faust11, 
opera Gounoda; gościnny występ Adama Didu­
ra i Stan. Korwin-Szymanowskiej, — We śro­
dę, 1 października, po raz pierwszy (nowość) 
„Miliarderzy11, komedya Ludwika Stasiaka, Abo­
nament nr. 4. — W ezwartek, 2 października, 
„Sprzedana narzeczona11, opera Smetany, z Ada­
mem Didurem w partyi Kecala.

Repertuar teatru m iejskiego  
w Krakowie.

W sobotę, 27 Avrześnia, po raz pierwszy 
„Ruehomepiaski11, sztuka P. Chojnowskiego. — 
W niedzielę, 28 września, po poł., Kościu­
szko pod Racławicami11, A. Lasoty. — W nie­
dzielę, 28 września, wieczorem, „Ruchome pia­
ski11, sztuka Piotra Chojnowskiego. — W po­
niedziałek, 29 września, „Bajka o wilku11, sztu­
ka Fr. Molnara.

Repertuar Teatru Nowego we Lwowie.
W piątek „Ogniem i mieczem*. — W sobotę 

„Kolega Krampton11.

Rada miasta Lwowa.
Wczorajsze posiedzenie otworzył prezy­

dent miasta p. N e u m a n n  o godzinie 6-45 
wieczorem.

Przed przystąpieniem do porządku dzien­
nego r. dr. O b m i ń s k i  referował sprawę 
kilku zmian w uchwalonym niedawno nrzez 
Radę miejską projekcie ustawy o pobieraniu 
miejskich opłat konsumcyjnych od wina. 
Zmian tych zażądał Wydział krajowy przed 
przedłożeniem wspomnianego projektu Sejmo­
wi krajowemu do uchwały.

W dyskusyi zabrał głos r. B l u m e n -  
f e l d  i domagał się zniżenia miejskich opłat 
konsumcyjnych od rozmaitych artykułów ży­
wności, poczem Rada proponowane przez re­
ferenta dr. Obmińskiego zmiany uchwaliła.

R. dr. P r o c h  n i  c k i  przedstawił z ko­
lei do uchwały wnioski sekcyi V. w sprawie 
uczczenia setnej rocznicy śmierci księcia Jó ­
zefa Poniatowskiego.

W  myśl tych wniosków wybrała Rada 
celem urządzenia uroczystego obchodu obszer­
niejszy komitet, w skład którego w ejdą : prezy- 
dyum miasta, wszyscy członkowie sekcyi V., 
dalej radn i:  Riedl, B. Lewicki, Włodzimir- 
ski, Rybicki, oraz dr. Czołowski, dr. Fiszer 
i inspektor Nowosielski. Komitet ten ma się 
odnieść do Rady szkolnej krajowej z prośbą
0 urządzenie w przeddzień obchodu, tj. w dniu 
18 października, odczytów po szkołach. W  dniu 
obchodu zaś, 19 października odbędzie się 
uroczyste nabożeństwo, następnie otwarcie 
nowo /restaurowanego skrzydła w Muzeum 
narodowem im. Sobieskiego, mieszczącego 
szereg pamiątek po księciu Józefie Ponia­
towskim, i uroczysta Akademia w Teatrze 
miejskim. Po południu odbędą się stosowne 
odczyty po dzielnicach miasta.

Nadto uchwaliła Rada wysłać delega- 
cyę na obchód rocznicy zgonu księcia Józefa 
PoniatoA\7skiego w Krakowie.

W  dalszym ciągu posiedzenia uchwali­
ła Rada, w myśl wniosku przedstawionego 
przez r. P i  e r  o ży  ń s k i  e g o , zezwolić Izbie 
stowarzyszeń rękodzielniczych we Lwowie na 
zaciągnięcie dalszej pożyczki w kwocie 250.000 
kor. na budowę własnego gmachu i przyjąć 
gwarancyę za tę pożyczkę, poczem wybrała 
do komisyi, która ma przeprowadzić z Rzą­
dem pertraktacye w sprawie podatku ekwi- 
walentowogo, rad n y ch : Hóflingera, dr. Pazdrę, 
Rybickiego i dr. Stahla.

Z kolei zabrał głos r. W c z e l a k  i 
przedstawiwszy opłakane położenie drobnych 
rękodzielników i robotników z powodu prze­
silenia ekonomicznego, panującego w naszym 
kraju, uczynił wniosek nagły, aby Rada wy­
brała deputacyę, złożoną z członka prezydyum
1 dwu radnych, która udałaby się do Wie­
dnia i zażądała pomocy od Rządu. Deputa- 
cya ta, zdaniem mówcy, powinna żądać zniże­
nia taryfy od przewozu środków spożywczych
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zniżenia cła od zboża, żądać rozpoczęcia bu­
dów gmachów rządowych, gdzieby bezrobotni 
znaleźli zajęcie, stworzenia funduszu na wspar­
cia dla drobnych rękodzielników, oraz zasił­
ków dla najbiedniejszych.

Nad sprawą tą wywiązała się dłuższa, 
niezwykle ożywiona dyskusya.

R. G u b r y n o w i c z  zauważywszy, iż 
lwowska Izba handlowa i przemysłowa wy­
syła również w tej sprawie deputaeyę do 
Wiednia, żądał, bv obie deputacye interwe­
niowały wspólnie u Rządu.

Ii. dr. P r z y g ó d  zk i wyraził zdanie, 
że przed wysłaniem deputacyi magistrat w po­
rozumieniu' z komisyą aprowizacyjną winien 
szczegółowo sprecyzować postulaty m. Lwo­
wa i dopiero z tak sprecyzowanymi postula­
tami wysłać deputaeyę. W tym też duchu 
postawił mówca następujące w niosk i:

1. Poleca się prezydyum miasta, aby 
wspólnie z komisyą aprowizacyjną najdalej 
do dni 8 ułożyło wnioski w7 sprawie rozsze­
rzenia akcyi aprowizacyjnej w mieście, ze 
względu na niebywałą drożyznę najniezbę­
dniejszych środków żywności.

2. Poleca się prezydyum i komisyi 
aprowizacyjnej, aby na podstawie szczegóło­
wych dat ułożono wnioski w kierunku finan­
sowej pomocy Państwa na cele miejskich za­
kładów aprowizacyjnych.

R, S c h i r  m e r  poparł w gorących sło­
wach wniosek r. Wczelaka, przyczem żądał, 
by Reprezentacya miejska udała się do władz 
sądowych z prośbą o złagodzenie ostrości 
egzekucyj, przeprowadzanych u lwowskich 
rękodzielników.

R. S z p o n d r o w a  k i  był zdania, że 
deputacya winna domagać się również u Rzą­
du zniżenia składowego na kolejach i znie­
sienia rejonu prochowego na Bogdanówce, 
aby umożliwić na obszernych tamtejszych 
gruntach budowę tanich mieszkań dla robo­
tników.

Po przemówieniu r. M o s z c z y ń s k i e ­
go ,  który żalił się, że gmina za małe czyni 
postępy na polu aprowizacyi miasta, zabrał 
głos r. F . P i a s e c k i  i zwrócił uwagę Rady 
na potrzebę uzyskania poparcia JE . P. Na­
miestnika w zamierzonej akcyi.

Wiceprezydent dr. S t a l l i  podniósł z 
naciskiem potrzebę domagania się od Rządu 
wydatniejszej subwencyi na cele kanalizacyi 
miasta, by można było dać zarobek rzeszom 
bezrobotnych.

R. dr. G ł ą b i  ń s  k i  poparł wywody 
dr. Przygodzkiego, zaznaczając, iż wie z do­
świadczenia, że Rząd chętnie przyczyni się 
z jakąś kwotą, jeśli mu przedstawi się spre­
cyzowane żądania. Mówca zatem stawia wnio­
sek, aby komisyą aprowizacyjna opracowała 
dokładnie postulaty i dla braku czasu bez 
uchwały Rady m. przedstawiła je delegacyi, 
która ma udać się do Wiednia.

Prezydent miasta p. N e u m a n n  na­
wiązując do przemówienia r. Moszczyńskiego, 
zauważył, iż prezydyum miasta nie spuszcza 
z oka sprawy aprowizacyi miasta. W osta­
tnich dniach, dzięki interwencyi prezydyum 
miasta, rzeźnicy lwowscy zniżyli cenę mięsa 
o 8 hal. na kilogramie, zamówiono 25 wa­
gonów ziemniaków na Morawach i poczynio­
no starania o ulgi taryfowe za przewóz tych 
ziemniaków. Nadto prezydyum wdrożyło kro­
ki, celem dostarczenia dla Lwowa większej 
ilości ryb morskich.

Na tem dyskusyę zamknięto, poczem 
wnioski r. Wczelaka i dr. Przygodzkiego z 
poprawką dr. Głąbińskiego jednomyślnie przy­
jęto.

R. dr. S o k a l  wspomniawszy o szko­
dach, na jakie narażeni są kupcy przy ul. 
Krakowskiej z powodu rozkopania tej ulicy 
dla budowy kanału , postawił wniosek, 
aby celem przyspieszenia budowy tego kana­
łu zaprowadzić roboty nocne, których koszto­
rys ma opracować magistrat do najbliższego 
posiedzenia.

Wicepr. dr. S t a h l  odpowiedział, że bu­
dowa kanałów postępuje w szybkiem tempie, 
a bezpośrednio po wybudowaniu kanału nie 
można układać bruku, bo ziemia musi osiąść. 
Oo do ulicy Krakowskiej, to sami właściciele 
realności opóźnili robotę, gdyż nie chcieli 
się zgodzić na połączenie realności z kana­
łem. Zresztą niemały wpływ na opóźnienie 
wywarły deszcze. Co do robót nocnych, to 
one pociągną znaczne koszta, które gmina 
będzie musiała łożyć z własnych funduszów. 
Zresztą, robota nocna przy robotach kanało­
wych może wpłynąć na złe ich wykonanie.

R. S z c z u r k i e w i c z  uczynił doda­
tkowy wniosek, by magistrat wygotował ko­
sztorys robót nocnych także w innych uli­
cach, w których budują się obecnie kanały.

W głosowaniu wnioski r. dr. Sokala i 
Szczurkiewicza nie zostały uchwalone.

Z porządku dziennego, po powzięciu 
kilku „drugich uchw ał11 w sprawach, będących 
przedmiotem obrad na poprzednich posiedze­
niach, uchwaliła Rada budowę kanału w ul. 
Lwowskiej, w gminie Zamarstynowie, kosztem 
51.000 kor. Do budowy tego kanału ma się 
przyczycić gmina Zamarstynowa kwotą 30.000 
koron.

Z kolei uchwalono sprawić nowe ławki 
dla męskiej szkoły im. św. Elżbiety kosztem 
około 4.700 koron.

Następnie radny Bolesław L e w i c k i  
w szczegółowym referacie przedstawił za­
mknięcia rachunkowe miejskich Zakładów 
elektrycznych za dwa lata, a to za r. 1911 
i 1912.

Bilans m. kolei elektr. za rok 1911 
w stanie czynnym wynosi 20,467.415 koron 
47 h,, w stanie biernym wynosi 19,908.610 
kor. 83 hal., czysty zysk 563.834 kor. 65 h. 
Bilans m. Zakładu oświetlenia: w stanie 
czynnym 2,590.560 kor. 69 hal., w stanie 
biernym 2,179.481 kor. 26 hal., czysty zysk 
411.079, kor. 43 hal.

Za r. 1912 bilans m. kolei elektr. w 
stanie czynnym 18,653.169 kor. 87 kor., w 
stanie biernym 18,001.502 kor. 23 hal., czy­
sty zysk 641.667 kor. 64 hal. Bilans m. za­
kładu oświetlenia: w stanie czynnym 2,054.041 
kor. 40 hal., w stanie biernym 1,652.998 
kor. 65 hal., czysty zysk 401.042 kor. 75 
hal. — Wynik przeto za rok 1911 był 
974.9J4 k r. 08 kor., wobec preliminowa­
nych 746.051 kor., jest wyższy o 228.863 
kor. 08 hal. — Wynik za rok 1912 był 
1,042.710 kor. 39 lial., wobec preliminowa­
nych 1,028.050 kor., był wyższy o 14.660 
kor. 39 hal.

Referent wniósł o udzielenie absoluto- 
ryum dyrekcyi miejskich Zakładów elektry­
cznych z czynności i rachunków za r. 1911 
i 1912 i uznania za tę pracę.

WTnioski te uchwaliła Rada bez dyskusyi.
Wkoricu uchwaliła Rada statut organi­

zacyjny dla gimnazyum realnego im. królo­
wej Jadwigi.

Na tem o godzinie 9'15 wieczorem za­
mknął prezydent miasta p. N e  u n i a  n n  po­
siedzenie jawne i zarządził tajne, na którem 
spensyonowano zarządcę cmentarza Łyczako­
wskiego Marcelego Guzowskiego, przyznając 
rnu pełną emeryturę, oraz załatwiono kilka 
drobnych spraw.

Gospoda „Pod Kilofem11.
(Z życia górników).

(Ciąg' dalszy).
W mieszkaniu nie było nikogo, ale usły­

szawszy kroki, stanęła we drzwiach przy na­
jętej izby Sworzeniowa, wołając głosem świe­
żym, donośnym:

— Proszę panów bliżej! — tu proszę!
Kasia była przystrojona odświętnie i

wydała im się jakby inna, bo stokroć nado­
bniejsza.

Gorsecik miała modry, krakowski, który 
doskonale uwydatniał jej zgrabną figurkę, 
sukienkę z falbankami, zdobnemi w barwiste 
w stęg i! na głowie w czepeczek umiejętnie 
związana chuścina bajecznie kolorowa (jakie 
tylko w Sukiennicach sprzedają), rękawki prze­
źroczyste, bufiaste, krótkie. Zgrabne buciki 
uwydatniające jej drobną nóżkę, wysoko sznu­
rowane. A dla zaszanowania sukienki, arcy­
dzieło rąk własnej roboty: fartuszek hafto­
wany misternie.

Ignacy tak był stropiony niepowsze- 
dniem zachowaniem się swej żony, że do 
krzty zapomniał o prawach gościnności i 
wszedł pierwszy za nią do izby.

Wszedł — i gębę szeroko otworzył.
W rogu pokoju stała lada podłużna, 

zwyczajnie jak bywa po gospogach; poza nią 
wysoka szafka z półeczkami, cała flaszkami 
zastawiona, od góry do dołu. Kolorowe na­
lepki zawartość każdej obwieszczały z odda li : 
„Kontuszówka11, „Gdańska11, „Kminkówka®, 
„Starka litewska11, obok: kieliszki, szklanki 
i t. d. Na osobnej szufladzie był n ap is : „Ty­
toń, papierosy11. W samym kącie Izby na 
koźle wysokim beczka z nalepioną kartką: 
„Piwo marcowe11. I)o okoła izby stoliki okrą­
głe, ponakrywane serwetami; na wieszadłach: 
gazetka. Na stolikach kwiaty świeże w kie­
lichach. Wszędzie ład, porządek, jakiego nikt 
„Pod Skurą11 nie widział nigdy.

— Kasiu!! — co to jest?! — zawołał 
zdumiony, aż do zapamiętania się Sworzeń.

— To jest, że zamiast Izaka, ja  uczci­
wie zarobię — gdy szanowni goście będą na 
mnie łaskawi — rzekła zwracając się z ukło­
nem do przybyłych, którzy dokoła lady stali 
niemi i nie mniej od Ignacego oszołomieni.

— Ależ kobieto! co ty wyprawiasz?! 
na to trzeba mieć koncesyę ? — wybuchnął 
z miną zafrasowaną Sworzeń.

W odpowiedzi Katarzyna otworzyła klu­
czem szufladę w ladzie i okazała wszystkim 
ostemplowany papier :

— Oto jest.
— A wywieszka nad drzwiami ? spytał

Lis.
— Nie uważali panowie wchodząc, jest

także.
Wszyscy przed dom wybiegli i teraz 

dopiero spostrzegli nad drzwiami dużą ta­
blicę :

„Gospoda pod Kilofem11.
Wpadli z powrotem do izby roześmiani 

i w znakomitych jak nigdy humorach :
— H a ! kiedy t a k ! wołał ode drzwi Swo- 

rzeri, to ja  pierwszą kolejką otwieram : „Go­

spodę pod Kilofem11. Szynkareczko, garnitu- 
rek s t a r k i !

Kieliszki zostały w mig nalane i jeszcze 
prędzej wypite.

— A teraz ja  proszę o drugą kolejkę 
„Gdańskiej11, zakomenderował Kurek i wnoszę 
zdrowie naszej pięknej, dzielnej, kochanej go­
spodyni :

— Niech żyje pani Katarzyna Sworze­
niowa !!

— Niech ż y je ! — zawołali, otacząc ją 
kołem, i cmokając zawiesiście w ręce, które 
mimo pracy ciężkiej nad podziw były wypie­
szczone i białe.

Nastąpiła jeszcze trzecia i czwarta ko­
lejka.

Po chwili jednak Sworzeń odciągnął 
żonę i spytał brwi marszcząc:

— Bój się Boga ! zkądeś ty na to wszy­
stko wzięła pieniędzy ?

— Pokredytowali dobrzy ludzie.
— Ale czy ty wyjdziesz na swoje?
— Stać Duftową z waszych pieniędzy 

na jedwabne suknie, to i mnie także coś zo­
stanie.

— Zmyślna z ciebie kobieta.
— Tosię dopiero pokaże, a jakże — do­

kończyła, śmiejąc się i biegnąc za ladę po 
nowe zamówienie.

Sworzeń spojrzał na żonę i taka mu 
się wydawała ponętna, jak dotąd nigdy.

Właśnie zbliżył się do niej Zapora i 
szeptał coś na ucho.

— Piwa ? — ależ jest i piwo, jeno 
mam uniżoną prośbę do zacnych panów. Może 
kto raczy łaskawie nabić pipę ?

Poskoczyli gromadnie i wnet pieniący 
trunek potoczył się do szklanek.

Wtedy dopiero zabawa poczęła się na 
dobre. Pogawędka wesoła, śpiewy, przypi- 
jania.

Katarzyna zrazu stała na uboczu, ale 
gdy się podochocili, wciągnęli ją  przemocą 
prawie do swego grona. Musiała nadpijać z 
każdego kieliszka i szklanki, a wreszcie kie­
dy przyszła na nią kolej musiała i śpiewać 
także. Kasia była młoda i z tem usposobie­
niem odpornem, szczęśliwem, którego kłopoty 
i troski łatwo nie zmogą, więc nie dając się 
długo prosić, zanuciła pięknym, choć nieuczo- 
nym g ło sem :

Płynie W isła płynie w krakowskiej dolinie, 
Zobaczyła Kraków, pewnie go nie minie.

Zobaczyła Kraków i wnet pokochała,
A w dowód miłości wstęgą opasała.

Nad moją kolebką matka się schylała 
I modlitwę Pańską mówić nauczała.

I Zdrowaś Maryo i Skład Apostolski,
Uczyła, jak kochać biedny naród polski.

Bo ta polska ziemia ma ten urok w sobie,
Ze kto ją  pokochał, nie zapomni w grobie.

Wszyscy powtórzyli ostatnią zwrotkę, 
poczem nastała chwila milczenia, bo Anioł 
smutku przeleciał nad ich głowami...

— A co dzieciska robią? — spytał 
Sworzeń.

— Bawią się zamknięte, ale ogromnie 
by rade tu zaglądnąć, gdyby się goście zgo­
dzili.

— Niech wejdą!! — zawołano — niech 
się ucieszą!

(Ciąg dalszy nastąpi).
Kaset.

OSTATNIA POCZTA.
=  N a j j .  P a n  przyjął onegdaj na au- 

dyencyi w Schónbrunnie P. Ministra wy­
znań i oświaty, dr. H u  s s  a r k  a.

Dzisiaj o godzinie 11 przed południem 
przyjmie N a j j .  P a n  na audyencyi nowo 
mianowanego ambasadora Stanów Zjednoczo­
nych w Wiedniu, mr. Fryderyka Courtland 
P e n fi  e 1 d a.

=  Wczoraj po południu odbyła się p o- 
n o w n a  k o n f e r e n e y a  PP.  M i n i s t r ó w  
lir. S t i i r g k h a  i bar. H e i n o l d a  z N a ­
m i e s t n i k i e m  C z e c h ,  ks. Thunem. Na 
tem zakończono obrady co do rozpoczęcia 
akcyi ugodowej w Czechach. Obecnie rozpo­
czną się rokowania ze wszystkiemi stronami 
interesowanemu

=  Na wczorajszem posiedzeniu R a d y  
g e n e r a l n e j  B a n k u  a u s t r o - w ę g i  e r-  
s k i e g o — jak donoszą z Budapesztu — sekre­
tarz generalny P ranger w sprawozdaniu swo- 
jem podkreślił, iż widać już teraz, że pienią­
dze, ukryte podczas zaburzeń wojennych, 
znów się pojawiają. Stosunki pieniężne są 
jednak ciągle jeszcze bardzo naprężone, więc 
też o zniżeniu raty bankowej na razie niema 
mowy.

=  W R o s s y  i urzędownie ogłoszono 
postanowienie o podwyższeniu kary na żoł­
nierzy oskarżonych o zdradę stanu lub szpie­
gostwo.

— Z A t e n  donoszą: Z powodu prze­
ciągania się r o k o w a ń  g r e c k o - t u r e ­
c k i c h  panuje tu wielkie wzburzenie, zwła­
szcza, że jak prasa tutejsza donosi, armia tu­
recka nietylko nie jest demobilizowana, ale 
otrzymuje ciągle nowe posiłki. Wobec tego 
i Grecya nie myśli dotąd o rozbrojeniu, a 
Venizelos ma wystosować do mocarstw notę, 
w której wskaże, że Grecya dłużej nie może 
ścierpieć obecnej sytuacyi i prosić będzie, 
żeby mocarstwa odpowiednio postąpiły w Kon­
stantynopolu. Jeden z dzienników wyraźnie 
powiada, że Turcya myli się, rachując na 
osłabienie Grecyi, gdyż w razie konfliktu 
Grecya nie będzie odosobniona.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Prognoza na ju tro.

Wiedeń, 26 września. Stan powietrza na 
27 września: G a 1 i c y a W s c h o d n i a :  Po­
chmurno, niepewnie, zimno, północno-wscho­
dni ożywiony wiatr.

G a l i c y  a Z a c h o d n i a :  Pogodnie,
niepewnie, zimno, wschodni ożywiony wiatr.

P o z n a ń ,  26 września. (Tel. pr.) Przed 
Izbą karną w Pile stawał ks. Wojciech Pa- 
jerowicz, wikary z Szamocina, który przema­
wiał w drugie święto Zielonych Świątek na 
wiecu w Morzewie. Było to podczas wyboru 
do Sejmu pruskiego. Ks. Pajerowicz, oma­
wiając system pruskiego prześladowania Po­
laków, miał wyrazić się, że komisyą kolo- 
nizacyjna sprowadza z całego świata włóczę­
gów i osadza ich w dzielnicach Polski. Da­
lej, że kultura niemiecka opiera się tylko na 
kradzieży, słowa Bismarcka „my Niemcy boi­
my się tylko Boga11, miał mówca przetłuma­
czyć ta k :  „My Niemcy boimy się wszystkich, 
prócz samego Boga11. Słowa te i inne noto­
wał obecny na wiecu urzędnik policyjny. — 
Sąd skazał ks. Pajerowicza na grzywnę 306 
marek.

W isznica, 26 września. (Tel. pryw.). 
Spłonął znany starożytny klasztor braiłowski.

Lizbona, 26 września. Dzienniki dono­
szą, że jeden z aresztowanych przyznał się, 
iż istniał spisek na życie prezydenta mini­
strów Alfonsa Costy i złożył zeznanie co do 
tego, jak zamach miał być wykonany. Podał 
on też nazwiska wszystkich współwinnych.

A ix-les Bains, 26 września. Na ban­
kiecie, wydanym przez ligę oświaty, prezy­
dent ministrów Barthou wygłosił mowę, w 
której zapewnił pod słowem honoru, że ani 
za ministerstwa Poincarego, ani za Brianda, 
ani też za jego własnych rządów w jakiej- 
kolwiekbądź formie, czy to bezpośrednio, czy 
pośrednio nie wdrażano rokowań o usunięcie 
ustawy o rozdziale Kościoła od państwa z r. 
1905 i o przywrócenie stosunków między Ko­
ściołem a państwem. Żadne zaprzeczenie nie 
może nic zmienić w tem oświadczeniu.

Tokio, 26 września. Policya uwięziła 
niejakiego Takinga, podejrzanego o zorgani­
zowanie spisku przeciw ministrowi spraw 
zagranicznych. Uwięziono go w chwili, gdy 
kręcił się w sposób podejrzany koło gmachu 
ministerstwa.

Echa bałkańskie.
Petersburg, 26 września (Pet. Ag.). 

Rada ministrów postanowiła utworzyć kon­
sulat generalny w Albanii.

Sofia, 26 września. Moratorymn upły­
nęło z dniem wczorajszym; przedłużone nie 
będzie.

Belgrad, 26 września. Z powodu złych 
żniw jęczmienia minister rolnictwa zezwolił 
na import jęczmienia bez opłaty cła. •

Belgrad, 26 września. (B. prasowe). 
Położenie w obszarze graniczącym z Albanią 
wskutek ataków, dokonanych przez Albań- 
czyków w wielkiej liczbie na terytoryum Ser­
bii, jest bardzo poważne. Albańczycy w dal­
szym ciągu przedsiębiorą napady w różnych 
punktach. Ustawicznie wysyła się posiłki 
wojskowe. Z chwilą, gdy wojsko serbskie na­
dejdzie do okolic zaatakowanych, porządek 
będzie przywrócony.

K onstantynopol, 26 września. Kongres 
młodoturecki w dalszym ciągu obradował nad 
programem stronnictwa jedności i postępu i 
wciągnął do niego artykuł, w myśl którego 
polityka gospodarcza stronnictwa wymaga 
zniesienia ograniczeń finansowych, wynika­
jących z t. zw. „kapitulacyj“. Artykuł ton 
przekazano komisyi w celu rozszerzenia go 
w tym kierunku, aby wyrażono także życze­
nie zniesienia kapitulacyj sądowych.

Odpowiedzialny re d a k to r :

A d am  K r e c h o w i e c k i .
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A D E S Ł A N E .

Fabryka
STAM PILII KAUCZU­
KOWYCH. —  NAJPIĘ­
KNIEJSZE SZYLD Y, 
TAB LICE, GODŁA dla 

P. T . KUPCÓW, BANKÓW, URZĘDÓW i t. p. 
w y k o n u j e  Z a k ła d

k o n a  Apple
Lwów, Pasaż Hausmana 8.

Odznaczony na licznych wystawach. 
Zaprzysiężony rzeczoznawca sądowy

Dobra dochodząca do domów kuchar­
ka. Wiadomość: Marya Hauer, ul. 

Bartosza Głowackiego 1. 4.

M I  P P W  d0 wagołlów sy“D liii*  |  1 palnych w kraju
i z a g r a n i c ą

wydaje Biuro miastowe
C. k. Kolei Państwowych « o  Lwiwia 
Sł. Sokołowskiego (P a sa ż Hausmana 8 )

o b e c n i e

ul. J a g ie l lo ń s k a  N r . 3 .
-- 2S4. -  Telefon — 234. .
Adres telegraficzny: Stadthurcain

Fryzyerka 
M A R Y A  L E C H O W I

peisca P. T. Paniom swe usługi 
i* 3 ic a  Ł y c z a k o w s k a  i .  2 3 .

o o o o c o o o o o o o o o o

Jak zapobiegać pożarom
w miastach, m iasteczkach  

i po w siach?
Instrnkjcyn ostrożności ogniowej 

dla mieszkańców kraju.
S’o nndesliiuin 00 hul. w ysy ła fr »u c o  

B im -o  S T . S O K U Ł « W S K IK C O  w c I .w o w le  
U l. J i i^ ic llo iin ik R  I. .t.

o o o o o o o o o o o o o o o
FRANCENSBAD.

Dr. Stanisław PRZYBYLSKI
b. asystent kliniki chirurgie/,nej i położn. ginekol. 
Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie ordynuje, 

jak Jat ubiegłych.

wejście od K ir e i ie n s tr n s g e .

Bracia Tercyarze
w Przytulisku ubogich brała Alberta

we Lw owie, ul. Kleparowska 15,
w ykonają w szelk ie naprawy mebli g ię ty ch ; wy- 
rabiają łóżka składane, sło in lanki. Ceny umiar­
kow ane. Na żądanie zabierają meble do ubjh i - 

wy — aapraw ioue odsyłają.

Przyjechali do Lwowa
dnia 26 września 1913.

Hotel Żotża. P p . : W. hr. Korytowski 
z Jankówiee, W. Niedźwiecki z Wańkowiee, 
•I. Gromnicki z Laszl.owiec, K, Torosiewicz 
z Piitiatyniec, W. Wiktor z Woli nowotanie- 
ekiej, T, Głogowski z Wiednia, 11, Czayko- 
wski z Bobrki.

Hotel Europejski. P , : T. Stefański z 
Krakowa.

Hotel Imperial P p . : S. ks. Jabłonowski 
z Burszlyna, J  hr. Potocki z Rymanowa, L. 
hr. Koziebrodzki z Hlibowa, E. hr. Dziedu 
szycki z fzydorówki, T. Starzyński z Dere- 
wni.

C E N N I K

i£BY HANDLOWEJ I PRZEMYSŁOWEJ.
Lwów. dnia 26 września 1918.

Waluta kor 
płaeą

i .  Akeye za sztukę,
(bez kuponu bieżącego)

Banku hip. galie. po "200 zł. w. h. 625-— 
Banku galie. dla handlu i przem.

po 200 zł.................................  397-—
Kolei Lwów-Czerniowee-Jassy po

200 zł. w. a. w srebrze . 504-—
Fabryki wagonów w Sanoku po

500 k o r o n ................ 515'—
II. Listy zastawne za 100 koron.

(bez kuponu bieżącego)
Banku hip, gal. 5 pr. w. a. wylo­

sował z 10 pr. prem. . . —• —
Banku hip. gal, 4 '/, pr, w. a. los

w 50 1...................... 90-70
Banku hip. gal. 4 pre. w. a. los

w 60 1...................... 82-40
Banku kraj. 4‘/j pr. w. a. los w 51 1. 92-—
Banku kraj, 4 pr. w. a. los w 57 1. 83-—
Banku gal. ziem. kred. 41/. pr. 60 1. 93-50
B arku gal. dla handlu i przem.

w Krakowie 4ł/> pr. 60 1. . 88' —
Zemelny Bank hipoteczny Lwów . 91-50
')  Tow. kredyt, galie. ziem. 4 pr.

(pierwsza emisya) . . . 96-—
fow . kredyt, gal, ziem. 4 pre, los

w 411/, 1..................  9 1 - -
l) Tow. kredyt, gal. ziem. 4 pr,

los w 56 1............... 82-10
Tow. kred. gal. ziem. 4’/* los. 52 1. 92-30

III. Obligł za 100 koron.
(bez kuponu bieżącego)

Galie. fund. propin. 4 pr. . . . 97-60
Buków fund. propin. 5 pr. . . —• —
Komun. Banku kraj. 4*/s pi . (3 em.) 90 —
Komun. Banku kraj. 4 pr. (4 em.) 80-80
Kolej, lokal. Banku kraj. 4 pr. . 80-30
Pożyczki krajowej 4 pr. z r. 1893 82-50

„ „ 4 pr. z r. 1908 80'50
*) „ miasta Lwowa 4 pr. , . 79’—

„ 4 pr. . . 80-70
. ,  Krakowa . . , 7960

IY . M onety.
Dukat cesarski  .....................
20 franków ka................................
100 rubli rossyjsklch srebrnych 
100 „ „
1O0 marek niemieckich

onowa
żadają

6 3 5 -- 

405-— 

512-— 

522 —

11-39
19-12

251-—
254-—
117-80

91-40

83-10
92-70 
83-70 
94-20

88-70
92-50

82-80
9 3 --

98-30

90-70
81-50
8 1 --
83-20
81-20
79-70 
81-40
80-30

11-50
19-26

2 5 4 --
25 6 --
118-40

*) Kupony opłacają ‘/a“/o podatek rentowy, 
‘j Kupony opłacają 2°/0 podatek rentowy.

Kurs g iełdy wiedeńskiej,,
dnia 24 września 191.3.

A. Ogólny d łu g  państw u . płacą żądają

Jednolity dług pańswa w banknot, 
maj-listopad . . . . . . . .  81-45 81 "65
styczeń-li p ie c ..................................... 81-45 81-65

Jednolity dług państwa w srebrze
lu ty -s ie rp ie ń .....................................  84-95 85-15
kw ieełeń -październ ik .....................  85-10 85-30
„ z r. 1860 po 500 zł. w. a. 4 pre. 1590’— 1630-— 
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pre. . . 44-5-— 455-—
„ „ 1864 po .100 zł........................  684-— 696-~
„ „ 1864 po 50 zł.........................  345 -  357 --

3t. D łng p aństw a  (wszystkich w Badzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r................................... 105.70 105-90

Austr. renta w wal. kor, wolna od 
podatku 4 p r .......................................8185 81-85

C. O bligacye ko lejow e.

Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr, 82-75 83-75
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 102-— 103-—
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 5lU p r....................................  105-80 106-80
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. ink,

(ostempl. akeye)................................ 82-40 83-40
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron.

wolne od nodatku 4 p r...................  81-50 82-50
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 

t>a/4 pr. (ostempl. akeye) . . . .  427-— 431-—

O bligacye p ie rw szeństw a  (kolejowe).
Kol. Arc. A lbrechta za 300 zł. 5 pr. 100-50 —

w złocie za 200 zł, 5 pr. . . .  115 — —
Kol. czeskiej zacb. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 p r.................................  . 84-20 85-20
Kol. czeskiej emi.ss, z r, 1895 za

400 kor. 4 p r...................................... 84-20 85-20
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400

kor. 4 p r..............................................  81-45 82-45
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1886, 4 pre................................. 94-80 95 80
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 pre. (ar,) . . . .  91-50 92-50
Kol. północnej cos. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 p r e . ............................ 9 2 - -  9 3 - -
Kol. północnej ees. Ferdynanda em.

z r. 1888, 4 pre................................. 88-85 89-S5
Kol. północnej ees. Ferdynanda em. 

z r. 1891, 4 pre. . . . . . .  91-90 92-90
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1898, 4 pre..............................   92-— 93-—
Kol- północnej ees. Ferdynanda em.

z r. 1904, 4 p r e . ............................ 86-50 87-50
Kol. galie. Karola Ludwika 4 pre, 82-60 83'60

Koronowa waluta. płacą żądają
Koi. Iwowsko-Rzarn.-jasskiej z roku

1894 4 pr.  ..................................... 83-25 84-25
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 M. 4 pr. 104-— 105-—

JO. B in g  p aństw a (krajów korony węgierskiej).
Węg. złota renta 4 pr. . . , . . '  115-75 116-15 

„ „ „ w wal. kor. 4 pr. 8115 81-35
„ poż, prem. za 100 zł. (200 kor.) 452-— 462-— 
„ „ „ „ 50 zł. (100 kor.) 2 2 5 -- 2 3 5 --
„ obi. pr. reguł, Cisy 4 pre. . . 292-50 302-50

E. O b lig ac je  im lem ulzacy jne .
Węgier za 100 zł. 4 pre.....................  81-20 82-20
Kroaeyi i S ł a w o n i i ................................. 82-— —■—

F . In n e  pub liczne  pożyczki.
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 99-60 100'60 
Roz. kraj. Bukowiny z r. 1893 los 

za 200 kor, 4 pre. . . . . . .  83-60 84-60
Gai. poż. kr. z roku 1893 4 pre. . 82-75 83-75
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pre. 97-90 98-90
Psżyezka miasta Lwowa z r, 1896

4 pre...................................................... 7 9 - -  80' —
Poż. serb. prem. za 100 fr. 3 pro. . 112-— 120 — 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 f r . . 233-50 236-50

8 ,  L isty  zastaw ne , Oblig. hipot. i listy dłużne 
za 100 zł. nom,

Austr. zakł. obi. prem, z r.1880 3 pr. 278-50 288-50 
„ „ 1889 3 pr. 248-50 258-50

Banku Galicyjskiego dla handlu i 
przemysłu 4l/a pre. 60 1. . . .  90-— 91-—

Buków, zakład kred. ziem. los 5 pr. 99-25 100-25 
Gal. Tow, kr, ziem, 4 pr. los 56 1. 81-75 82-75

., „ „ „ 4  pr. los 41 i, —■•— —
„ „ „ 4 pr. starsze . 96-20 97-20
„ „ „ „ 4 '/s pr. 52 let, 92-50 93'50

Banku gal. ziem. kred. 41/, pr. 60 1. 93-50 94-50
Gal. ake. b. hip. 10 pr. pr. los. 4ł/» pr. 91-— 92’—

„ „ „ los. 50 1. 4‘/» pr. . 9 L -  92'—
„ „ „ „ „ 60 i. 4 pr, . . 82-25 83-25

Banku kraj. dla G alieyiiLodom eryi 
4J/a pr. 511/* lal zwrotna . . .  92 — 93- —

Banku krajowego oblig. komun, 3
emisya 42 lat 4 1/, p r..............................90-— 91-—

Banku kr. obi. koi. żel. 57l/s 1. 4 pr. 80-40 81-40
Auatro-wjg, banko 50 lat 4 pr. . . 86-30 87-30

50 iatw .k. 4 pr. 87-20 88-20

H . O bligacye % praw em  p ie rw szeństw a
za 100 zł. nora.

Kolej Lwów-Ozem.-Jassy z r. 1884
za 300 z łr ...........................................  76-25 77-25

Kolej Lwów-Czeraiowee /, r. 1884 za
200 złr. 4 pre..................................... 81-90 82 90

Węg. gal. kol. em. 1870 na 200 złr.
5 pre..................................................... —

Tow. żegl. par po Dunaju za 400
i 10.000 m, 4 pre. z r. 1882 . . 110-— l l l " —

Tow. żeglugi parów, po Dunaju em. 
z r. 1886 4 pre . . .  . , 108 25 109 25

Koronowa waluta, płacą żądają 

I . Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (B asiiita ) 5 złr. . 27-— 31- —
Zakł. kred. dla handl. i przem. 100 złr. 474-— 484-—
Cl ary 40 złr. m. k....................................... —
Pożyczka m iasta Lubiany 20 złr. . 64-50 68-50
Czerwonego Krzyża austr. Tow. 10 złr. 53-25 57-25

„ „ węg. Tow. 5 złr. 32'— 35 —
Lo/y fund. Areyks. Rudolfa 10 złr. 96-— —■ —

J . Akeye Banków (za sztukę),
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . , . 338-25 339-25 
Gal. banku dla han. i przem. 200 złr. 400-— 402-— 
Peszt. Banku handlu i przem. , . 3725-— 37B5-— 
Zakł. kred. dla handlu 400 kor. , . 624-— 625-— 
Węg. Banku kredyt. 200 złr. . . . 823-25 824-25 
Dolno-austr. tow. esk. 400 kor. , . 744-— 747- —
Gal, banku hip. 200 złr . . . .  629-— 631- — 
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 518-25 519-25 

„ Austro-węg. 1400 kor. . . . 2 053 -- 2063-50 
„ Związku (Unionbank) 200 zł. 592-50 593-50 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 267-— 268-— 
Zivuostenska banka 100 złr, . , , 266'— 267-—

JŁ. Akeye przedsiębiorstw  transportow ych.
Buków, kolei lok, ake, pierw. 200 złr. 435'— — ■—

„ „ „ ake. zakład. 200 złr. 418’— 422-—
Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk. 1270-- 1278-— 
Kolei półn. Ces. Ferd. LOUO złr. mk. . 4910-— 4930-—

„ Lwów-Bełzee (ake. pierw.) 200 zł. 3 6 5 '-  368-— 
„ Lwów-CzerniowcŁ-Jassy200zł. 502-— 504-50 
„ Lwów-KIeparów-Jaworów lokal,

400 kor.....................................   , 300-— 310-—

L. Akeye przedsiębiorstw  przem ysłow ych.
Austr. Tow. górnicze A lpina 100 złr. 873-25 874-25 
Prag. Tow. Żelazn, przem. 500 złr. . 3043-— 3063-— 
Tow. kopalń węgla w Briix 100 złr. 920-— 930 — 
Trifaii. Tow. kóp. węgla 70 złr. , . 318 50 320-— 
Galie, karpae. naft. Tow 500 kor. , 1018'— 1028-—
Sehodniey 500 kor................................. 493-— 507’ —
Tur. zarz. tytoniów, 500 franków . 357-50 360-—

M. W eksle.
.Niemieckie B a n k i............................... 1J8 '— 118 20
Włoskie B a n k i ...............................  94-52>/a 94-67Ł/2
Londyn za 10 funt. szt. 4 pre. . 24-08‘k 24121/a
Paryż za 100 franków . . . .  95-37‘/2 95-57’/̂
Petersburg za 100 rubii 41/, pre, 254-37*/2 255 371/,
Szwajcarskie B a n k i .....................  95-20 95-35

N.  W a l u t y .
Dukat c e s a r s k i ..........................
Austr.-weg. 8 guld. złota moneta
2 0 - ł r a n k o w k a ...........................
2 0 -m a rk ó w k a ..........................
Rossyjski półiuiperyał . . .
Nieni. banknoty za 100 marek 
Włoskie banknoty za 10C lir .
Ruble . . . . . . . . .

11-44 11-49

19-11
23-60

19-15
23-66

117-97'/* 118-17'/, 
94-50 9475

254-25 255-25

j »  s e :  s  mzm r  m  mj m l  m j  :b q  w & r  w .

Licytacye.
, cz. E. 915/18 (1B042 1 - 3 )

Edykt licytacyjny, 
raz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.

Na wniosek strony egzekwującej Jakóba 
lobrowolskiego w Ropczycach odbędzie się 
nia 20 października 1913 o godzinie 9 
rzed południem w biurze Nr. 10 na zasa 
zie obecnie zatwierdzonych warunków licy- 
ujya następujących realności:

a) ks. gr. gm. Ropczyce lwh. 280 po- 
>wa realności,

b) ks. gr. gm. Ropczyce lwh. 633 po 
jwa realności,

c) ks gr. gm. Ropczyce lwh. 915 po- 
)* a  realności.

Wartość szacunkowa: 
ad a) 19471 kor. 85 h a l , 
ad b) 6145 kor. 65 hal , 
ad c) 615 kor. 77 hal.
Najniższa oferta: 
ad a) 12 980 kor. 57 hal., 
ad b) 4097 kor. 10 hal. 
ad c) 410 kor. 50 hal.
Do realności lwh. 280 ks. gr. gm. Ro- 

ozyce, naltży dom drewn any dachówką 
ryty o dwóch izbach na 1600 kor. osza- 
owany.

Do realności lwh. 633 gm. Ropczyce, 
ależą dom drzewniauy, składający się z 3 
okoi, kuchni, spiżarni na  2400 kor. oszaco­
wany oraz zabudowania gospodarcze, obejrau- 
|,ce wozownie z drewutnią, stajnię z chle­

wami i piwnicę murowaną — spichlerz, sto­
dołę, studnię, oszacowanie łącznie na 4010 
kor., również należy ogród owocowy w ar to ­
ści 600 kor. Połowa wartości wymienionych 
przynależności uwzględnioną jest przy osza­
cowaniu realn ścu

i Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Ropczyce, dnia 9 wrześnnia 19i3.

L. cz. E. 856 13 (8) eon. E. 1192/13
(13024 1— 2)

Edykt licytacyjny
Na wniosek Towarzystwa pożyczkowego 

przedtem Banku zaliczkowego w Glinianach 
i Polsćogo Zakładu kredytowego w Glinia­
nach odbędzie się dnia 21 października 1913 
o godzinie 10 przed południem w sądzie 
niżej wymh nionym wbiurze Nr. 4 licytsicya:

a) real. obj. lwh. 237 gm. Podhaj-
r-zyki,

b) real. obj. lwh. 765 gm. Podhaj-
czy ki,

c) real. obj. lwh. 702 gm. Podhaj-
czy ki,

dj real. obj. lwh, 370 gro. Łahodów,
e) real. obj. lwh. 13 gm. „
f) real. obj. lwh. 1744 gm. „ 

wraz z przynależnośeiami, opisaaemi w tus. 
protokole ocenienia z dnia 14 czerwca 1913 
E. 856/13 (3).

Nieruchomości wystawione na lieytaeyę 
są ocenione a t o :

ad a) na 9960 kor. 81 h., 
ad b) na 609 kor 87 hal., 
ad c) na  2085 kor. 49 hal., 
ad d) na 741 kor. 99 hal., 
ad e) na 884 kor. 87 h a l , 
ad f) na 5314 kor. 93 hal., 

przynależności z;-ś na 242 kor.
Najniższa cena wynosi: 
ad a) 6Ł-01 kor. 88 hal., 
ad b) 406 kor. 58 hal., 
ad c) 1390 kor. 33 hal., 
ad d) 494 kor. 66 hal., 
ad e) 589 kor. 92 h a l , 
ad f) 3543 kor. 29 hal.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne, które się niniej- 

szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny protokoły ocenienia i 
t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju, co do samej nieruchomości 
uie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją bądź w toku po­
stępowania jedynie przez przybicie na ta ­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu

sądu niżej wymienionego i nie wskażą te ­
muż sądowi pełnomocnika do doręczeń w 
siedzibie sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Gliniany, dnia 10 września 1913.

L. cz. Praes. 14.106 16 Z./13 (12922 1 - 3 )  
Ogłoszenie licytacyi.

Celem zabezpieczenia dostawy miewa, 
kasz, fasoli i grochu dla domów więziennych 
w Krakowie, Jaśle, Nowym Sączu, Rzeszowie, 
Tarnowie i Wadowicach, oraz dla Zakładu 
karnego w Wiśniczu na rok 1914 rozpisuje 
się lieytaeyę w drodze ofert pisemnych na 
następujące artykuły spożywcze:

mąka pszenna Nr. .3 około 11.600 kg. 
» » n 4 „ 3.500 „
n n n 5 „ 3.000 „
ii „ „ 6 „ 15.000 „
n „ „ 7 „ 4.200 „

„ 8 „ 10.600 „
mąka żytnia razowa „ 30.000 „

mąka żytnia razowa Nr. 1 „ 40.000 „
,  2 „ 48.000 „

pęcak „ 7.800 „
otręby żytnie „ 1.000 „
grysik pszenny „ 7.400 „
kasza jęczmienna „ 6.200 „

„ jaglana „ 3.000 „
ryż cały lub łamany „ 3.400 „
fasola „ 25.400 „
groch „ 21.800 „
Powyższe artykuły spożywcze mają być 

dostarczone do stacyj kolejowych w Krako
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wie. Jaśle, Nowym Sączu, Ezeszowie, Tarno­
wie, Wadowicach i Bochni.

Oferty na  wszystkie lub poszczególne 
zakłedy więzienne, albo na wszystkie lub 
niektóre gatunki artykułów spożywczych za­
opatrzone marką stemplową na 1 kor., na­
leży wnosić najpóźniej do dnia 10 paździer­
nika 1918 do godz. 12 w południe do Pre- 
zydyum c. k. Sądu krajowego wyższego w 
Krakowie.

Do oferty należy dołączyć kwit kasowy 
Urzędu podatkowego na złożone wadyum w 
wysokości 8600 kor. w gotówce lub papie­
rach wartościowych, mających bezpieczeń­
stwo pupilarne.

Bliższe warunki dostawy mogą być u- 
dzielone na żądanie lub też przejrzane w Dy- 
rekcyi kancelaryi Sądu krajowego wyższego 
w Krakowie, w Prezydyach sądów obwodo­
wych w Jaśle, w Nowym Sączu, Ezeszowie, 
Tarnowie i w Wadowicach, oraz w Dyrekcyi 
zakładu karnego w Wiśniczu, wreszcie w 
Izbie handlowej i Hali żbożowej w Krakowie, 
tudzież w Centralnym Związku galicyjskiego 
przemysłu fabrycznego we Lwowie. 
Prezydyum c. k. Sądu krajowego wyższego.

Kraków, dnia 15 września 1918.

L. cz. E. 8050/12 (13030 2— 3)
E  d y k t.

Dnia 22 października 1913 o godzinie 
9 przed południem odbędzie się w sądzie 
tutejszym licy tacya :

a) całej realności lwh. 313 gra. Mona- 
sterzyska i

b) całej realności lwh. 698 gin. Mona- 
sterzyska.

Nieruchomości powyższe oceniono : 
ad a) na  3152 kor. 60 kor., 
ad b) na 3745 kor. 50 hal.
Najniższa cena wynosi: 
ad a) 1676 kor. 05 hal., 
ad b) 1996 kor. 17 hal.

Poniżej której sprzedaż nie odbędzie się. 
W arunki licytacyjne i dokumenta przej­

rzeć można w biurze Nr. 9.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Monasterzyska, dnia 28 sierpnia 1913.

L. cz. E. 723/13/6 (13028 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Kasy pożyczkowej i o- 
szczędności w Borszczowie odbędzie się dnia 
12 listopada 1913 o godzinie 10 przed po­
łudniem w sądzie niżej wymienionym w biu­
rze Nr. 4 w Mielnicy licytacya całei real­
ności obj. lwh, 225 gm. kat. Germakówka.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na 900 kor.

Najniższa cena wynosi 600 kor. po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się równo­
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg ka-astralny, protokoły ocenienia i 
t. d.), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie tut., w biurze Nr. 4.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznacza­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
n ia  tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być juź ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddz. II.
Mielnica, dnia 8 września 1913.

Gsz. E. 6 f 9/13/5 (13029 2 - 2 )
Yersteigerungsedict.

Zur Betreibender „Escompte nad Gre- 
ditbank“ in Kuty findet am 31 Oktober 1913 
yormittags 10 U hr bei dem unten bezeichne- 
ten Gerichte, Zimmer Nr. 4 in Mielnica die 
Yersteigerung der Bealitat Grundbuchskorper 
Einlage Zl. 212 in Uście biskupie statt.

Die zur Yersteigerung gelangende L  e- 
genschaft ist auf 2300 Kronen bewertet.

Das geringste Gebot betragt 1150 Kro­
nen unter diesem Betrage findet ein Yer- 
kauf nieht statt.

Die Yersteigerungsbedingungen die 
gleichzeitig genehmigt werden und die auf 
die Liegensehaft sich beziehenden Urkunden 
(Grundbuchs - Hypotekenauszug, Catasteraus- 
zug, Schatzungsprotokolle u. s. w.) konnen 
von den Kauflustigen bei dem unten bezeich- 
neten Gerichte, Zimmer Nr. 4, wahrend der 
Geschaftsstunden eingesehen werden.

Eechte, welche diese Yersteigerung un- 
zulassig machen wiirden, sind spatestens im 
anberaumten Versteigerungstermine vor Be- 
ginn der Yersteigerung bei Gericht anzumel-

den, widrigens sie im Ansebung der Liegen- 
soh->ft selbst nicht mehr geltend gemacht 
werden konnten.

Yon den weiteren Vorkommnissen des 
Yersteigerungsverfahrens werden die Perso- 
nen, fur welche zur Zeit an der Liegensehaft 
Eechte oder Lasten begriindet sind, oder 
im Laufe des Versteigerungsyerfahrens be­
grundet werden, in dem Ealle nur durch An- 
schlag bei Gerichte in Kenntnis gesetzt, ais 
sie weder im Sprengel des unten bezeich- 
neten Gerichtes wohnen, noch diesem einen 
am Gerichtsorte wohnhaften Zustellungsbe- 
yollmachtigten namhaft machen.

K. k. Bezirks-Gericht, Abth. II.
Mielnica, am 1 September 1913.

L. cz. E  IX. 86/13 (12869)
Zobowiązana Agnieszka Sagan w Maćko- 

wieach 
Edykt licytacyjny.

Na żąianie  Fedka Witoszyńskiego, za­
stąpionego przez adwokata dr Ozeriunczakie- 
wicza, odbędzie się dnia 30 października 1913 
o godzinie 11 30 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 7 w Prze­
myślu licytacya:

a) lwh. 221,
b) lwh. 253 i
c) lwh 275 ks. gr. gm. Maókowice. 
Nieruchomości wystawione na licytacyę

są ocenione:
ad a) na 11.600 kor. 
ad b) na 1420 kor.
8d c) na 1088 kor.
Najniższa cena w ynosi: 
ad a) kwotę 7733 kor. 34 hal. 
ad b) kwotę 913 kor. 34 hal. 
ad c) kwotę 725 kor. 34 hal.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Koszta wierzyciela się ustala na  23 kor. 

80 bal.
Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 

Łych nieruchomości dokumenta, (wyciąg ka­
tastralny, wyciąg tabularny, protokół oce­
nienia itd.), może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć w godzinach urzędowych, w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być podnoszone.

Te osoby, dla któryhh jakie pr^wa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiado­
mi się o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania tylko przez ogłoszenie na  tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu tego 
sądu i nie wskażą mu pełnomocnika do do­
ręczeń w siedzibie sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych nierucho­
mości.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 
Przemyśl, dnia 28 lipca 1913.

U. en. E . 3420/12 (4) (12768)
E ąEKT JlilJ,HTanHHHHH.

,Z1,hh 21 hcobthh 1913 o ro^EHi 9 pano 
Bią,6y^e en  b ey,a,i TyieHnfiM, n óiopi u. 5
(^,aBH01 aUTEKE), JHUETagEH HeflBESKHMOCTE
o6h . b e k . rin . u. 1066 kh . rp  rpoM. Baen- 
ueh , cKnaflaKioi c a  3 napn;. rp . u. 2306,9, 
2306 10, 3131 3167,10, 3167,11, 3132 2,
3102/33, 3167/1, 3133/16 3 npHHaaeacHoeTa-
mh, CKJiagatouBME c a  3 a iea i KepHEn/i.

HafiHH3ma nogaua b h h o ch tb :  12.356 
icop. 67 cot, noHH3me to!  k b o th  He Bi^óy^e 
ca  npo^aac.

YcnoBia nepeTopry, KOTpi otcbm 3a- 
TBep^acye c a  i Bi/i,HOcaui ca  #0 He^BHacE- 
MOCTH (BHTar rillOTHUHHH, BHTar KaTacTp., 
npOTOKOa otuHena i t .  ą  ), MOryTB Ti, igo 
MaioTB oxoTy tcynoBaTH, neperaaHyTH b  he3- 
me 03HaneHiM eyfli, mgur.e rogHH ypa,a,OBHx.

U p aB a, KOTpi 6h npogaac poón.ia ne- 
ĄonycTHMOK), HiwieacHTB Hańni3HiHme Ha 
ą h h  cy^oBiM, BH3HaneHin ,ąo nepeTopry, 
Heptfl nepeToproM aroaocETH b eygi, 6o 
HHaKine iąo ąo hc^beskemocte caMOi Bace 
ói.iBrae He woryTB ó j t e  nigHOinem.

O ,2;a.aBmHX BEiiaĄKax nocTynoBami 
nepeToproBoro yBi^OMaaTE e a  óyge ocoóh, 
ji,aa KOTpnx nią, t o h  uac m,o go HegBHSCH- 
h o c te  aKieB npaBa aóo 'ra rap i  eyTB yeTa- 
HOBaeHi aóo b  TOiey nocTynOBaHa nepeTOp- 
roBOro yeTaHOBaeai 6ygy tb , b Hm BEnagKy 
UaBKO npEÓBTeM b cygi, aK 6e ohe  aHi ae 
MeimcanH b  oóaacTH nEume 03HaueHoro cygy, 
aHi He BCKa3a.iH noiMeHHO nOBnoB.a.aCTn,a 

gopyueHB MeuiKaionoro b  nien;eBocTH
eyAJ-

I(.  k. Cyg HOBiTOBHH, Biggna IV. 
PoraTHH, ĄHa 29 aHnHa 1913.

L. cz. E. 826/12 (69) (13033)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa wzajemnych 
zaliczek i oszczędności w Nowym Sączu, za­

stąpionego przez pełnomocnika dr. Silber- 
manna, adwokata w Nowym Sączu, odbędzie 
się dnia 28 października 1913 o godzinie 
9 przed południem, w sądzie niżej wymie­
nionym w biurze Nr. 9 ponowna licytacya 
realności lwh. 1017 i 1021 ks. gr. gm. kat. 
Krynica Dawida Yogla i Leona Yogla wła­
snych stanowiących „Hotel W iktorya11 poło­
żonej naprzeciw stacyi kolejowej w Krynicy 
zdroju wraz z przynależnościami, składają- 
cemi się z urządzenia światła elektrycznego, 
wodociągu, dzwonków elektrycznych i czę­
ściowego urządzenia hotelowego i szynko­
wego.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę są ocenione n a  156782 kor. 25 h., 
zaś część urządzenia hotelowego i szyakowe- 
go jako przynależność tychże na  kwotę 1972 
kor. 95 hal.

Najniższa oferta wynosi 79377 kor. 60 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta ; wyciąg tabu­
larny , wyciąg katastralny, protokół ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć pofczas godzin urzędowych, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być juź ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dła których jakie prawa lub 
ciężary na  powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli n ie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Muszyna, dnia 16 września 1913.

L. cz. E. 3655/13 (5) (13048)
Edykt licytacyjny.

Dnia 29 października 1913 o godzinie 
9 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym w biurze Nr. 4. odbędzie się licy­
tacya realności lwh. 151 ks. gr. gm. Jada- 
chy objętej, składającej się z pgr. i bud. o 
powierzchni 47 ar. 37 m 2 domu mieszkalne­
go, stodoły, stajni i clfiewka.

Nieruchomość ta  oceniom  na 3843 kor. 
50 hal.

Najniższa cena wynosi 2229 kor.
Dokumenta przejrzeć można w biurze 

Nr. 4.
Takie prawa, wobec których niniejsza 

licytacya byłaby niedopusz żalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźuiej do dnia licytaeyi.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Tarnobrzeg, duia 17 września 1913.

L. 27526/13 (13061)
Obwieszczenie licytaeyi.

0. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w 
Kołomyi podaje niniejszem do powszechnej 
wiadomości, że drogę publicznej licytacji 
wydzierżawi się pobór podatku spożywczego 
od mięsa w okręgu ' dzierżawnym Kołomyja 
w którego skład wchodzą 92 miejscowości, 
na przeciąg czasu trzech lat, t. j. od 1 sty­
cznia 1914 do 31 grudnia 1916 pod nastę­
pującym: warunkami.

Licytacya odbędzie się dnia 20 paździer­
nika 1913 w godzinach między 9 rano a 12 
w południe w c. k. Dyrekcyi okręgu skar­
bowego w Kołomyi.

Cenę wywołania stanowi roczna kwota 
72.466 kor., przyezem się zauważa, że w 
miejście Kołomyi pobiera się podatek spo­
żywczy od mięsa wedle klasy taryfy I-szej, 
zaś w przynależnych miejscowościach wedle 
klasy III-ciej.

- Kto chce brać udział w licytacji ma 
przed rozpoczęciem licytaeyi złożyć jako wa­
dyum kwotę równającą się dziesiątej częśei 
ceny wywołania w gotówće lub w tutejszo- 
państwowych obligacyaeh alboteż w innych 
efektach wartościowych, które na  mocy spe- 
cyalnych ustaw lub przepisów mogą być 
przez administracyę skarbową jako kaucye 
przyjęte.

Papiery podlegające losowaniu muszą 
być zaopatrzone wiarygodnem potwierdzeniem 
że nie zostały jeszcze wylosowane. W razie 
składania kaucyi w papierach wartościowych 
ma być dołączony w trzech egzemplarzach 
spis przepisany rozporządzeniem c. k. Mini­
sterstwa skarbu z dnia 17 lipca 1903 L. 
10067 (Dz. rozp. Nr. 111 z r. 1903).

Przyjmuje się także nadaże pisemne.
Pisemne oferty należy wnosić opieczę­

towane przed licytacyą do c. k. Dyrektora 
okręgu skarbowego lub tegoż zastępcy w Ko­
łomyi w godzinach urzędowych najpóźniej do 
dnia 19 października 1913 godziny 11 przed 
południem, a po ukończeniu ustnej licytaeyi 
zoztaną oferty te otwarte i ogłoszone.

Orfety pisemne mają być zaopatrzone

znaczkiem stemplowym na 1 koronę oraz do 
nich przylegać powyż określone wadyiun.

Oferty wniesione po terminie tudzież 
oferty wniesione w drodze telegraficznej nie 
będą uwzględnione.

Bliższe warunki licytacji i wykaz miej- 
scoweści należących do tego okręgu dzier­
żawnego przeglądnąć można w godzinach u- 
rzędowych w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbo­
wego w  Kołomyi tudzież w Nadzorze straży 
skarbowej w Kołomyi.

O. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Kołomyja, dnia 19 września 1913.

L, ez. E. 1528 13 (9) (13131)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Kasy oszczędności i kre­
dytu w Szezercu odbędzie się dnia 31 pa­
ździernika 1913 o godzicie 9 30 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym w biu­
rze Nr. 12 licytacya realności lwh. 418 i 
połowy realności lwh. 172 gminy Leśnio­
wice wraz z przynależnościami, składającemi 
się z domu, stodoły, piwnicy, studni.

Nieruchomości wystawione na  licytacyę 
są ocenione, a to:

1) realność lwh. 418 gm. Leśniowice 
na 1.200 kor.,

2) 1 2 realności lwh. 172 gm. Leśnio­
wice na 5100 kor., przynależności zaś na 
1370 kor.

Najniższa cena wynosi: 
ad 1) realności lwh. 418 gm. Leśnio­

wice 800 kor.,
b) 1/2 realności lwh. 172 gm. Leśnio­

wice 4313 kor. 32 hal.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne, które się zatwier­

dza i odnoszące się do tej nieruchomości do­
kumenta, (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może ka­
żdy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 15.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Szczerzec, duia 10 września 1913.

L. cz. E. 3632/13 (13115)
Edykt licytacyjny 

Dnia 7 października 1913 o godzinie 
8 przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 29, odbędzie się licytacya 
rea lności:

a) lwh. 1087 obejmującej około 3 i pół 
morga łąki,

b) lwh. 1198 obejmującej przeszło 1/2 
morga roli i sianożęci,

c) lwh. 1199 gm. Jaworów obejmującej 
przeszło półtora morga łąki i roli i

d) lwh. 541 gm, Siczka obejmującej 
około 3 morgi pastwiska i lasu.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę są ocenione:

ad a) na 3354 k o r , 
ad b) na 491 kor. 50 hal. 
ad c) na 1269 kor., 
ad d) na 1175 kor.
Najniższa cena wynosi co do rea lnośc i: 
ad a) kwotę 2236 kor., 
a6 b) 327 kor. 67 hal., 
ad c) kwotę 846 kor., 
ad d) kwotę 783 kor. 33 hal 
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­

dzie do skutku.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IY. 
Kosów', dnia 30 s ie r /n ia  1913.

L. cz. E, Y. 3283/13 (6) (13098 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na wniosek Benjamina Tn tm anna  strony 
egzekwującej odbędzie się dnia 15 paździer­
nika 1913 o godz. 1 1 3 0  prze ! południem w 
biurze nr. 92 na  zasadzie zatwitrdzonych 
warunków licytacya realności ks. gr. gm. 
Stanisławów lwh. 703 cała realność, w skład 
której wchodzą pb, lk. 669 o obszarze 2 ar. 
52 m 2 i pgr. lk. 538 o obszarze 40 ar. 32 
m 2. Na pbud, przy ul. Lipowej 1. 39) stoi 
dom partetowy murowany o zabudowanej 
powierzchni 142 m 2 pokryty blachą o 4 po­
kojach, 1 kuchni, sieni i łazienki oraz ko­
mórki drewnianej o 4 przedziałach.

Wartość szacunkowa 44.250 kor.
Najn ższa oferta 2 1125  kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
G. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Stanisławów, dnia 20 sierpnia 1913.

L. cz. E. 1681/13 (2) (1312 L 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Duia 20 października 1913 o godzinie 
9 przed południem odbędzie się licytacya 
realności lwb. 6 gm. Ezeki objętej.

Eealność tę oszacowano na 14.194 kor. 
Najniższa oferta wynosi 9462 kor. 

66 hal.
Warnnki licytacyjne i inne dokumenta 

przejrzeć można w sądzie tutejszym.
C. k. Sad powiatowy, Oddział II. 
Limanowa, dnia 26 sierpnia 1913.

„Gazeta Lwowska“ Nr. 222 z dnia 27 września 1913.



L. 23.103/913 (12989 2 - 3 )

Obwieszczenie licytacji.
Celem wydzierżawienia prawa poboru podatku spożywczego od mięsa, wina, moszczu 

winnego i owocowego w okręgach dzierżawnych niżej poszczególnionych na rok 1914 bez­
warunkowo, a warunkowo z zastrzeżeniem milczącego przedłużenia dzierżawy na rok drugi 
i trzeci, t. j. 1915 i 1916, lub też bezwarunkowo na trzy lata, t. j. na czas od 1 stycznia 
1914 do końca grudnia 1916, rozpisuje się niniejszem publiczną licytacyę na dzień 14-go 
października 1913 od godziny 9-tej rano do 12-tej w południe.

Oferty pisemne, zaopatrzone w 10% wadyum, oznaczone na kopercie napisem, na 
który okręg dzierżawny i na jaki przedmiot dzierżawny oferta opiewa, można wnieść na 
ręce dyrektora okręgu skarbowego w Tarnowie, najpóźniej do 2 godziny po południu dnia 
13 października b. r.

Kwity kasowe, opiewające na kaucyę niewygasłej dzierżawy, losy, książeczki kas 
oszczędności nie będą przyjmowane ani jako wadya, ani jako kaucye dzierżawne.

Składające wadya, względnie kaucye dzierżawne w obligacyach, obowiązani są przed­
łożyć stosownie do reskryptu Ministerstwa skarbu z dnia 17 lipca 1903 L. 10.067, Dz. 
rozp. Nr. 111, spisy tych obligacyj w 3 egzemplarzach.

Dzierżawca podatku spożywczego od wina, moszczu winnego i owocowego obowiązany 
jest  po myśli ustawy krajowej z dnia 23 grudnia 1903, Dz. u. kr. jfcr. 146, pobierać do­
datek krajowy do podatku spożywczego od wina, moszczu winnego i owocowego, jak: długo 
ten dodatek krajowy istnieje i istnieć będzie i za prawo poboru tego dodatku krajowego 
opłacać funduszowi krajowemu 30%  od czynszu, ugodzonego za dzierżawę państwowego 
podatku spożywczego.

Zmiana stopy tego dodatku krajowego ma mieć ten sam skutek, co zmiana taryfy 
podatku spożywczego.

Bliższe warunki licytacyjne, jakoteż wykaz miejscowości, należących do poszczegól­
nych okręgów dzierżawnych, można przejrzeć w godzinach urzędowych w c. k. Dyrekcyi 
okręgu skarbowego w Tarnowie, tudzież we wszystkich Nadzorach straży skarbowej, nale­
żących do tutejszego okręgu skarbowego.

Wykaz okręgów dzierżawnych. 
I. Podatku spożywczego od w ina:
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Nazwa okręgu 
dzierżawnego
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wywołania
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Wadyum

10%
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fy L icytacya odbędzie 

się dnia
K h K h

1 Brzesko 800 12 80 -- —

dnia 14 października 
1913 od godziny 9-tej 
do 12-tej w południe 
w c. k. Dyrekcyi okręgu 
skarbowego w Tarno­

wie.

jak wyżej.

2 Dąbrowa 1890 _ 189 --- _

3 Mielec 1578 93 158 — __

4 Pilzno 490 __ 49 _ __

5 Przecław 128 -- 13 — _-

6 Radłów 1055 __ 106 -- ---

7 Tarnów 6901 __ 690 _ __

8 Żabno 571 __ 57 _ ___

9 Mielec

1. Podatk

15100

LI SpOżywczego

1510

od nięsa: 

n i .

10 Pilzno 4717 — 472 n i .

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Tarnów, dnia 18 września 1913.

L. cz. E. 3186 13 (3) (13099 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej galic. 
Kasy oszczędności we Lwowie, odbędzie się 
dnia 14 października 1913 o godz. 10 przed 
południem w biurze Nr. 92, na zasadzie n i­
niejszem zatwierdzonych warunków licytacya 
realności lwh. 2528 ks. gr. gno. Stanisławów 
cała realność położona przy ul. Słowackiego 
w skład której wchodzi pbud. lk. 2953 o 
pow. 1388 m 2, na której stoi parterowa willa, 
z piątrem na części prawej, murowana, da­
chówką kryta o 8 pokojach, 1 kuchni, ła ­
zienkach, dalej budynek gospodarczy m uro ­
wany, dachówką kryty, przeznaczony na staj­
nię, wozownię etc.

Wartość szacunkowa 30.306 kor.
Najniższa of r ta :  15.153 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w oddziale kancelaryjnym Nr. 92.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźuiej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej neruchomo- 
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawia­
damiane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na t a ­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego nie wskażą temu 
sądowi pełnomocnika do doręczeń w siedzi­
bie sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
Stanisławów, dnia 20 sierpnia 1913.

L. cz. E. II. 540/13 ■ (13092 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie galic. Kąsy oszczędności we 
Lwowie, zastąpionej przez adw. dr. Mochna­
ckiego we Lwowie odbędzie się dnia 27 pa 
ździernika 1913 o godzinie 10 prz£d połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym w biu­
rze Nr. II. przy ul. Bernsteina !. 10 I. p. 
licytacya realności ks. gr. gm. kat. m. Lwo­
wa lwh. 1576 I, d z , :

1. jednopiątrowy dom czynszowy,
2. parterowa przybudówka od podwórza,
3. parterowe wychodki przylegająca do 

przybudówki ad 2. 4. drewniatia szopa, wraz 
z pizynależnościami, składając mi się z 1. 6 
okien, 2. wanny i piecyka do ogrzewania w 
łazience, 3 kociołków miedzianych do kuchni, 
4 umywalni blaszanej, 5. pompy w piwnicy 
i zbiornika betonowego dla wody, 6. osiatko- 
wania drucianego i 7. żelaznej werandy.

Nieruchomość wystawiona na  licytacyę 
jes t  oceniona na 66.602 kor. 60 hal,, przy­
należności zas' na  1144 kor. 20 hal.

Najniższa cena wynosi 33.301 kor. 30 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular­
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych, w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. II.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku  postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadomione 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeżeli nie mieszkają w okręgu sądu I 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- i

i dowi pełnomocnika do doręczeń w° siedzibie 
sądu zamieszkałego.

S O, k Sąd powiatowy S. I., Oddział II, 
Lwów, dnia 10 czerwca 1913.

L. cz. E. 849/13 (11) (13109)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek Jakóba Majera Guttsteina 
w Haliczu strony egzekwującej odbędzie się 
dnia 10 października 1913 o godzinie 10 
przed południem w biurze Nr. 26, na zasa­
dzie zatwierdzonych warunków licytacya n a ­
stępujących realności:

ks. gr, Załukiew lwh. 1823, składającej 
się z ogrodu,

ks. gr. Z łu k ie w  lwh. 1828, składającej 
się z roli,

ks. gr. Załukiew lwh. 1622, składającej 
się z roli,

ks. gr. Załukiew 1/4 lwh. 1205, sk ła­
dającej się z parceli bud., na  której stoi dom 
pod Nr. 3 i ogrodu,

ks. gr. Załukiew 1/8 lwh. 1206, skła­
dającej się z moczaru i ról,

ks. gr. Załukiew 2/3 lwh. 1124, skła­
dającej się z roli,

ks. gr. Załukiew 3/6 lwh. 621, składa­
jącej się z parceli bud., na  której stoi dom 
pod Nr. 21,

ks. gr. Załukiew 1/4 lwh. 622, składa­
jącej się z ogrodu i lasu.

Wartość szacunkowa:
400 kor.,
220 kor.,
240 kor.,
660 kor. 50 hal.,
316 kor. 25 hal.,
400 kor.,
605 kor.,
75 kor.
Najniższa oferta:
266 kor. 67 hal.,
146 kor. 67 hal.,
160 kor.,
440 kor. 34 -hal.,
210 kor. 83 hal.,
266 kor. 67 hal.,
403 kor. 34 hal.,
50 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Halicz, dnia 24 lipca 1913.

L. cz. E. 105 13(13 (13135 1— 3)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej p. Ka­
rola Jezierskiego, właściciela realności w Kra­
kowie, odbędzie się dnia 8 października 1913
0 godzinie 10 przedpołudniem, w biurze Ni. 
8, na  zasadzie niniejszem zatwierdzonych w a­
runków licytacya następujących realności:

1. lwh. 435 tab. tut., di bra tab. Siar- 
czana góra i przynależności,

2. lwh. 407 gm. k a t , parcele gr. lk. 
836, las.

Wartość szacunkowa:
1. — 118.843 kor. 27 hal., przynale­

żności 4192 kor.,
2. — 6500 kor.;
razem 129 535 kor. 27 hal.
Najniższa oferta: 86.356 kor. 86 hal. 
Do realności lwh. 435 tut. ks. należą 

następujące przynależności: inwentarz żywy
1 martwy (sprzęty rolnicze), oszacowa e na 
4192 kor.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż1 nie 
nastąpi.

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VIII. 
Kraków, dnia 29 lipca 1913.

L. cz. E. II. 3946/12 (14) (13093)
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności,
Na wniosek strony egzekwującej Banku 

krajowego we Lwowie odbędzie się dnia 28 
października 1913. o godzinie 9 przed połu­
dniem, w biurze II  , na zasadzie niniejszem 
zatwierdzonych warunków licytacya następu­
jących rea lności: ks. gr. m. Lwowa dz III. 
lwh. 702- realność lkat. 7683/4.

Wartość szacunkowa 53.982 kor.
Najniższa oferta 26.991 kor.
Do realności lwh. 702/III. ks. gr. m. 

Lwowa należą następujące przynależności: 
okna, drzwi, story, muszle, kosz, piecyk, ka­
dzie, altanka, bramy i t. d., oszacowane na 
982 kor.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

Wezwanie rzeczowo uprawnionych w
szczególności wierzycieli hipotecznych, dalej 
wierzycieli, których pretensye powstały z ty 
tułu udzielenia kredytu lub oparte są na za­
pisie kaucyjnym, wreszcie organów publi­
cznych wymierzających podatki i daniny pu­
bliczne zamieszcza się niniejszem.

O. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział II.
Lwów, dnia 26 czerwca 1913.

L. cz. E. 817/13 (7) (13122 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Henryka Branstattera  we

Lwowie odbędzie się dnia 8 października 
1913 o godzinie 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. III. licyta­
cya lwh. 228, 2/3 części lwh. 446, lwh. 589 
i lwh. 847 gm. Smarzów.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione, a t o :

1. lwh. 228 na 82 kor.,
2. 3/3 części lwh. 446 na 430 koron 

82 hal.,
3. lwh. 589 na  257 kor,,
4. lwh. 487 na 76 kor. 25 hal. 
Najniższa cena wynosi co do lwh.: 
ad 1. 54 kor. 67 hal.,
ad 2. 287 kor. 21 hal., 
ad 3. 171 kor. 34 hal., 
ad 4. 50 kor. 83 hal.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne, które się zatwier­

dza i odnoszące się do tej nieruchomości do­
kumenta, (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.), może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych, w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. III,

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Łopatyn, dnia 28 sierpnia 1913.

L. cz. E. 426/13 (5) (13106 1 - 2 )
Dnia 13 października 1913, o godzinie 

9 przed południem, odbędzie się w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 6, licyta­
cya realności lwh. 48 gm. kat. Głogów, skła­
dająca się z domu mieszkalnego, parceli bud. 
i par. grt. ogród, wraz z przynależytościami.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest  oceniona na 7240 kor.

Najniższa cena wynosi 3620 kor.
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 

przejrzeć można w tutejszym sądzie, w biurze 
Nr. '7.

O. k. Sąd powiatowy.
Głogów, dnia 8 września 1913.

L. cz. E. 2299/13 (5) (13103 1 - 3 )
Dnia 10 października 1913 o godzinie 

8 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym w biurze Oddział V., odbędzie się 
l icytacya:

a) całej realności lwh, 432,
b) całej realności lwh. 348 gm. Lipni­

ca dolna.
Nieruchomość tę oceniono a t o : 
ad a) na 3680 kor., 
ad b) na 1460 kor.
Najniższa cena wynosi: 
ad a) 2453 kor. 33 hal., 
ad b) 973 kor. 33 hal.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 

przejrzeć można w kancelaryi sądowej.
O. k Sąd powiatowy, Oddział V. 

Bursztyn, dnia 24 lipca 1913.

L. cz. E. 2502/13 (11312)
Edykt licytacyjny

Na wniosek strony egzekwującej A b ra ­
hama Aschkenazego, kupca w Kołomyi, od­
będzie się dnia 21 października 1913, o yodz. 
9 przed południem, w biurze Nr. 7, na  za­
sadzie zatwierdzonych warunków licytacya 
połowy rednośc i ks. gr. Stopczatów lwh. 
1001 pgr. 48/2, 49/4, 50/1, 51/1 i 52/2.

Wartość szacunkowa 1181 kor.
Najniższa oferta 817 koron 40 hal.
Do realności lwh. 1001 ks. gr. Stop­

czatów należą następujące przynależności: 
drzewa owocowe, 6 dębów i 1 sosna, osza­
cowane na 45 kor.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

O. k. Sąd powiatowy w Jabłonowie 
jako sąd hipoteczny zanotuje wyznaczenie 
terminu licytacyjnego.

C. k, Sąd powiatowy, Oddział IV.
Jabłonów, dnia 11 września 1913,

L. cz. E. 1335/13 (4) (13113)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej Mar­
kusa L rm m a w Chrzanowie odbędzie się w 
tut. sądde, dnia 21 października 1913 o go­
dzinie 11 przed południem w biurze Nr. 5, 
na zasadzie zatwierdzonych warunków licy­
tacya następujących realności, a t o :

a) realności lwh. 233 ks. gr, Dąbrowa 
pgr. 636/1 i 1207/24,

b) realności lwh. 234 ks. gr. Dąbrowa 
pgr. 645/1.

Wartość szacunkowa: ad a) 152 kor. 
55 hal.

Najniższa oferta 102 kor.
Wartość szacunkowa: ad b) 75 koron 

60 hal.
Najniższa oferta 50 kor. 40 hal.
Poniżej najniższych ofert sprzedaż nie 

nastąpi.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Jaworzno, dnia 28 sierpnia 1913.



9
L. 19870/918

Obwieszczenie licytacyi.
(18141 1 - 8 )

0. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Żółkwi, podaje do powszechnej wiadomości, że 
drogą publicznej licytaeyi wydzierżawione będzie prawo poboru podatku konsumeyjnego od 
mieęsa i wina w okręgach poborowych niżej wyszczególnionych, a mianowicie:

Pobór podatku konsumeyjnego od inięsa według III. klasy taryfy w okręgach : Wa-
ręż i Żółkiew, a t o : albo bezwarunkowo na całe trzeehlecie, albo warunkowo na rok drugi 
(1915) i trzeci (1916).

Pobór podatku konsumeyjnego od wina w okręgach : Bełz, Mosty wielkie i Niemi-
rów7, a to: albo bezwarunkowo na całe trzeehlecie, albo warunkowo na rok drugi (1915)
i trzeci (1916).

1. Licytacya ustna odbędzie się dnia 20 października 1913 r.. o godzinie pomiędzy
9 a 12 przed południem w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Żółkwi.

2. Przyjmuje się także oferty pisemne, te jednak wniesione być mają już dnia po­
przedniego przed licytacya ustną, a więc najpóźniej do dnia 19 października 1913 do go­
dziny 1-szej w południe na ręce c. k. Dyrektora okręgu skarbowego w Żółkwi osobiście 
albo pocztą w opieczętowanych kopertach, na których umieszczony ma być następujący 
dopisek : „Oferta na dzierżawę prawa poboru podatku konsumeyjnego11 odnośnie do obwie­
szczenia licytaeyi L....

3. Cenę fiskalną (wywołania) powyższego przedmiotu, oraz wysokość wadyum, jakie
złożone być mają do licytaeyi ustnej, względnie dołączone do pisemnych ofert, wyszcze­
gólnione są w7 umieszczonym poniżej wykazie:
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214 — 21 —

4 Mosty wielkie 531 — 53 —

5 Niemirów 75 — 8 —

Dodatkowych ofert, wnoszonych po zamknięciu rozprawy licytacyjnej, zasadniczo nie 
się przyjmować. — Zatem tylko te pisemne lub ustne oferty będą uwzględnione, 

które wniesione zostaną do rozprawy licytacyjnej (a nie z wolnej roki).
Także oferty konkretalne i wniesione telegraficznie nie będą uwzględnione. — Ze 

względu, że to jest pierwsza licytacya, nie będzie się również uwzględniać "ofert, w któ­
rych ofiarowano czynsz dzierżawny niższy, niż cena fiskalna. — Jako wadya i kaucyo nie 
będą przyjmowane książeczki wkładkowe żadnych kas oszczędności, a więc nawet i c. k. 
Kasy oszczędności pocztowej, jeśli zaś wadyum i kaueya złożone być mają nie w gotówce, 
lecz w obligacyach, w takim razie należy dostarczyć na obligacye te spisu w trzech egzem­
plarzach na drukach, które są do nabycia we wszystkich Nadzorach straży skarbowej tu ­
tejszego okręgu skarbowego, oraz w c. k. Urzędzie podatkowym w7 Żółkwi.

W  myśl postanowień ustawy z dnia 23 grudnia 1903 (Dziennik ustaw krajowych 
nr. 146 ex 1903) dzierżawcy podatku konsumeyjnego od wina obowiązani będą pobierać 
na rzecz funduszu krajowego 30 proc. dodatek krajowy do rządowego podatku konsumeyj- 
nego od wina, moszczu i zacieru winnego, tudzież moszczu owocowego i za prawo poboru 
tego dodatku uiszczać 30 proc. od czynszu dzierżawnego, opłacanego za prawo poboru po­
datku rządowego. — Ewentualna zmiana togo dodatku będzie miała ten sam skutek, co 
zmiana taryfy podatku rządowego.

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Żółkiew, dnia 17 września 1913.

L. cz. E. 5239/13 (4) (13110)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek Towarzystwa kredytowego 
w Haliczu strony egzekwującej odbędzie się 
dnia 6 października 1913 o godz. 10 przed 
południem w biurze Nr. 26, na zasadzie wa­
runków licytacyjnych, które się zatwierdza, 
licytacya realności ks. gr. Siedliska Iwh. 108, 
składającej się z łąki i roli i pastwiska.

Wartość szacunkowa 1020 kor.
Najniższa oferta 680 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
Halicz, dnia 3 września 1913.

L cz. E 1326/13 (13114)
Edykt licytacyjny.

Dnia 7 października 1913, o godzinie 
8 przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 29, odbędzie się licytacya 
całej realności lwh. 500 gm. St. Kosów, o- 
bejmującej plac budowlany i dom mieszkalny.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest  oceniona na 4130 kor.

Najniższa cena wynosi 2754 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

C. k. Sąd nowiatowy, Oddział IY.
Kosów, dnia 9 wrzenśia 1913.

L. cz. E. 95413  (7) (13105)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Mechla Borucha kupca w 
Dubiecku, odbędzie się dnia 10 października 
1913 o godzinie 9 przed południem, w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 12, 
licytacya realności lwh. 1393 ks. gr. gminy 
Nienadowa, obj. ocenionej na 700 kor.

Ciążące na tejże realności dożywoc'e 
Tomasza Jacha  ocenione zostało na 50 kor., 
zatem wartość szacunkowa wynosi 650 kor.

Najniższa oferta wynosić będzie 433

kor. 33 hal., poniżej tej ceny kupna sprze­
daż do skutku nie przyjdzie.

Wadyum przyjęte zostanie w kwocie 
65 kor.

Zatwierdzone już tus. uchwałą z dnia 
31 grudnia 1912 warunki licytacyjne i od­
noszące się do tej nieruchomości dokumen- 
ta, może każdy mający chęć kupienia, prze­
glądnąć w godzinach urzędowych w sądzie 
mżoj wymienionym w biurze Nr. 2.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Dubiecko, dnia 20 lipca 1913.

D. cz. E. 3650/13 (13116)
Edykt licytacyjny.

Dnia 7 października 1913 o godzinie 
10 przed południ-, m w sądzie niż^j wymienio­
nym w biurze Nr. 29, odbędzie się iicytacya 
realności lwh. 581 gm. Jaworów, składającej 
się z przeszło 5 morgów roli, pastwiska i 
łąkń

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest  oceniona na 4533 koron.

Najniższa cena wynosi 3022 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Kosów, dnia 30 sierpnia 1913.

L. cz. E. 1346/13 (3) (13120 1 - 3 )
E d y k t .

Dnia 6 października 1913 o godzinie 
9 przed połudn em odbędzie się licytacya re­
alności lwh. 89 gm. AbrauJowice obj.

Wartość szacunkowa wynosi 1016 kor.
Najniższa oferta wynosi 677 kor. 60 

halerzy.
Warunki licytacyjne prz jrzeć można w 

tut. sądzie.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział II,
Limanowa, dnia 26 sierpnia 1913.

L. cz. E. 577/13 (4) (13127)
E  d y k t

Dnia 30 września 1913 o godzinie 9 
przed południem w biurze Nr. 4, odbędzie 
się licytacya 1/2 lwh. 1403 gm. Besko.

Bealność tę oszacowano na 600 kor.
Najniższa cena wynosi kwotę 400 

koron, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
można przejrzeć w biurze Nr. 4.

O, k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Bymanów, dnia 21 sierpnia 1918.

L. cz. E. 2675/13 (19) (13108)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej Izaka 
F re ib runa  w Haliczu, odbędzie się dnia 20 
października 1913 o godzinie 11 przed połu­
dniem, w biurze Nr. 261 na zasadzie za­
twierdzonych warunków licytacya realności 
ks. gr. gm. Meducha lwh. 1180, składającej 
się z chaty, szopy, stajni, gruntów, orny* h 
i łąk.

Wartość szacunkowa 1850 kor.
Najniższa oferta 1233 kor. 33 hal.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
Halicz, dnia 2 września 1913.

L. cz. E. 702/13 (5) (13038)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Kasy oszczędności miasta 
Jarosławia odbędzie się dnia 1 października 
1913 o godzinie 8 przed południem, w są­
dzie niżej wymienionym w biurze karnem, 
licytacya realności lwh. 748 gm. Pruchnik 
wieś.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
cyę jest  oceniona na 23775 kor, 90 hal.

Najniższa cena wynosi 15855 kor. 26 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Pruch :V, dnia 30 sierpnia 1913.

L. cz. E. 1638/13 (13044)
Edykt licytacyjny.

W sądzie niżej wymienionym odbędzie 
się dnia 8 października 1913 o godzinie 9 
przed połud. licytacya realności lwh. 807 ks. 
gr. Dmytrowice.

Nieruchomość wyżej wymieniona oce­
niona jes t  na  367 kor. 08 hal.

Najniższa ofertą, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 244 kor. 72 hal.

Warunki licytacyjne oraz inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można podczas godzin 
urzędowych, w sądzie tutejszym, w biurze 
Nr. 9.

O. k. Rad powiatowy, Oddział IY.
Sądowa Wisznia, dnia 2 września 1913.

L. cz. E. 1176/13 (5) (13037)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Jana  Olszańskiego w P ru ­
chniku wsi, odbędzie się dnia 10 październi­
ka 1913 o godzinie 10 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym w biurze karnem, 
licytacya realności 910 i 15/30 części real­
ności 908 ksg. gin. Pruchnik wieś.

Nieruchomości te wystawione na łicy- 
tacyęsą ocenione a to:

realność 910 na  kwotę 300 kor., zaś 
15'30 części realności lwh. 908 na 900 kor. 

Najniższa cena w ynosi: 
odnośnie do realności 910 kwotę 200 

koron, zaś
odnośnie do 15/30 części realności lwh. 

908 kwotę 600 kor.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
O. k. Sąd powiatowy, Oddz. III. 

Pruchnik, dnia 10 września 1913.

L cz. E. X. 3253/13 (13101)
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egz kwującej Arena 

Leona 2-im Kesslera i Gusty Ke-sler w Sta­
nisławowie, odbędzie się dnia 20 paździer­
nika 1913 o godzinie 10 30 przed południem 
w biurze Nr. 130 na zasadzie niniejszem za­
twierdzonych warunków licytacya następują­
cych realności:

lwh. 529 ks. gr. S tani1 ławów cała re ­
alność położona przy ul. Kolińskiego 1, 5 
względnie ul. Belwederskiej 1. 9 składająca 
się z pare. bud. lk. 453/1 o powierzchni 382 
m 3, na której znajduje się murowany jedno- 
piątrowy dom mieszkalny,

lwh. 1771 ks. gr. Stanisławów 4/64 
części realności położonej przy ul Belweder­
skiej, składającej się z parceli gr. lk. 2683-2 
o powierzchni 345 m 3, która jest placem 
niezabudowanym.

Wartość szacunkowa: 
ad 1. 104.665 kor., 
ad 2. 1617 kor.
Najniższa oferta:
ad 1. 52.332 kor. 50 hal.

2d 2. 808 kor. 50 hal.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
Warunki licytacyjne i odnoszące się 

do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędow7ych 
w oddziale kancelaryjnym Nr. 130.

Takie prawa wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznacze- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu tutejszego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział X.
Stanisławów, dnia 8 września 1913.

L. cz. E. 3260/13 (4) (13126)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek Towarzystwa pożyczkowego 
w Narolu, odbędzie się dnia 20 października 
1913 o godzinie 9 przed południem w są­
dzie tut. w biurze Nr. 3 licytaeya:

a) 1/4 części realności lwh. 53,
b) 1/4 części realności lwh. 55,
c) 1/6 części realności lwh. 765 i
d) 1/8 części realności lwh. 831 gm.

Lubycza kniazie.
Nieruchomości wystawione na licytacyę 

są ocenione:
ad a) na 336 kor. 56 hal.,
3d b) na 167 kor. 81 hal.,
ad e) na  449 kor. 50 hal.,
ad d) na 210 kor. 28 hal.
Najniższa oferta w ynosi: 
ad a) 224 kor. 38 hal.,
ad b) 111 kor. 88 hal.,
ad c) 299 kor. 67 hal.,
ad d) 140 kor. 19 hal.
Poniżej tych cen sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokół ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie tutejszym, w biurze Nr. 3.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział YI, 
Bawa, dnia 10 września 1913.

L. cz. E. 396/13 (7) (13053)
Edykt, licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa kredytowego 
w Winnikach, odbędzie się dnia 21 paździer­
nika 1913 o godzinie 9 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 11, 
licytacya realności lwh. 435 kg. Podborce 
wraz z przynależnościaini, składająeemi się z 
studni, 34 sztuk drzew owocowych i 8 dzi­
kich.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 8060 kor. 32 h a l , przyna­

leżności zsś na 203 kor.
Najniższa cena wynosi 5373 koron 54 

hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne które się zatwier­
dza i o noszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t.. d.), może 
każdy mający chęć kupiena przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 1.

O. k. i^ąd powiatowy, Oddział IY.
Winniki, dnia 26 lipca 1913.

L. cz. E. 2095/13 (13032)
Edykt licytacyjny.

Dnia 28 października 1913 o godzinie 
10 przed południem w sądzie tut. w biurze 
Nr. 10, odbędzie się licytacya 1 realności 
lwh. 258 ks. gr. gm. Arłamowska Wola wraz 
z przynależoościhmi, składająeemi się ze stu­
dni betonowej piwnicy, 60 sztuk drzew owo­
cowych, 18 sztuk drzew, 6 pni pszczół, szta­
chet i płotu.

Nieruchomość ta jest  oceniona na 5004 
kor. 15 hal,, przynależności zaś na 323 kor,

Najniższa cena wynosi 3551 kor. 44 h.
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 

przejrzeć można w sądzie tutejszym, w biu­
rze Nr. 10.

Takie prawa wobec których licytacya 
byłaby niedopuszczalną należy zgłosić na j­
później przy terminie licytacyjnym.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Mość ska, dnia 11 września 1913.

L. 19.914/13 _ (13138)
Obwieszczenie licytaeyi.

O. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w



Czortkowio, rozpisuje publiczną licytację ce­
lem wydzierżawienia prawa poboru podatku 
spożywczego od mięsa w okręgu dzierżawnym 
Korolówka od dnia objęcia dzierżawy począ­
wszy na okres części roku 1918 i lata 1914 
i 1915 bezwarunkowo lub też na rok 1914 
z milczacem przedłużeniem kontraktu na 
rok 1915.

Licytacya ta odbędzie się dmia 6 pa­
ździernika 1913 o godzinie 9 rano w e. k. 
Dyrekcyi okręgu skarbowego w Ozortkowie.

Każdy mający chęć licytowania ma zło­
żyć jako wadymn 10 proc. ceny wywołania.

Do dzierżawy przypuszcza się każdego, 
kto wedle ustawy nie jest  wykluczony od 
zawierania kontraktów.

Zastępcy mają się wykazać przy licy­
tac ji  pełnomocnictwem sądownie lub nota- 
ryalnie uwierzytelnionem.

Bliższe warunki licytacyi jakoteż wy­
kaz 22 miejscowości należących do powyż­
szego okręgu dzierżawnego można przejrzeć 
w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w 
Ozortkowie, tndzież w c. k. Nadzorach straży 
skarbowej.

Cena wywołania wynosi 4302 a wa- 
dyurn 480 kor.

Pobór podatku spożywczego od mięsa 
odbywa się według III. klasy.

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Ozortków, dnia 19 września 1913.

L. cz. E. X. 2694/13 (13100)
Edyfet licytacyjny, 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej Adolfa 

Leona 2 im. Kesslera w Stanisławowie od­
będzie się dnia 21 października 1913, o go­
dzinie 10 80 przed południem w biurze Nr. 
130 na zasadzie niniejszem zatwierdzonych 
warunków licytacja realności ks. gr. Stani­
sławów iwh. 795 połowa realności położonej 
przy ul. Karpińskiego i placu Franciszka, 
składającej się z parcel bud. lk 172 i 173 
o łącznej powierzchni 362 m s, na których 
znajdują się dwa (dwupiętrowy i jednopię­
trowy) domy mieszkalne.

Wartość szacunkowa 67.930 kor.
Najniższa oferta 33965 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokumenta (wyeiąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.>, może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
oddziale kancelaryjnym Nr. 130.

Takie prawa, wobec których licytacya 
niniejsza byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić w sądzie najpóźniej na wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym przed rozpoczęciem licy­
tacyi, gdyż inaczej pretensye takie co do sa­
mej nieruchomości nie miałyby już znaczenia.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na  powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, będą zawiada­
miane o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział X.
Stanisławów, dnia 8 września 1913.

L. cz. E. 4416/12 (7) (13054)
Edykt licytacyjny

Dnia 22 października 1913 o godzinie 
10 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym, w biur e Nr. 2 odbędzie się lieyta- 
cya realności Iwh, 500 gm. Tłumacz.

Nieruchomość wystawiona na  licytacyę 
jest  oceniona na 1025 kor.

Najniższa cena wynosi 683 koron 
33 hol., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie dc skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 2.

O, k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tłumacz, dnia 22 sierpnia 1913.

L. cz. E. 2368/13 (12128)
Edykt licytacyjny.

Dnia 28 października 1913 o godzinie 
9 przed południem w sądzie tutejszym w 
biurze Nr. 10 odbędzie się licytacya :

1) realności Iwh. 849 ks gr. gm. Ra- 
dochońce,

2) 1/2 realności Iwh. 832 ks. gr. gm. 
Radoehońce.

Nieruchomości te ocenione są:
4d 1) na 850 kor.,
ad 2) na 7128 kor. 15 hal.,
Najniższa cena w ynosi:
ad 1) 566 kor.,
ad 2) 4752 kor. 10 hal.
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 

przejrzeć można w sądzie tutejszym w biurze 
Nr. 10.

Takie prawa, wobec których licytacya

byłaby niedopuszczalną, należy zgłosić w są­
dzie najpóźniej przy terminie licytacyjnym. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Mościska, dnia 10 września 1913.

(13148 1 —8) 
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie 

ul. Pudłowskiego 1. 6.
Godziny urzędowe 'ty lko w dnie powszednie) 
od 8 do 12 przed południem i od 2 do 6 
po południu, w soboty zaś od 3-eiej do 8-mej 

wieczorem.
L I C  Y T A O Y E :

a) w hali sądow ej:
Wtorek dnia 30 września 1913 od godziny 

9 do 12 przed południem: niedorę- 
czone ptzesyłki pocztowe i przedmioty 
znalezione w obrębie c. k. Zakłada po­
cztowego, a mianowicie : ubrania stare, 
książki, tutki i inne przedmioty.

Środa d n i a ł  października 1913, od godz. 9 do 
12 przed południem : rozmaite sprzęty 
domowe i meble, kasa, sukna, bufet. 

Sobota, dnia 4 października od godz. 4 do 8 
wieczorem: rozmaite sprzęty domowe 
i meble, wóz meblowy, pianino, konfe- 
kcya dziecinna, obrazy olejne.

b) Po za sądową halą:
Wtorek dnia 30 września 1913 o godzinie 9 

przed południem:
a) ul. Sapiehy 26 drzewo i węgiel,
b) ul. T rosiewicza 11 meble etc.,
c) ul. Miodowa 5 krowa krasa,
d) ul. Bielowskiego 6 wozy na nmble. 

winda, paki, 4 konie.
Środa 1 października 1913 o godzinie 9 

przed południem :
a) ul. Balonowa 12 powÓ2.
b) ul. Serbska 2 b  mąka, świece, kro­

chmal, orzechy,
c) o godz. 10 przed południem przy ul. 

Janowskiej 58 meble, obrazy, urzą­
dzenie domowe etc.

Czwartek, dnia 2 października 1913 o godz. 
9 przed południem:
a) przy ul. Z im oow icza — 2 maszyny 

introligatorskie, Kasa, maszyna dru­
karska,

b) ul. Mączna boczna 11 — fajetonik, 
sieczkarnia, wóz, wózek węgierski, 
zegar, komoda, maszyna do szycia, 
1 cielę,

e) o godz. 10 przed południem p fzy ul. 
św. Marcina 3 i ul. Szpitalna 1 — 
u ządzenie szynkownh

Piątek, dnia 3 października 1913 o godz. 9 
przed południem :
a) ul. Mączna 20 wzgl. 8 a — 8 koni, 

4 wozy, chomonty,
b) ul. Teatralna 11 — wapna, gips, 

papa, okua, wentylatory, rury etc.
c) ul. Zielona 69 — klacz,
d) ul. Bielowskiego 6 — urządzenie 

biura, wozy etc.
Sobota, dnia 4 października 1913 o godz. 10 

przed południem: przy ul. Droga Kul- 
parkowska — rury betonowe, wozy, 
deski etc.
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w sądowej hali aukcyjnej, oraz 
ua miejscu przechowania przed licytacyą. 

Sądowa hala aukcyjna.
Lwów, dnia 25 września 1913,

L. cz. E. I. 1150/13 (6) (18160)
E d y k t .

Dnia 30 września 1913 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w tutejszym 
sądzie w sali Nr. 3, licytacya realności Iwh. 
108 i 887 ks. er. dla IV. dz. m, Kołomyi 
ocenionej na 3364 kor , Iwh. 887 ocenionej 
na 657 kor. 30 hal.

Najniższa cena: Iwh. 108 wynosi 1682
kor., Iwh. 887 wynosi 438 kor. 20 hal.

Waruuki licytacyjne i odnoszące się
do tej nieruchomości dokumenty są wyłożone 
do wglądu w kancelaryi Oddziału I.

Zarzut niedopuszczalności licytacyi musi 
być zgłosz ny najpóźniej przy licytacyi.

Osoby, mieszkające poza okręgiem tut. 
sądu, które na powyższej nieruchomości mają 
już lub nabędą pewn9 prawa albo ciężary,
o ile nie wskażą pełnomocnika dla doręczeń 
tu zamieszkałego, zawiadamiane będą o dal­
szych wydarzeniach tego postępowania licy­
tacyjnego jedynie przez ogłoszenie na tabli­
cy sądowej.

O. k. Sąd powiatowy.
Kołomyja, dnia 28 sierpnia 1913.

L. cz. E. 4558/12 (11) (13034)
Wyznaczony na  dzień 3 października 

1913 termin licytacyjny realności obj. Iwh. 
355 gm. Nadwórna przekłada się na dzień 
31 października 1913 na godzinę 12 w po­
łudnie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Nadwórna, dnia 16 wrzsśuia 1913.

dzie się dnia 10 października 1913 o godzi­
nie 9 tej przed południem, w b uize Nr. 26 
na zasadzie warunków licytacyjnych, które 
się zatwierdza licytacya następujących real­
ności :

a) ks. gr. gnńny Błudniki Iwh. 96, sk ła­
dającej się z ról, pastwiska i łąk,

b) ks. gr. gminy Błudniki Iwh. 399, 
składającej się z ogrodów,

c) ks. gr. Błudniki Iwh. 445, składają­
cej się z pblk. 116/1 i pglk, 4037, stano­
wiącej drogę,

d) ks. gr. Błudniki Iwh. 3/4 473, skła­
dającej się z ogrodu.

Wartość szacunkowa: 
ad a) 1500 kor., 
ad b) 1020 kor., 
ad c) 2210 kor., 
ad d) 150 kor.
Najniższa oferta: 
ad a) 1000 kor., 
ad b) 680 kor., 
ad c) 1475 kor. 32 hal., 
ad d) 100 kor.
Poniżej najniższej of-rty sprzedaż nie 

nastąpi.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Haliez, dnia 30 sierpnia 1913.

L. cz. E. 9065/13 (13025)
Edykt licytacyjny,

Na wniosek strony egzekwującej 
Towarzystwa kredytowego w Haliczu, odbę­

L. cz. E. 2156/13 (13118)
Edykt licytacyjny

Dnia 30 września 1913 o godzinie 8 
przf-d południem w Sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 29 odbędzie się licyta­
cya całej realności Iwh. 179 i 2/3 części re ­
alności Iwh. 177 gm. Monastersko, obejmu­
jącej około 3/4 morga ogrodu z budynkiem 
mieszkalnym.

Nieruchomości te wystawione na licy­
tacyę. są ocenione, a t o :

I. cała realność Iwh. 179 na 1656 kor.,
II. 2/3 cz. real. Iwh. 177 na 472 kor.
Najniższa cena w ynosi:
ad I  1104 k o r ,
ad II. 315 kor.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku,
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kosów, dnia 3 września 1913.

L. cz. E. 3649/13 (13117)
Edykt licytacyjny.

Dnia 7 października 1913 o godz. 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 29, odbędzie się licytacya 
realności Iwh. 618 gm. Biusmry, składają­
cej się z pgrt. 550 obejmrjąeej około 4 mor­
gi roli. łąki i pastwiska.

Nieruchomość wystawiona na  licytacyę 
jest oceniona na 3039 kor.

Najniższa cena wynosi 2026 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kosów, dnia 30 sierpnia 1913.

L. cz. E. VII. 1772/13 (3) (13090)
Edykt licytacyjny.

Dnia 8 października 1913, o godzinie 
11 przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 4, odbędzie się licytacya 
połowy realności Iwh. 300 gm. Rzędzin.

Nieruchomość powyższa oceniona zosta 
ła na 5165 kor. 66 hal.

Najniższa oferta wynosi 3477 koron 
76 hal.

Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

C. k. Sąd krajowy > yw., Oddz. VII.
Tarnów, 20 sierpnia 1913.

L. cz, E. 2493/18 (13111)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej Ma­
jera Reisla, kupca w Berezowie średnim, od­
będzie się dnia 21 października 1918 o go­
dzinie 9 przed południem w biurze Nr. 7, 
na zasadzie zatwierdzonych warunków licy­
tacya realności ks. gr. Berezów średni Iwh. 
1958, pgr. 3458/2.

Cena szacunkowa 2948 kor. 50 hal.
Najniższa oferta 1972 kor. 34 hal.
Do realności Iwh. 1958 ks. gr. Bere­

zów średn ; należą następujące przynależno­
ści: krzaki, oszacowane na 10 kor.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

C. k. Sąd tut. jako sąd hipoteczny za­
notuje wyznaczenie terminu licytacyjnego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Jabłonów, dnia 13 września 1913.

L cz. E. 883/13 (13051 1 - 3 )
Zobowiązany Stefan Szkwara w Se- 

rednicy.
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Tauby Felder zam. Gutt- 
willig w Serednicy odbędzie się dnia 15 pa- 
źdz ie rnka  1913 o godzinie 10-tej przed po­
łudniem w sądzie niżej w ym ienionym , w 
biurze Nr. 7, licytacya realności Iwh. 50 
ks. gr, gm. kat. Sercdnica, stanowiącej go­

spodarstwo wiejskie z domem wraz z przy­
należne ściami, opisanemi w protokole z dnia 
4 września 1912 E. 1286/12

Nieruchomość ta wystawiona na licy­
tacyę jest  oceniona na 1341 kor. 40 hal. z 
przynależnościami.

Najniższa cena wynosi 894 kor. 26 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie­
nia przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ustrzyki dolne, dnia 10 lipca 1913.

L. cz. E. 613 18 i E. 1194/13 (13046)
Edykt licytacyjny.

W sądzie mż^j wymienionym odbędzie 
się dnia 8 października 1913 o godz. 11 przed 
południem licytacya realności, obj. Iwh. 380 
ks. gr. gm. Wołostków.

Nieruchomość wyżej wymieniona oce­
nioną je s t  na  798 kor. 12 hal.

Najniższa oferta, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 532 kor. 8 hal.

Warunki licytacyjne oraz inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można podczas godzin 
urzędowych w sądzie tutejszym w biurze 
nr. 9.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sądowa Wisznia, dnia 5 września 1913.

L. cz E. I. 2057/18 (4) (13159)
E d y k t .

Dnia 30 września 1913 o godzinie 9 
przed południem, odbędzie się w tutejszym 
sądzie, w sali Nr. 3, licytacya realności Iwh. 
2 gm. Werb ąż niżuy ocenionej na 2069 kor.

Najniższa cena 1380 kor.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokumenta są wyłożone do 
wglądu w kancelaryi oddziału I.

Zarzut niedopuszczalności licytacyi musi 
być ogłoszonym najpóźniej przy licytacyi.

Osoby mieszkające po za okręgiem tut, 
sądu, które na powyższej nieruchomości mają 
już lub nabędą pewne prawa albo ciężary, 
o ile nie wskażą pełnomocnika dla doręczeń 
tu zamieszkałego, zawiadamiane będą o dal­
szych wydarzeniach tego postępowania licy­
tacyjnego jedynie przez ogłoszenie na tablicy 
sądowej.

C. k. Sąd powiatowy.
Kołomyja, dnia 26 sierpnia 1913.

K. cz. E. 2056/13 (18020)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie powiatowej kasy oszczę­
dności w DoBnip, odbędzię się dnia 25-go 
października 1913 o godzinie 9 przed połu­
dniem, w sądzie niżej wymienionym w Bo­
lechowie l icy tacya:

I. realności Iwh. 159 gminy kat. 
Czołhany,

II. 4/8 części Iwh. 160 gminy kat. 
Czołhany,

III. całej realności Iwh. 161 gm. kat 
Czołhany,

IV. 1/3 części realuości Iwh. 162 gm. 
Czołhany.

Nieruchomości wystawione na 1'cytaeyę 
są ocenione, a t o :

ad I. na 900 kor., 
ad II  na  200 kor., 
ad III. na 800 kor., 
ad IV. na 100 kor.
Najniższa cena w ynosi: 
ad I. 600 bor., 
ad II. 133 kor. 32 hal., 
ad III. 533 k. r. 32 hal., 
ad IV. 66 kor. 66 hal 
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Bolechów, dnia 26 sierpnia 1913.

L. cz. E. 3526/12 (11) (18041)
Edykt licytacyjny.

Dnia 4 listopada 1913 o godzinie 9 tej 
przed południem odbędzie się w biurze Nr. 5 
sądu tutejszego licytacya realności Iwh. 1434 
gm. Lipica górna, obejmującej p. gr. 1. k. 
1535/1..

Cena najniższej oferty wynosi 233 kor.
Warunki licytacyjne i odnośne doku­

menta przejrzeć można w sądzie, w biurze 
Nr. 5.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­



dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Rohatyn, dnia 21 sierpnia 1913.

L. cz. E. 3526/12 (11)
E  d y k t.

Markowi Kopiak imieniem niel. Natalki 
Kopiak w Lipicy górnej w egzekucyjnej spra­
wie, toczącej się przed c. k, sądein tutejszym 
przeciw niemu o 100 kor., ma być doręcz na 
uchwała z dnia 10 maja 1913 1. czyn. E. 
3526/12 (5) którą dozwolono licytacyi jego 
realności w Lipicy górnej.

Ponieważ niewiadomo, gdzie Marko 
Kopiak przebywa, ustanawia się w celu strze­
żenia jego praw kuratora w osobie p. adw. 
dr. Pawlikowskiego w Rohatynie.

Tenże kurator zastępywać go będzie 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie zamianuje..

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Rohatyn, dnia 14 sierpnia 1913.

L. cz E. 1105,13 i E. 1893 13 (6 j (13045) 
Edykt licytacyjny.

W sądzie niżej wymienionymi odbędzie 
się dnia 8 października 1913 o godzinie 10 
rano licytacya:

a) rea'ności lwh. 1266 k~\ gr, gin. Są­
dowa Wisznia,

b) realności lwh. 65 ks. gr. gm. Sądo­
wa Wisznia,

c) realności lwh. 419 ks. gr. gm. Doł- 
homościska.

Nieruchomości wyżej wymienione oce­
nione są :

ad a) na 12.213 kor. 12 hal., 
ad b) na 5331 ko-. 70 hal., 
ad c) na 462 kor. 96 hal.
Najniższa oferta, niżej której sprzedaż 

nie nastąpi, wynosi: 
ad a) 8142 kor.,
ad b) 3554 kor.,
ad c) 308 ki r. 62 hal.
Warunki licytacyjne oraz inne odnośne 

dokuraenta przejrzeć można podczas godzin 
urzędowych w sądzie tutejszym, w biurze 
Nr. 9.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddz'ał IV. 
Sądowa Wisznia, dnia 5 września 1913,

L. cz. E. 884/13 (5) (13129)
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej A bra­

hama Arona Wietsehnera odbędzie się dnia 
21 października 1913 o godzinie 10 przed po­
łudniem w biurze Nr. 12, II. piętro na za­
sadzie już zatwierdzonych warunków licyta­
cya 3/4 części realności ks. gr, Suszyca ry- 
kowa lwh. 95.

Wartość szacunkowa 2215 kor. 05 hal. 
Najniższa oferta 1477 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Stary Sambor, dnia 5 września 19J 3.

M. en E  I. 1462/13 (5) (13161)
E H K T.

30 BepeeHH 1913 o ro ^ n m  10 
BiflfijĄe ca  b TyTeńmiM ey/fi, ca a a  u. 3, 
nepeTOpr peaatHoeiH Bru. 1175 rpoM. Cao- 
6i/i,Ka a icaa , oifmeHoi' a a  2904 Kop 45 cot.

HaunH3ma no^aHa bhhochtb : 1936
Kop. 30 COT.

y c a o B a  neperrop ry  i rpaiiOTa, BiflHO 
e a u i  c a  flo  H e^B aacaM O cT H , b  K a H n je a a p a i
B. I.

SaKH/i, He^onyeTHMoeTH aiuHTanjHi My- 
ch tb  6yTH 3roaomeHHH H a B m 3 H iń in e  n p a
ainjHTaijHl.

O /i;ajxŁinHx BanaflKax nocTynoBaHa 
n e p e T o p ro B o ro  yBiflO M aaTH  c a  6 y,a,e o c o 6 h ,  
Ą jia  K O T pax  111,3, c o h  u a e  m;o flo He^BHSKii 
m o c th  a K ic b  n p a B a  a 6 o T a r a p i  c y T b  y c T a -  
H O B aem  a 6 o b  TOKy n o c T y n o B a H a  n e p e T o p -  
ro B o ro  y cT aH O B aem  6y,a,yTb, b  TiM BHna/i,Ky 
tD o> ko npuÓHTeM  b c y f li ,  a K  6 h  o h h  aH'i He 
M em K a.n i b  o ó a ae T H  HH 3m e 03H aueH O ro c y ^ y ,  
aH i He BCK a3aaH  noiMeHHO HOBHOBjiacTua 
3 ; a a  f lo p y u e H b  M em K aro u o ro  b  Micn,eBOCTH
e y s y -

U,. K. CyĄ HOBiTOBHH.
K ojiomhh, flHa 15 cepnHa 1913.

L. cz. E. 1074/13 (5) (13036)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie kupieckiego Towarzystwa 
zaliczkowego „Merkur" w Kańczudze odbę­
dzie się dnia 10 października 1913, o godzi­
nie 10'80 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze karnem, licytacya: 

1/10 i 1/4 części realności lwh. 1,
1/5 części realnoąei lwh. 3, 
i lwh. 173 gm. Świebodna. 
Nieruchomości wystawione na licytacyę 

są ocenione, a to:

1/10 i 1/4 część (7/20) lwh. 1 na 5432 
kor, 14 hal.,

1/5 część lwh 3 na 1106 kor. 13 hal,, 
lwh. 173 na 2706 bor. 26 hal. 
Najniższa cena wynosi: 
odnośnie do 1/10 i 1/4 części realności 

lwh. 1 kwotę 3621 kor. 42 hal.,
odnośni-j do 1/5 części lwh. 3 kwotę 

737 kor. 42 hal.,
odnośnie do lwh. 173 kwotę 1804 kor. 

16 hal., poniżej tej cecy sprzedaz nie przyj­
dzie do skutku.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Pruchnik, dnia 10 wrz śnia 1913.

Konkursa.
(12990 2 - 3 )

£  o n  k u r  s.
Gmina wyznaniowa izraelicka w Dukli 

rozpisuje niniejszem konkurs na posadę ra­
bina w Dukli z płacą roczną 1500 kor.

O posadę tę ubiegać się mogą tacy kan­
dydaci, którzy piastowali już urząd rabina 
lub asesora rabinatu w Galicyi i posiadają 
warunki wymagane ustawą z 21 marca 1890 
Dz. u. p. Nr. 57 i przekroczyli jnż 40 rok 
życia.

Udokumentowane prośby należy podać 
do Przełożeństwa wyznaniowej gminy izr. w 
Dukli do 1 stycznia 1914.

Dukla, dnia 15 września 1913.
Schachne Weinberger 

przełożony gm. izr.

L. 2811/13 (12983 2 - 2 )
K o n k u r s .

Dnia 31 pi-.ździernika 1913 upływa ter­
min do wniesienia podań na posadę dozorcy 
więźui przy c. k. Zakładzie kary dla męż­
czyzn we Lwowie wedle konkursu z dnia 22 
września 1913 L. 2811 13 w „Gazecie Lwo­
wskiej" ogłoszonego.

O. k. Dyrekeya Zakładu kary.
Lwów, dnia 22 września 1913.

L. Prez. 390 (6/13) (12747 2 - 3 )
K o n k u r  s.

Przy sądzie powiatowym w . Krośnie 
jest do obsadzenia zaraz posada stałego po­
mocnika kancelaryjnego z płacą 2 kor. 50 
bal. dziennie.

Ubiegający się o tą posadę winnni wy­
kazać się biegłością w pisaniu na maszynie.

Podania wnosić należy najpóźniej do 
dnia 1 października 1913.

Kierownictwo c. k. Sądu powiatowego.
Krosno, 12 września 1913.

L. Prez. 305 (6/13) (13027 2 - 3 )
K o n  k u r  s.

Przy c. k. Sądzie powiatowym w Kro­
śnie jest do obsadzenia natychmiast posada 
stałego pomocnika kancelaryjnego z płacą 
2‘50 kor. dziennie.

Warunkiem uzyskania posady znakomita 
biegłość w pisaniu na maszynie.

Podania należycie udokumentowane 
wnosić należy do naczelnictwa sądu najdalej 
do dnia 10 pavdziernika b. r.

Naczelnictwo c. k. Sądu powiatowego.
Krosno, 22 września 1913.

L. 2731 (12961 2 - 3 )
K o n k u r s .

Wydział powiatowy w Zbarażu rozpi­
suje niniejszem konkurs na  posadę akuszerki 
okręgowej z siedzibą w Dobrowodach.

Do okręgu należą gminy i obszary 
dworskie: Dobrowody. Kobyla, Berezowica- 
Mała, Iwanczany, Kurniki, Ozumale, Opryło- 
wce, Netreba i Zarubince.

Roczna płaca wynosi 200 kor. 
Kandydatki mają wnieść swoje podania 

do Wydziału powiatowego w Zbarażu do 
dnia 15 października 1913 i przedłożyć : 

dyplom uzdolnienia, 
metrykę urodzenia, 
świadectwo moralności i 
świadectwo zdrowia.

Z Wydziału powiatowego.
Zbaraż, dnia 17 września 1913.

L. Prez. 784 (6 1/13) (12885)
Przy sądzie tutejszym jest  do obsadze­

nia posada stałego, względnie tymczasowego 
pomocnika kancelaryjnego od 1 paździarni- 
ka b. r.

Ubiegający się o tę posadę, winni pod­
dać się egzaminowi po myśli § 11 rozporzą­
dzenia Ministerstwa sprawiedliwości z 18 
lipca 1897 Nr. 170 dz. p. p. i okólnika P re ­
zydyum c. k. sądu krajowego wyższego w 
Krakowie z 23 października 1912 L. cz. 
Prez. 12.966/12.

Udokumentowane podania należy wno­
sić do Naczelnictwa tutejszego sądu.

Naczelnictwo c. k. Sądu powiatowego.
Chrzanów, dnia 15 września 1913.

Am ortyzacye.
L. cz. T. VI. 15/12 (8) (1.2794 2 - 3 )

Wdrożenie postępowania celern uznania 
za zmarłego.

Józef Schramm, syn Józefa i Katarzy­
ny z Klimentów małż. Schrammów, urodzony 
4 grudnia 1827 w Ri bnik w Czechach, eme­
rytowany dozorca kolejowy, zamieszkały w 
Brzesku, wydalił się w 1877 r. z tejże gmi­
ny w niewia omym kierunku i od tego cza­
su nie ma o nim żadnej wiadomości.

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z § 24 1. 2 ustawy 
cyw., przeto wdraża się ca  prośbę p. Heleny 
Rechowiczowej w Nisku postępowanie celem 
uznania za zmarłego.

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono sądowi lub kuratorowi p. dr. 
Piotrowi Górskiemu, adwokatowi krajowemu 
w Brzesku, wiadomości o po wyż wymiecio­
nym.

Józefa Schramma wzywa się, aby przed 
niżej wymienionym sądem stawił się, lub w 
inny sposób uwiadomił o swem życiu.

Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 1 października 1914 rozstrzygnie o 
uznaniu za zmarłego.

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI.
Kraków, dnia 30 sierpnia 1913.

L. cz. T. 128 13 (1) (13074 2 - 3 )
Wdrożeoie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Emiliana Głowackiego, 
zamieszkałego w Żydaczowie, wdraża się po­
stępowanie celem amortyzacyi rzekomo przez 
wnioskodawcę zagubionego weksla wystawio­
nego dnia 1 maja 1913 na kwotę 800 kor. 
opiewąjąceho, płatnego w 6 miesięcy od daty 
wystawienia we Lwowie.

Weksel ten. na którym nie było pod­
pisu wystawcy, akceptowany był przez Janą  
Wolaka i Annę Wolak.

Posiadacza powyższego wtksla wzywa 
się przeto aby się ze swojemi prawami 
w ciągu 45 dni, licząc od dnia 1 listopada 
1913, w przeciwnym bowiem razie po upły­
wie powyższego czasokresu za nieistniejące 
uznane zostaną.

O. k. Sąd krajowy cyw iby, Oddział VII.
Lwów, dnia 26 sierpnia 1913.

L. cz. T. 100/13 (6) (12784 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania celem uznania za 

zmarłego.
Franciszka Grząezkowskiego urodzone­

go około roku 1825, który będąc zamiano­
wany woźnym sądowym dnia 29 sierpnia 
1855 pełnił tę służbę do dnia 17 lutego 
1869, w którym to dniu miał wydalić się w 
niewiadomym kierunku i odtąd wszelki ślad 
życia o nim zagiaął.

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z § 24 L. 2 ust 
cyw. przeto wdraża się na prośbę Zofii z 
Geislerów Radek w Jarosławiu, Zofii z Bu- 
ryłów Wagnerowej i Józffy Burytównej we 
Wiedniu 4/1, Hechtengase 13, postępowanie 
celem uznania za zmarłego zaginionego.

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono sądowi lub kuratorowi Panu 
dr. Dawidowi Diamandowi we Lwowie wia 
domośei o powyż wymienionym.

Franciszka Grzączkowskiego wzywa się, 
aby przed niżej wymienionym sądem stawił 
się lub w inny sposób uwiadomił o swem 
życiu.

Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 1 listopada 1914 rozstrzygnie o uzna­
niu za zmarłego.

G. k. Sąd krajowy cywilny. Oddział VII.
Lwów. dnia 6 września 1913.

L. cz. T. 21 13 (3) (12723 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Ghany Breiny Spatz w Jó- 
zefówce p. Kupczyńce wdraża się postępowa­
nie celem amortyzacyi następującej rzekomo 
przez wnioskodawc-zynię zagubionej policy
c. k. uprz. Towarzystwa Imienia Gizeli wza.j. 
Z 'k ładu  ubezp. na życie i posagi Nr. 205,227 
tabeli 1 na 1000 kor. opiewającej, dnia 1 
stycznia 1917 płatnej, dnia 28 grudnia 1899 
wystawionej, treścią której błp. Menasche 
Spatz wedle wniosku z 21 grudnia 1899 
ubezpieczył na izecz córki swej Ohany Brei­
ny Spatz kapitał w kwocie 1000 kor.

Posiadacza powyżej policy wzywa się 
przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawami 
w ciągu jednego roku, w przeciwnym bo­
wiem razie po upływie powyższego czasokre­
su za istniejącą uznana zostanie.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Tarnopol, dnia 25 sierpnia 1913.

L. cz. T. Nc. XII./13 (2) (12927 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Menasch? Rotblum w Kra­
kowie, wdraża się postępowanie, celem amor­
tyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę zagu­
bionych książeczek wkładkowych Kasy oszczę­
dności miasta Krakowa Nr. 296.790 na 32

kor. i Nr. 297,489 na 7 kor. 50 hal. opie­
wających.

Posiadacza powyższych książeczek wzy­
wa się przeto, aby zgłosił się ze swojemi 
prawami w ciągu 1 roku w przeciwnym bo­
wiem razie po upływie powyższego czaso 
kresu za nieistniejące uznane zostana.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział XII, 
Kraków, dnia 17 lipca 1913.

L. cz. T. 121/13 (3) (13001)
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Dawida Spritzera w 
Bóbrce, wdraża się postępowanie celem amor­
tyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę zagu­
bionej książeczki wkładkowej Banku ludo­
wego w Bóbrce obecnie pod zmienioną fir 
mą: „Galicyjska Kasa ludowa w Bóbrce", 
stow. za-ej. z ogr. poręką Nr. 733 na na 
zwisko „Dawid Spritzer" wystawionej, a na 
kwotę 58 kor. 11 hal. opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi p ra ­
wami w c ągu sześciu miesięcy od ostatnie­
go ogłoszenia edyktu w „Gazecie Lwowskiej" 
licząc, w przeciwnym bowiem razie po upły­
wie powyższego czasokresu za książkę n ie­
istniejącą uznana zostanie.

O. k. Sąd kraj. cywilny Oddział VII.
Lwów, dnia 28 sierpnia 1913.

G. Zl. T. 119/13 (3) (12994 1 - 3 )
A m o r t i s i e r u n g .

Auf Ausuchen der Frau Josefine Weil 
in Pribram (Bokmen) wird das Verfahren 
zur Amort s ierung des nachstehendrn dem 
Gesuchsteller angeblich in Verlust geratenen 
yerlosban n Wertpapieren ucd hievon aus- 
gegebenen Ooupons u z w .:

^V2°/o Kommunal Obligation
Nr. 3524, III. Emmision zu 10 000 Kr.

2. 4 72%  gal. Kommunal Obligation Nr. 
2270, III. Emmision zu 10.000 Kr. einge- 
leitet.

Der Inhaber  dieser W ertpapieren wird 
daher augefordert, seine Rechte geltend zu 
machen widrigens diese W ertpapiere naoh 
Verlauf von 3 Jah ren  dem Felligkeitstage 
des letzten davon ausgegebenen Coupons 
oder im Falle mittlerweiliger Verlosung
naeh Verlauf von 1 J a h r  6 Wochen und 3 
Tagen nach dem Zańlungstage, die dazugeho 
rigen Coupons je  in 1 Jahr, 6 Wochen und 
3 Tagen von dem Tage ihrer Falligkeit oder 
soferne dieser bereits verstrichen ist, nach 
dem Tage dieses Ediktes fur unwirksam
erklart wiirden.

Sobald diese W ertpapiere dureh Ver- 
losung zur Ruckzahlung bestimmt scin wrr- 
den, hat dies der A ntragsteller  dem Geri-
ehte anzuzeigen.

K. k. Landes-Gericht in O. R. S.
Abteilung VII.

Lemberg, am 25 August 1913.

Spadki.
L. cz. A. 386/12 (6) (13134 1 - 3 )

E d y k t .
Ponieważ dziedzicy zmarłego w Zabło- 

towie dnia 12 sierpnia 1912 b. p. Ohaima 
Simla Singera bez pozostawienia ostatniej 
woli rozporządzenia nie są Sądowi znani, 
przeto wzywa się wszystkich, którzyby do 
tego spadku z jakiegokolwiek bądź tytułu 
roszczenia podnieść chcieli, aby roszczenia 
swoje w przeciągu roku od dnia dzisiejszego 
licząc, w tut. sądzie zgłosili i deklaracye do 
spadku wnieśli, inaczej pertraktacya spadko­
wa z ustanowionym kuratorem spadku dr. 
Pinkasem Erdheimem, adwokatem w Zabło- 
towie i z tymi, którzy się do spadku zgłoszą, 
przeprowadzoną i ukończoną zostanie, a je­
śliby się nikt nie zgłosił, spadek Skarbowi 
Państwa jako bezdziedziczuy wydany zostanie.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Zabłotów, dnia 29 maja 1913.

Upadłości.
L. cz. S. 22/12 (16) (12866/

Uchwałą tego sądu z dnia 29 listopada 
1912 liczba czyn. S. 22,13 (1) otworzony 
konkurs do majątku Schejwy Kleiner, kup­
cowej w Zborowie, uznaje się po myśli § 155 
ord. konk. za ukończony.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Złoczów, dnia 11 lipca 1913.

L. cz. S. 23/12 (145) (12926)
Gdy w konkursie Elkunego Reissa i 

Mendla Reissa tus. uchwała z dnia 14 lipca 
1913 1. cz. S. 23,12 (137) nie została dorę­
czoną wszystkim wierzycielom konkursowym 
oraz nie nastąpiło ogłoszenie w „Gazecie 
Lwowskiej" oznajmia się ponownie, że za­
wiadowca masy przedłożył projekt rozdziału 
(rozporządzalnej masy).

Wszystkim wierzycielom konkursowym, 
którzy dotychczas zgłosili swe wierzylelności,

„Gazeta Lwowska“ Nr. 222 z dnia 27 września 1918.
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Wolno powyższy projekt u komisarza konkur­
sowego lub zawiadowcy masy przeglądnąć i 
brać z niego odpisy i możliwe zarzuty wolno 
im wnosić ustnie lub pisemnie u komisarza 
konkursowego aż do dnia 6 października 1913.

Do rozprawy nad tym projektem i usta­
leniem rozdziału wyznacza się audyencyę na 
dzień 15 października 1913, godz. 4 po po­
łudniu, w c. k. sądzie obwodowym w Zło­
czowie, w biurze Nr. 10.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Złoczów, dnia 17 września 1913.

Komisarz konkursow y:
0. k. Kadca sądu kraj.

L. cz. S. 12/12 0. 0. 103 (12936)
O g ł o s z e n i e .

W  konkursie Mendla Schnee przedłożył 
zawiadowca masy projekt rozdziału masy.

Wszystkim wierzycielom konkursowym, 
którzy dotychczas zgłosili swe wierzytelności, 
wolno powyższy projekt u komisarza konkur­
sowego lub zawiadowcy masy przeglądać i 
brać z niego odpisy i możliwe zarzuty wolno 
im wnosić ustnie lub pisemnie u komisarza 
konkursowego aż do dnia 6 października 
1913.

Do rozprawy nad tym projektem i usta­
leniem rozdziału wyznacza się audyencyę na 
dzień 15 października 1913, o godz. 12 w 
południe w c. k. sądzie powiatowym Brody, 
sala Nr. IV.

Na tę audyencyę wzywa się w szcze­
gólności zawiadowcę masy, jego zastępcę i 
członków wydziału wierzycieli.

Tę audyencyę przeznacza się także do 
ustalenia wynagrodzenia zawiadowcy masy.

Brody, dnia 10 września 1913.
Komisarz konkursowy.

L. cz. S. 18/12 0 . 0 . 65 (12937)
W  konkursie Uschera i Maksa Krellów 

ce lem :
1. załatwienia rachunków za czas od 

otwarcia konkursu do dnia 3 września 1913,
2. załatwienia wniosku zawiadowcy co 

do sprzedaży nieściągniętych wierzytelności 
po myśli § 146 ord. konk. oraz wniosku,

3. pozostawienia zainwentowauego u- 
brania i bielizuy krydataryuszowi jako nie­
zbędnie potrzebnych rzeczy,

4. ustalenia wynagrodzenia zarządcy,
5. uporządkowania i likwidacyi doda­

tkowo zgłoszonych lub do 5 października b. 
r. zgłosić się mających wierzytelności, wy­
znacza się audyencyę na dzień 6 październi­
ka 1913 o godzinie 12 w południe w c. k. 
sądzie powiatowym w Brodach w sali Nr. IV.

Na tę audyencyę wzywa się wierzycieli 
konkursowych.

Brody, dnia 10 września 1913.
Komisarz konkursowy.

L. cz. S. 9/12 (156) (13149)
W konkursie Benjamina Hammera w 

Kołomyi wniósł wydział wierzycieli, ażeby 
ogół wierzycieli rozstrzygnął, czy należy sprze­
dać z wolnej ręki współwłaścicielom 1/4 część 
realności lwh. 910 Kołomyja,. V. i 1/4 część 
realności lwh. 1609 Kołomyja/V za cenę nie 
n’żej 20 prc. ceny szacunkowej, zaś 1/4 część 
realności lwh. 1107 Kołomyja/IV. fabrysa 
dachówek za cenę nie niżej 25 prc. ceny 
inwentaryalnej za potrąceniem 1/4 części in­
tabulowanych długów.

Celem powzięcia uchwały w tym kie­
runku wyznacza się audyencyę na dzień 29 
września 1913 godz. 11 przed południem w 
Sądzie obwodowym w Kołomyi, w biurze 
Nr. 74.

Na tę audyencyę wzywa się wierzycieli 
konkursowych.

Na powyższej audyencyi odbędzie się 
także likwidacya dodatkowo zgłoszonych wie 
rzytelności.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Kołomyja, dnia 13 września 1913.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. Prez. 2868 18 P./13 (12615 2 - 3 )

O b w i e s z c z e n i e .
JE. Pan Prezydent c. k. wyższego Sądu 

krajowego we Lwowie zamianował na mocj 
§ 301 proc. kar. dla czwartej zwyczajnej z 
dniem 10 listopada 1913 o godz. 9 przed 
południem, rozpoczynającej s;ę kadencyi Są­
dów przysięgłych na rok 1913 przy Sądzie 
obwodowym w Brzeżanach Przewodniczącym 
Sądu przysięgłych: Eadcę Dworu i Prezy­
denta Sądu obwodowego Modesta Łucyana 
Karatniekiego, a zastępcami przewodniczące­
go c. k. Eadcę Sądu krajowego wyższego 
Marcelego Pileckiego, tudzież c. k. Eadców 
Sądu krajowego Juliana Dawidowicza, Karola 
Brłabana, Leona Gielę, Jana Maślaka.

Prezydyum e. k. Sądu obwodowego.
Brzeżany, dnia 12 września 1913.

L. cz. C. I. 342/13 (12738 2 - 3 )
E d y k t .

Przeciw Jurkowi Jaśków, którego mipj-

sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Grzymałowie 
przez Jewdocbę Jaśków pozew o 300 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 25 września 1913, o godz. 
9 rano, w biurze Nr. 4.

Oclem strzeżenia praw kuranda usta­
nawia się p. dr. Koflera w Grzymałowie 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie swego 
kuranda w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Grzymałów, dnia 21 sierpnia 1913.

L. cz. Nc. IV. 406/11 (3) (12902 1 - 3 )
E d y k t .

W c. k. urzędzie podatkowym w Miel­
nicy złożone są od przeszło 30 lat następu­
jące depozyty sądowe:

1. Na rzecz masy spadkowej Hrycka 
Wargatiuka książeczka Kasy oszczędności 
miasta Stanisławowa Nr. 2357 na kwotę 
40 kor. 06 hal. i książeczka Kasy oszczę­
dności miasta Tarnopola Nr. 1662 na 56 ko­
ron 04 hal.

2. Na rzecz masy spadkowej Sal mei 
Lewickiej książeczka Kasy oszczędności mia­
sta Tarnopola Nr. 1615 na 46 kor. 50 hal., 
książeczka tej samej kasy Nr. 4330 na 222 
kor. 76 hal.

Obligacye jednolitego długu państwa 
Nr. 789.994 na 200 kor.

Obiigstcye jednolitego długu państwa 
Nr. 789.995 na 200 kor

Potwierdzenie odbioru państwowej Kasy 
depozytowej we Wiedniu z 1 lipca 1862 Ne 
145.518 na 20 kor. i Nr. 145,519 na 20 kor.

Akcye kolei Lwów-O zerniowce-Jassy  
Nr. 80 067 na 400 kor.

Skrypt dłużny na pożyczkę z daty Ba- 
bińce 6 czerwca 1829, wartości 115 rubli.

Skrypt dłużny na pożyczkę z daty Szu 
parka 15 maja 1832, wartości 400 złotych.

Wzywa się przeto wszystkich, którzyby 
do tych depozytów rościli s bie jakie pre- 
tensye, by w ciągu 1 roku 6 tygodni 3 dni 
takowe w tutejszym sądzie zgłosili i należy­
cie się wykazali, gdyż po upływie tego czasu 
zostaną depozyty te wydane Skarbowi Pań­
stwa, a prywatne zapisy długu zostaną zło­
żone w registraturze tutejszego sądu.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Mielnica, dnia 31 grudnia 1913.

L. Prez. 3344 18 P/13 (12676 2 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

Jego Ekscelencya Pan Prezydent c. k. 
wyższego Sądu krajowego we Lwowie za­
mianował dla czwartej zwyczajnej, dnia 10 
listopada 1913 o godzinie 9 rano rozpoc ąć 
się mającej kadencyi posiedzeń Sądu przy­
sięgłych przy c. k. lądzie obwodowym w 
Sanoku c. k. Prezydenta tego Sądu Stani­
sława Obcrtyńskiego przewodniczącym, a za­
stępcami jego c. k. radców Sądu kraj. wyż­
szego : Joachima Tomaszewskiego, Józefa 
Paszkiewicza, Piotra Janickiego, Franciszka 
Ksawerego Brzozowskiego i c. k. radców 
Sądu krajowego: Maryana Kowińskiego, dr. 
Bolesława Gawińskiego i Augusta Bezuchę.

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego.
Sanok, dnia 16 września 1913.

L. IX. a. 1592 (13064)
E d y k t .

0 . k. Namiestnictwo podaje niniejszem  
do powszechnej wiadomości, że komisya 
obchodowa wraz z rozprawą wywłaszczenio­
wą w sprawie projektowanej kolei leśnej 
Wygoda - Ludwikówka odbędzie się w czasie 
od dnia 14 do 18 października 1913 i roz­
pocznie się o godzinie 9-tej rano na miejscu 
w odnośnych gminach.

Wykazy gruntów, które mają być wy­
właszczone wraz z planami wyłożone będą sto­
sownie do przepisu § 14 ustawy z dnia 18 
lutego 1878, Dz. p. p. Nr. 30, w urzędach 
gminnych w Pacykowie, Wełdzirzu, Lolinie, 
Niagrynie i Wyszkowie, począwszy od dnia 
27 września 1913 przez dni 14 do przejrze- 
n;a dla ogółu.

Zarzuty przeciw zam:e zonemu wywła­
szczeniu można wnieść w ciągu powyższych 
14 dni do c. k. Starostwa w Dolinie lub 
przy komisyi na miejscu.

Zarzuty późniejsze nie będą uwzglę­
dnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 20 września 1913.

Za c. k. Namiestnika: 
S z e l i g o w s k i  w. r.

L. cz. E. V. 127/13 (1) (12691 1 - 3 )
E d y k t .

Przeciw Maksymowi Barnie, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do sądu powiatowego w Gorlicach prznz 
Michała Szewczyka pozew o 500 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 2-go października 1913, 
o godz. 9 rano,

Celem strzeżenia praw Maksyma Barny 
ustanawia się p. C. Męcińskiego, adwokata 
w Gorlicach, kuratorem,

Tenże kurator zastępywać będzie ku­
randa w rzeczonej sprawie, na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Gorlice, dnia 16 września 1918.

L. cz. C. II. 61413  (1) (13022)
E d y k t .

Przeciw Michałowi Szczupak synowi 
Wania, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
przez Benjamina Turka z Hroszówki pozew o 
300 K zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę na dzień 20-go października 1913, 
o godz. 10 rano.

Celem strzeżenia praw nieobecnego 
ustanawia się p. dr. Adama Dobrowolskiego, 
adw. w Brzozowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie nie­
obecnego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje,

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Brzozów, dnia 12 września 1913.

L. cz. Cg. I. 205/13 (1) (13004 1 - 3 )
E d y k t .

Przeciw Leonowi Forsterowi z Zakopa­
nego którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do e. k. sądu obwodowego 
w Nowym Sączu przez Józefę Kalurus z Za­
kopanego pozew o zapłatę 1325 koron zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono I-szą 
audyencyę na dzień 3 października 1913,
0 godz. 9 przed południem.

Celem strzeżenia praw pozwanego Leona 
Forstera ustauawia się p. dr. Karola Persa, 
adwokata w Nowym Sączu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku­
randa w rzeczonej spiaw:e na jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje ,

C. k.  Sąd obwodowy, Oddział I.
Nowy Sącz, dnia 6 września 1913.

L. cz. C. II. 483/13 (13050)
E d y k t .

Przeciw Binie z Federbuschów Edero- 
wej, której miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Tarnobrzegu prz^z Markusa Federbuscha 
pozew o zapłacenie kwoty 300 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę do i stnej rozprawy na dzień 26-go 
26 września 1918, o godz 9-30 rano, sala 
rozpraw Nr. 1.

Celem strzeżenia praw Biny Ederowej 
ustanawia się p. adwokata dr. Eebena w 
Tarnobrzegu kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnik? nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tarnobrzeg, dnia 25 lipca i913 .

L. cz. C. II. 4 8 4 /  3 (1) (13049)
E d y k t .

Przeciw Scheindli Federbusch, Brach3 
Federbusch, Małce Federbusch, których miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sąau powiatowego w Tarnobrzegu 
przez Markusa Feaerbuscha pozew o zapła­
cenie kwoty 1000 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 26-go 
września 1913, o godzinie 9-30 przed połu­
dniem, sala rozpraw Nr. 1.

Celem strzeżenia praw pozwanych usta­
nawia się p. adwokata dr. Eebena w Tarno­
brzegu kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanych w rzeczonej sprrwie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tarnobrzeg, dnia 25 lipca 1913.

L. cz. C. 387/13 (1) (13055)
E d y k t .

Przeciw Andruehowi Czornobaj i Mi- 
cha’o »i Omelczuk synowi Ilka, których miej­
sce pobytu jest niezuanp, wniesiony został 
do c. k. sadu powiatowego w Załoźcaeh 
przez Schmerla Popowcera i Markusa Popo- 
wcera z Podkamienia pozew o znieś cnie 
współwłasności realności obj.lwh. 373 i 374 
ks. gr. gm. kat. Pana sówka.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała rozprawa na dzień 1 października 1913, 
o godz. 9 przed południem.

Celem strzeżenia praw powyż wymie­
nionych ustanawia się p. dr. Wilhelma Pu- 
dlesa, adwokata w Załoźcaeh, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie powyż

wymienionych w rzeczonej sprawie na ich 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni w są­
dzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie 
zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Załoźce, dnia 10 września 1913.

L. cz. C. II. 399/13 (2) (13133)
E d y k t .

Przeciw Józefowi Zimoniowi z Siemie- 
chowa, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu pow.atowego 
w Tuchowie przez Wiktoryę ze Zimoniów 
Przeniosło w Krakowie pozew o 230 K zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 30 go 
września 1913, o godzinie 9 30 przed połu­
dniem, w tut. sądzie, biuro Nr. 8.

Celem strzeżenia praw Józefa Zimonia 
ustanawia się p. Andrzeja Zimonia w Weso­
ło wie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje,

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tuchów, dnia 22 września 1913.

L. cz. I. 518 i 519/13 (1) (13035)
Przeciw nieobecnemu Antoniemu Stan­

kiewiczowi s. Antoniego przedtem w Majda­
nie górnym wniósł Dmytro Mentyński, go­
spodarz w Majdanie górnym, pozew o 623 
kor. 05 hal. i t. d. zpn.

Audyencya odbędzie się dnia 3 go pa­
ździernika 1913, o godz. 8 rano, w sali 
rozpraw Nr. 20.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanego kuratorem adwokat dr. Jan Sanocki 
w Nidwórnej, będzie go zastępywać, dopóki 
on w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Nadworna, dnia 22 września 1913,

L. Prez. 1669 (18 P./13) (13059)
O b w i e s z c z e n i e .

Dla IV. nadzwyczajnej kadencyi sądów 
przysięgłych, których pos, idzenia w c. k. 
sądzie krajowym karnym rozpoczną się dnia 
3-go listopada 1913, o godzinie 8-30 przed 
p łudniem, zamianowało Prezydyum c. k. 
wyższego sądu krajowego przewodniczącym 
c. k. radcę Dworu i prezydenta sądu krajo­
wego karnego Jana Kiliana, zaś zastępcami 
tegoż c. k. radców wyższego sądu krajowego: 
jana Hirscha, Franciszka Kohmanna, An'o- 
niego Piskozuba, Edmunda Philippa, Win­
centego Mromlińskiego, Kazimierza Janko, 
Henryka Kwiatkowskiego, Tadeusza Bybi- 
ckiego; radców c. k. sądu krajowego: Ko­
mana Lewickiego, Edmunda Swierczyńskiego 
i Adolfa Fidę.

Prezydyum c. k. Sądu krajowego karnego.
Lwów, dnia 12 września 1913.

L. Prez. 2668 (18/13) (12962 1 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

J. E. Pan Prezydent c. k. Sądu krajo­
wego wyższego we Lwowie zamianował dla 
czwartej dnia 24 listopada 191Ś, o godz. 9 
przed południem rozpocząć się mającej zwy­
czajnej kadencyi Sądu przysięgłych na rok 
1913 przy tutejszym c. k. Sądzie obwodo­
wym :

Przewodniczącym Sądu przysięgłych: 
e. k. radcę Dworu i Prezydenta c. k. Sądu 
obwodowego dr. Marcelego Misińskiego,

a zastępcami przewodniczącego c. k. 
radcę Sądu krajowego wyższego Władysława 
Kropińskiego,

tudzież c. k. rzdców Sądu krajowego: 
Stanisława Dulewskiego, Włudzim erza hr. 
Eussockiego, Władysława Mayera, Jana Gail- 
hofera, Stanisława Przybysławskiego, W ło­
dzimierza Kulczyckiego.

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego. 
Stryj, dnia 18 września 1913.

H. cn. IL III. 206 13 (1) (12741)
E g  H K T.

U p o t h b  H ^aH aH O M y 3  o j ib  u n o r o  M ic p a  
3 a u e m K a H a  A n g p e io B H  r > a u a x o B j  3  ropnn-  
H a , K O T p o ro  iricpe n oó y iy  H e e BigO M e, B H e- 
caa Kaca sa g a T K O B a  b  K a M m n ;i  CTp. b  a;, k .  
c y g !  HOBiTOBiM b  K aM iH n /i C T p y n . u o s o b  o 
800 KOp, 3IIH.

Ha nigcTaBi noaBy BHSHaueHO TepniH 
go p o 3 n p a B H  H a g eH B  3 h c o b t h h  1913, o 
ro g H H i' 9 n e p e g  n o a y g H e n ,  KOM HaTa u .  34.

/(o ca  c T c p e a c e H H  n p a B  3  i r i e p a  n o 6 y r y  
H e a H a n o ro  A n g p e a  £ > a H a x a  y c T a H O B jia e  c a  
n a g B . g p .  K pyB H H H B C K O ro  b K a n i n n ; !  CTp. 
KypaTopoM.

Tonące KypaTop 6yge Toro HesHanoro 
b araganifi crrpaui Ha ero HeóeaneumeTB i 
KomTa TaK goBro 3i g t’ ib th , aac b h a6o b 
cygi sroaocHTB ca a6o bhhćhhtb hobho- 
feaaOTpa

H / k. Cyg noBiTOBHń, B iggla  III. 
KainiHica CTp, gHa 10 BepecHa 1913,
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DONIESIENIA PRYWATNE.

„Muzeum pożytecznych rzeczy,
osobliwych ludzi

I sjawisk natury”,
m  Treść: Nasze ulubione trucizny, czyli na czein oszczędzać? Potworny apetyt. Świat jest pełen nie­

bezpieczeństw, Lekarz hygienista napomina młodzież, aby nie paliła tytoniu. Rady królowej na 
_ _  zły los ludzki. Z tajemnie elektryczności. Szpital roślin. Ozy istnieje życie na gwiazdach? Akwa- 

|  ryum w żołądku. Ludzie, którzy się urodzili kilka razy. Ogniotrwały kapitan. Wódka pali się w 
mózgu pijaka fioletowym płomieniem. Nowa. filharmonia, czyli jak  upiększyć śpiew naszych pta- 

_ _  ków pokojowych i polnych według metody hr. L r. Baringtona, wiceprezydenta król. Towarzystwa 
B a  Nauk w Londynie. Wł. Taczanowski a metoda hr. Baringtona. Piorun z jasnego nieba przyczyną 

pożaru. Daehy słomiane i drewniane uczynić ogniotrwałemi. Dym z kominów przyciąga pioruny. 
W sprawie ochrony od pożarów. Tlen w płynie jako bezpłatne lekarstwo i środek do przedłużenia 
życia. .Takiego patryotyzmu nam potrzeba? Wdzięczne psie działania dla władz. Elektryczność 

RH poetów, narodów i kobiet. Mechanik, który przez sen stał się bogatym. Piorunochron na dom bu- 
dnika kolejowego. Podziemne żyły wodne, a niebezpieczeństwo pożaru. Z czego można wnosić o 
istnieniu podziemnych źródeł? W każdej gminie-łatwo może zdarzyć się nieszczęście. Najzdrow- 

R H  szy i najtańszy napój. Wróble konkurentami kanarków. W arunki zdrowego snu. Ksiądz, który 
mówi kazanie we śnie. Napomnienie dla młodzieży. Zły los spotyka tylko społeczeństwa wadliwe 
i mało oświecone. Makolągwy śpiewają lepiej niż kanarki. Każda gmina powinna zastanawiać się 

H |  nad wszystkiemi możliwemi niebezpieczeństwami, aby im zapobiegać zawczasu. I  t, d. i t. cf.

Cena z p rzesy łk ą  pocztową 1 E .  66 h a l . ,  za za liczką  2 E . 10 ha l.

I>o nabycia w b i u m  Si. Sokołowskiego. — Lw ów , JTagielloiiąka I. 3.

T A R Y F A  F R A C H T O W A
ze iwowa do w szystkich  s ta e y j  
kolejowych w Oalicyi i Bukowinie

p r z e z  M. F I S C H L E R A
Cena 2 korą z przesyłką pocztową 2 kor. 10 hal.? 

pobraniem 2 kor. 55 hal.
Główny skład: Biuro ST. SOKOŁOWSKIEGO 

Lwów, Jagiellońska 1. 8.

„ M e is te r  der F a rb e “
oryginalne reprodukeye międzynarodowych malarzy

k o m p le t n e  r o c z n i k i  1 0 0 6 , 1 9 0 8 , 1 9 0 9
poleca

po wyjątkowo niskich cenach
8T. SOKOŁOWSK Lwów, Jagiellońska 8.

__________Die k. k. Staatsbałmdirektion in Łemherg.
Zl. 1665/III.

2

Lieferungsausclireibung.
Die Lieferung der nachstekend ausgewiesenen Holzmaterialien wird fur das Jah r  

1914 im Offertwege vergeben und zwar :

1. Holzmaterialien fur Bahnerhaltungszwecke:
a) 60 m .3 Eichen-Bauholzer,
b) 14 m 3 Eichene- Rundbolzer (Phale),
e) 340 m .3 Eichen-Schnittkolzer,
d) 146 m .3 „ Saulen,
e) 200 m .3 Tannen-Bauhólzer,
f )  900 m .3 „ Schnittholzer,
g) 150 m .3 Kiefer-Bauholzer,
h) 635 m .3 „ Schnittholzer,
i) 90.000 m. rundę W aldlatten aus Tannen- oder Eichtenholz ftlr Feldeinfriedungen,
kj 40.000 m. rundę Yerdichtungsstabe aus Tannen- oder Fichtenholz fur Stationsein-

friedungen.
Es wird besonders betont, dass fur Zwecke der k. k. ósterr. S taatsbahnen aus- 

scłiliesslich nur Holzer nachweissbar inlandiscb er Provenienz offeriert und gelie- 
fert werden diirfen.

Die Umgehung dieser grundsetzlichen Bestimmung wird ais Yertragsbruch ange- 
sehen und im Sinne der Bestimmungen des Art. 12 der Allgemeinen Lieferungsbeding- 
nisse behandelt werden und wird fur jeden Ubertretungsfall die Hóhe der Konrentional 
strafe mit 50°/0 des Wertes der aus dem Auslande bezogenen Lieferuug festgestellt.

Die Holzmaterialen ad Post 1. werden nur nach Mas=gabj der im Jah re  1914 
eintretenrien Bedsrfes zur Lieferung gelangen und zwar b innen 4 Woehen nach E rhalt  
der beziiglichen Bestelhcheinen, in welchen die Dimensionen und die Mengen spesifiziert 
erscheinen werden.

Die auf diese Lieferung Bezug habenden Offertformularien und Ausweise iiber die 
benótigten Gattungen, approximativen Mengen und Dimension sowie die allgemeinen und 
speziellen Lieferungsbedingnisse kónnen bei der unterfertigten k. k. Staatsbahndirektion 
eingesehen, behoben oder gegen E insendung des Porto per Post bezogen werden.

Die beziiglichen Bedingnisse sind gegen Bezablung von 10 Heller per Bogen erhalf- 
lich. Es entfallt somit fur die allgemeine Bedingnisse 50 Heller und fur spezielle Bediug- 
nisse fur Bau- und Schnittholzer 10 Heller per ein Exemplare, welcher Betrag auch in
Postmarken an die Abteilung III. der k. k. Staatsbahndirektion Leinberg eingesendet
werden kann.

Die Offerte konnen sich entweder auf das ganze Bedarfsąuantum von a) bis k) oder
auch nur auf einen Teil desselben erstrecken.

Die diesbeziiglic-hen auf d*n vorerwahnten Eormularien ausgefertigten Offerte samt 
betreffenden Ausweisen mit je 1 Krone Stpmpelmarke per Bogen versi-h°n, sind vers 'f- 
gelt mit der A u fsch r if t : „Offert fur L u f- ru n g  von Bau-Schnitłhólzer. pro Ja h r  1914“ 
langstens bis 20 Oktober 1913, 12 Uhr Mittags bei der k. k. Staatsbahndirektion 
Lemberg einzubringen.

Die Preise fur samtliche yorstebend angefuhrte Materialien sind franko Waggon 
einer oder m ehrerer namentlich anzufiihrenden Stationen der k. k. Staatsbahnen in 
Galizien einschliesslich der Lokalbahn Lemberg Bełżec inklusive aller Spesen anzugeben 
und werden in diesen Stationen die fur Ablagerung der zu liefernden Holzmaterialien 
erforderlichen Depotplatze dem Lieferanten nur nach Thunlichkeit zur Yerfiigung 
gestellt.

In  den Ablieferungsstationen werden aber die sub Post 1. benannten Holzer fiir 
Bahnerhaltungszwecke nicht ubernommen, sondern wird dereń Ubernahme in Quali 
und Quanto erst in den laut beziiglichen Bestellseheines nahm haft gemachten Bestim- 
mungsstationen stattfinden, wohin diese Holzer der Lieferant selbst von den Ablieferungs­
stationen im frachfrDien Eegiewege abzusenden haben wird

Zur Sicherstellung der Angebote ilber die sub Post 1. V0' geftlhrten HoIzmaterLIieu 
fiir Bahnerhaltuogszwecke haben die Offerenten bei Yorlage der beziiglichen Offerte 
gleichzeitig ein Vadium in der Hohe von 5°/0 des Lisferungswertes in barem 
Gelde, oder in den sub Art. 5 Punkt 2 der allgemeinen Lieferungsbedingnisse angegebe- 
nen  Wertpapieren bei der Kassa der k. k. Staatsbahndirektion Lemberg zu hinterlegen.

Der gefertigte k. k. Staatsbahndirektion steht es frei die Oferte rueksichtlich des 
ganzen offerierten Quantums oder nur eines TeiBs desselben zu akceptieren oder ohne 
Angabe der Griinde ganz abzulehnen.

Die Offerenten bleiben mit ihren Anboten vom Sehlusse des Offerteinreichungster- 
mines durch acht Woehen gebuuden.

Die Eroffnung der eingelaufenen Offerte findet bei der unterfertigten k. k S taa ts­
bahndirektion am 21 Oktober 1913, urn 10 Uhr Vormittags staP , und bleiht es 
den Offerenten uubenommun derselben beizuwobnen.

Offerte, welche naeh dem festgesetztem Einreichnngstermine eingebracht, nicht 
auf den vorgesehriebenen Offertformularien verfasst werden, oder unklare und zweideu- 
tige Ausdiiicke enthalten, wie auch die etwaitigen schriftlichen oder teiegrafischen Nach- 
trage, E rklarungen oder Zusatze zu denselben, bleiben unberiicksichtigt.

Lemberg, im September 1913.

K .  k . S (;ia fslu iliii< lir^ ltI io ii in  L em b erg;.

C. k. DyreŁcya kolei państwowych we Lwowie._______
L. 1665/III. ~  (13167)

2

Ogłoszenie dostawy.
Na rok 1914 rozpisuje się za ofertami dostawę następujących materyalów drzewnych, 

a mianowicie:

1. Materyały drzewne dla konserwacyi kolei.
a) 60 m .3 dębowego budulca zwykłego,
b) 14 m .3 dębowych okrąglaków,
ci 340 m.3 dębowego tartego materyału,
d) 146 m ,3 dębowych słupów,
e) 200 m ,3 jodłowego budulca zwykłego,
f )  900 m .3 „ tartego materyału,
g) 150 m .3 sosnowego budulca zwykłego,
h) 635 m ,3 „ tartego materyału,
i) 90.000 m. ła t  okrągłych z jodły lub świerka do ogrodzeń potowych,
k) 40.000 m. „ „ „ „ „ stacyjnych.

Zauważa się wyraźnie, że dla celów c. k. austr. kolei państwowych mogą być mate­
ryały drzewne wyłącznie tylko udowodnionego krajowego pochodzenia ofero­
wane i dostarczone.

Obejście tego wyraźnego postanowienia będzie jako złamanie kontraktu uważane 
i jako takie w myśl art. 12 ogólnych waruuków dostaw traktowane i za każdorazowe 
przekroczenie tego postanowienia nałożoną zostanie kara konwencyonalna w wysokości 
50%  wartości towaru z zagranicy dostarczonego.

Dostawa wyż wymienionych materyałów drzewnych pod pozycyą 1. ma być tylko
w miarę zapotrzebowania w roku 1914 uskutecznioną i to do 4-rech tygodni po doręczeniu
dotyczących obstalunków, w których to obstalunkach będą dokładne wymiary w ilości
dostawić się mających materyałów uwidocznione.

Dotyczące formularze ofert i wykazy potrzebnych materyałów, ich ewentualnych 
ilości i wymiarów, jak również ogólne i szczegółowe warunki dostawy mogą być przejrzane 
i podjęte u podpisanej c. k. Dyrekcyi kolei państwowych, lub też mogą być na żądanie 
przesłane na wskazane miejsce za uiszczeniem porta pocztowego.

Za przesłane warunki dostawy należy się uiścić 10 halerzy od arkusza, przeto wy­
pada uiścić za ogólne warunki 50 halerzy, za warunki dla dostawy drzew 10 halerzy 
za jeden egzemplarz, którą to należytość można nawet w markach pocztowych do oddziału
III. podpisanej c. k. Dyrekcyi nadesłać.

Oferty mogą obejmować całą od a) do k) rozpisaną ilość lub też tylko pewną część 
rozpisanej dostawy.

Dotyczące na wyżej wymienionych przepisanych formularzach wygotowane oferty
nah ży wraz z podpisanymi wykazami zapotrzebowania zaopatrzyć stemplami po 1 koronie 
od arkusza.

Oferty muszą być zakopertowane i z napisem : „Oferta na dostawę materyałów drze­
wnych dla konserwacji koleO na rok 1914“ najdalej do dnia 20 października 1913 
godzina 12 w południe do c. k. Dyrekcyi kolei państwowych we Lwowie wniesione.

Ceny za wszystkie wyż wymienione materyały drzewne mają być podane z przystawą 
i wszystkimi kosztami, franko wagon do jednej lub więcej stacyj c. k. kolei państwo­
wych w Galicyi, włącznie z koleją lokalną Lwów - Bełżec, które imiennie podać należy.

W tych stacyach będą dostawcom potrzebne place do złożenia dostarczyć się mają­
cych materyałów drzewnych, tylko w miarę możności do użytku oddane, jednak dowie­
zione do tych stacyj materyały drzewne dla konserwacyi kolejowej wykazane pod pozy­
cyą 1. nie będą tam odebrane, lecz odbiór ich będzie uskuteczniony dopiero w stacyach 
przeznaczenia podanych w odnośnych zamówieniach, dokąd materyały te dostawcy będą 
obowiązani odesłać jako towar dla c. k.-Dyrekcyi kolei państwowych we Lwowie bez 
opłaty przewozowego.

Jako zabezpieczenie dotrzymania ofert na  dostawę wszystkich pod poz. 1. wy­
szczególnionych materyałów drzewnych dla konserwacyi kolei i warstatów mają oferenci 
przy wniesieniu ofert równocześnie złożyć wadyum w wysokości 5 prc. w ar­
tości oferowanych materyałów d 'ze vnych w gotówce luk w papierach wartościowych, po­
danych w art. 5 punkt 2. ogólnych warunków dla dostawy materyałów, w kasie c. k. 
Dyrekcyi kolei państwowych we Lwowie.

Podpisanej c. k. Dyrekcyi kolei państwowych przysługuje prawo przyjęcia ofert 
w całości lub tylko częściowo albo też całkowitego odrzucenia tychże bez podania powodu.

Wieszzcie podaje" się do wiadomości, że oferenci będą związani deklaracją  ofertową 
p z a z  ośm tygodni, liciąc od końcowego terminu dla wniesienia ofert.

Otwar -ie wniesionych ofert nastąpi dnia 21 październia 1913 o godzinie 
10 przed południem w biurze podpisanej e. k, Dyrekcyi kolei państwowych, przy 
którem to otwarciu oferenci mogą być obecni.

Oferty wnpesione po wyż oznaczonym terminie wnoszenia of-rt, a nieodpowiadające 
postanowieniom niniejszego ogłoszenia lub zawierające niewyraźne, dwuznaczne i nie dla 
każdego zrozumiałe wyrażenia, jakoteż pisemne lub telegraficzne dodatkowe deklaraeye 
albo zmiany tychże lab też oferty nie wypełnione na przepisanych formularzach oferto­
wych nie będą uwzględnione.

Lwów, w wrześniu 1913.

Cl. k . B y ro k cy a  k o le i państw ow ych  w e L w ow ie .
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|  ZAKłAO ORTOPEDYCZNY i INSTYTUT Ż A K O W S K I  “
* Dr. A. Gabryszewskiego

Docenta chirurgii Uniwersytetu lwowskiego 

od 1 października p r z e n ie s io n y  do osobnego budynku

ps*sy ul. Senatorskiej 1. Ba
Własna pracownia gorsetów i wszelkich przyrządów ortopedycznych, sztuczne 

słońce górskie, aparat Roentgena, eiuanacya Radium.

Radca B r . T. CJabryszewski. — l)oe . « r .  A . U abrjszew sk i.

Eleganckie panie ubierają się
gustownie, używaj ae tylko krojów

„ T  A f Ó S  t
do nabycia na każdą miarę, 

obecnie wyłącznie w Biurze dzieiiuików
St. Sokołowskiego, Lwów, Jagiellońska 3.

Portret Adama Mickiewicza
reprodukeya

z słynnego obrazu F IO T S S K G W S K IB C r O
w gustownych ramach i za szkłem 

jest do nabycia po 7 i 8 koron (zależy ód ram ) 

w biurze ogłoszeń Sokołowskiego, Lwów, Jagiellońska 1. 8.
Za porto i opakowanie na prowincję dolicza się 1 koronę.

AA AA A a  AA AA i,  A 4. A A A  A ,Ł AA A ^, A A  AA A A A A A Ą Ą  A A A A A A A  A Ą A A A A  A A  AA ^  A A A ^ A Ą /h  AAA-fe
I * K, f  *-4.1 • «hk

K M E W E M E g
Telefon 234. Telefon 234.

Adres telegraficzny: „STADTBUREAU*.

H

K
I

Ważne dla wyjeżdżających.

BIURO MIASTOWE
c. k. k o le i  p a ń s t w o w y c h

we Lwowie, nl. Jagiellońska Nr. 3.
(iPraeditent P a s a ż  IHatasmaysa S}„

W \DA JE bsiety zestaw iaiaic (RurumAse) do rssystkuT i m iast w En re ­
pie z 80, 90, ISO, dniowy w ażiteścią z opustem 30%  we W łoszech, 
F ran cji i Szwajcaryl, rów nież b ilety Kestawialue w jednym  kU-  
ruukn do w szystkich  zagranicznych .miejscowości kąpielow ych  
ważnocią 45 dni.
Powyższe b ile ty  mają to udogodnienie, iż przerywać można jazdę  
we w szystkich m iejscowościach bez zgłaszania « naczelnika staeyi.

CELEM UNIKNIĘCIA ŚCISKU przy kasie na s ta c ji k o le i i  z łodziei 
k ieszonkowy eh, biuro sprzedaje także b e z  ża d sse j d o p ła t y  
t .  j .  w  t e j  s u m e j  c e n i e  e w  k a s y  k o le j o w e ,  zwykle bilety  
jazdy tak zwane kartonowe w jednym  kierunku, do w szystkich  
m iejscow ości w Gtalicyi, Bukowinie i do większych m iast zagra­
n icznych  n. p. W rocław, Poznań, Berlin, Kołobrzeg, Zoppoty, 
Frankfurt a/M., Bad Salzbrunn, Budapeszt, Ab bazia, W enecja, 
Medyolau, N t a ,  Cannes, 5 t. p.  K artonowe M io ty  nabywać m o­
żna także o Jeden dzień w cześniej.
U w z g l ę d n i a  s i ę  z a i ż k i  • k o l e j o w e ,  I c g i t y s n a e y e  «trzę«lM ł»  
e z e  i  b i l e t y  w o j s k o w e  p o  ?,a s ł u ż b ą .

ASTONATY do wozów sypialnych »Europejskiego Towarzystwo m ię- 
dzynarodowegc« do wszystkich pociągów w kraju i zagranicą, za­
m awiać można lis townie albo telegraficznie. Przy zam ówieniu na­
leży podać dzień wyjazdu, num er pociągu i rodzaj m iejsca, dam ­
skie czy też m ęskie i gdzie się wsiada.

ma&K m  tosek  
i'A  - J i k

C e n a  4L4&

Biuro dzienników St. Snk&lgwskiegs, Lwćw, Jagiellońska l  3.

Knryer kolejowy

YfiODNIK ILLUSTROWANY
oprócz drukujących sio powieści: Wi, St. Reymonta „INSIJREKCYA.“ i 
W. Sieroszewskiego „BENIOWSKI", nabył wyłączne prawo i w drugiem pół­

roczu 1918 r., rozpocznie druk najnowszej powieści

Henryka Sienk iew icza
„POD DĄBROWSKIM'*
Świetny batalista WOJCIECH KOSSAK zilustrował powieść Sienkiewi­

cza w szeregu k a r t o n ó w  k o lo r o w y c h ,  które stanowić będą

PREMIUM SPECYA LN E DLA W SZYSTKICH  PRENUMERATORÓW 
„TYGODNIKA ILLUSTROW ANEGO“.

Redakcja  „Tygodnika Illustrowauego" nabyła pozostałą niewielką już 
liczbę, egzemplarzy znakomitego dzieła prof. SZYMONA ASKENAZEGO

99KSIĄŻE JÓZEF PONIATOWSKI*
które prenumeratorzy „Tygodnika Illustrowanego" mogą nabywać po znacznie 
zniżonej cenie 4 kor. za egzemplarz bez oprawy i 6 kor. 50 hal. w pięknej 
okładce ozdobionej wyciskami. Koszta przesyłki i opakowania I k r .  50 b a l.

1913. BOK XV.
ZAPUOSZESIIE DO PRZEDPŁATY MA

n o w o ści M o r s
M ie s ię c z n ik  life r a c k o -m ito w y  

p o ś w ię c o n y  c e ln ie js z y m  u tw o ro m  fo r te p ia n o ­
w ym  w s p ó łc z e s n y c h  p o lsk ic h  i z a g r a n ic z n y c h

k o m p o z y t o r ó w .

Na treść pisma składają się utwory: k la s y c z n e ,  s a l o ­
n o w e ;  t a n e c z n e ,  w y ją tk i  z  o p e r ,  o p e r e t e k ,  oraz 
m u z y k a  (iaa m Ios§£.V -if

z
d z ie c i.

W dziale literackim: liczne wiadomości z życia muzycznego i
teatralnego.

P r e n u m e r a t a  w y  ii o s i :
Miesięcznie kop. 4 2 ,  z przesyłką pocztową kop. 5 0 .  — Kwartalnie 
pocztową rb. 1 * 5 0 . — Półrocznie 1 rocznie w tymże stosunku. —

Zeszyt okazowy 6 0  kop.

rb 1 * 2 5 , z przesyłką 
Za granicą rb. 7, —

trsy poprzedn ie  ze-
1 kop. 25, albo PORTRET 

nowszą szkołę na  fo r-
Premia dla rocznych abonentów: szyty, wartości rb.
CHOPINA i b) za pół ceny, t. j. za rb. 1*50 „A. B, C.“ N a jn  _______
tepian p ro f. A . Różyckiego lub za i  rli. Szkołę techniki fo rtep ianow e! 

dyr. Ig .  tiłassera , dyr. kursów muzycznych w Petersburgu.
Przesyłka premium 3 0  kop.

Adres Redakeyi: W a r s z a w a ,  K r a k o w s k i e  P r z e d m ie ś c i e  6 .
Telefon: 143—15.

A p c y a  dla Galicyi m Lwowie, Muro fizienniYów ST. SOKOŁOWSKIEGO.

Nakładem c. k. Namiestnictwa
wydany

I 1 1 M H T Y 1 M
Król. Galicyi i Lodomeryi

■ w r Guz

z W lelkioB Ks. Krakowskienr
na rok

i e i s
można nabyć w Ekspedycyi „Gazety 
Lwowskiej", Lwów, ul. Czarnieckiego 
I. 12, po cenie 8 kor., na prowin­
cję % przesyłką pocztową (za fra­
chtem 8 kor. 90 hal., dla c. k. 

Urzędów 8 kor. 20 hal. 
Szematyzmu 

z a  z a l ic z k ą  n ie  w y s y ła  s ią .

liu tw , ni. A k adem ick a  3.
Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski

Juliana DĄBROWSKIEGO
kupuje i sprzedaje stare srebro, złoto i kamienie. 
Zlecenia załatwiać można pocztą i przez koresp.

Poszukiye się kupna

Starych  m d lii m ahoniow ych
w  d o b r y m  s t a n ie .  

Z g ło s z e n ia  p o d  „ M E B L E " .  

B i u r o  d ż i e i i u i k ó w ,  J a g i e l l o ń s k a  3 .

XXXXXXX
a Białecka.

kurs rysunku i malarstwa. Osobny kurs dziecinny. 
K A L E C Z A  6 .

Wielka willa v R a p a (Balmacya)
p r z e p ię k n e  p o łu d n io w e  p o ło ż e n ie ,  w i d o k  na m o r ze ,  o b sz a r  o k o ło  25 m o r g ó w  
z  w in n ic ą ,  p a rk iem  s z p i l k o w y m ,  d r z e w a m i  o r z e c h o w e m i ,  f l g o w e m l ,  m lg d a -  
i o w e m !  e t c . ,  b a r d z o  n a d a j ą c a  s l ą  n a s a n a t o r y u m  — do s p r z e d a n i a .  
Bliższa wiadomość: B iu ro  d z i e n n i k ó w  S o k o ło w s k ie g o .  — Jagiellońska 1. 8. L w ó w .  —

Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada) ul. Czarnieckiego 1. 12. —■ Telefon 527.


